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Rahman: „Nie chcemy mieć nic wspólnego
z Pakistanem Zachodnim“

Przywódca Bangla Desz
w osSoSniej chwili

unikncgł śm ierci
L O N D Y N  P A P . Jak  donosi A genc ja  R eute ra , sze jk M u d ż ib u r 

R ahm an, k tó ry  p o w ró c ił w  p on ie dz ia łe k  do  D h a k i, o św ia d ­
czy ł, iż  B an g la  Desz n ie  chce m ieć n ic  w spólnego z P a k is ta ­
nem  Z a cho d n im . R ahm an p rz e m a w ia ł na w iecu , na k tó ry m  
zg ro m ad z iło  się oko ło  pó ł m ilio n a  osób. W iec  o d b y ł się n a  tu ­
rze  w yśc ig ó w  ko nn ych  w  Dhace.

„ K o p a l n i a
M ie c h o w ic e "
straciła ster 
na Atlantyku
8 S T Y C Z N IA  b r .  k a p ita n  T y tu s  

C is z e w s k i,  d o w ó d c a  m /s  ,,K o p a ln ia  
M ie c h o w ic e “  u d a ją c e g o  s ię  z w ę ­
g le m  d o  W ło c h  z a m e ld o w a ł a r m a ­
to r o w i,  że je d n o s tk a  m a  u s z k o d z o ­
n y  s te r  a s ta te k  t r a c i  s te ro w n o ś ć . 
W  d w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j k p t .  C i­
s z e w s k i d o n ió s ł, że m /s  „ K o p a ln ia  
M ie c h o w ic e “  s t r a c i ł  p łe tw ę  s te ro w ą . 
S ta ło  Się to  na  A t la n t y k u  w  o d ­
le g ło ś c i o k . 70 m ił  o d  L iz b o n y .

D o  a k c j i  ra to w n ic z e j s k ie ro w a n o  
m /s  „ B ie s z c z a d y “ , p ły n ą c y  w  n ie ­
w ie lk ie j  o d le g ło ś c i o d  zd a n e g o  na 
ła s k ę  fa l s ta tk u . N a s tę p n e g o  d n ia  
o k .  go dz . 12 po  z a ło ż e n iu  4 l i n  h o ­
lo w n ic z y c h  m /s  „ B ie s z c z a d y “  za czą ł 
h o lo w a ć  u s z k o d z o n ą  je d n o s tk ę  do  
L iz b o n y .  W  n o c y  z 7 na  8 s ty c z n ia  
n a s tą p i ło  zn a c z n e  p o g o rs z e n ie  w a ­
r u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  i p ę k ła  
je d n a  z l in .  Z a ło ż o n o  n o w ą , le c z ; 
w k ró tc e  p ę k ły  w s z y s tk ie  c z te ry .  N ie  
p o d ję to  r y z y k a  p o d a n ia  p o w tó r n ie ; 
l i n  h o lo w n ic z y c h , g d y ż  z b liż e n ie  s ię  
je d n o s te k  m o g ło  z a g ro z ić  ta k ż e  be z ­
p ie c z e ń s tw u  „B ie s z c z a d “ . N a  p o m o c  
w e z  w a n o  h o lo w n ik  z a e h o d n io n ie -  ’ 
m ie e k i „ H e r o s “ , k t ó r y  z n a la z ł s ię  
n a  ta m ty c h  w o d a c h . J a k  w y n ik a ­
ło  z m e ld u n k ó w , w c z o ra j o 1.50 w  
n o c y  „ H e r o s “  d o ta r ł  na  p o z y e ję  
„ K o p a ln i  M ie c h o w ic e “ , a  o k . 2.30 
ro z p o c z ą ł h o lo w a n ie  d o  L iz b o n y . 
W c z o ra j w  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  
u s z k o d z o n y  s ta te k  w in ie n  d o trz e ć  
ju ż  do  te g o  p o r tu .  Z a ło g a  na . .K o ­
p a ln i  M ie c h o w ic e “  c z u je  s ię  d o b rze .

W  L iz b o n ie  n u r e k  zba d a  część 
p o d w o d n ą  s ta tk u  i  o k r e ś li  r o z m ia r y  
u s z k o d z e n ia . P rz y p u s z c z a  s ie . że 
a w a r ia  w y d a rz y ła  s ię  na  s k u te k  
z d e rz e n ia  s ię  s ta tk u  z  p o d w o d n ą  
p rz e s z k o d ą : m ó g ł b y ć  to  n p . o lb rz y ­
m i p ie ń  d rz e w a  tr o p ik a ln e g o .  P o 
o k r e ś le n iu  r o z m ia r ó w  a w a r i i  p o d ­
ję ta  b ę d z ie  d e c y z ja  co  d o  lo s ó w  
s ta tk u .  (w it )

Z w o i Bille
narady Doradczego 

Komitetu Politycznego 
państw  Układu  
W arszaw skiego

W A R S Z A W A  P AP . Zgodn ie  z 
p o d ję ty m i u s ta le n ia m i, w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  s tyczn ia  1972 r .  w  
P radze odbędzie  s ię  k o le jn a  na ­
ra d a  Doradczego K o m ite tu  Po­
lityczn eg o  p ań s tw — stro n  U k ła ­
du  W arszaw skiego.

M Ó W C A  ośw iadczy ł, że n ie  
czu je  u ra zy  do ludnośc i P a k i­
s tanu  Zachodniego, m usia ła  o- 
na je d n a k  za p ła c ić  ra ch un ek  za 
o k ru c ie ń s tw a  popełn ione  na m ie 
szkańcach B enga lu  W schodn ie ­
go. P rz y p o m in a ją c  w ie lk ie  o fia  
ry , ja k ie  p on ie ś li Bengalczycy, 
R ahm an o św ia dczy ł, że zg inę ły  
m ilio n y  je go  w spó łrodaków . 
W o jska  p ak is ta ńsk ie  s p a li ły  n ie 
z liczoną  liczbę  d om ów  i dopro ­
w a d z iły  do tego, że o ko ło  dz ie ­
s ięciu  m ilio n ó w  m ieszkańców  
B engalu  W schodn iego  m usia ło  
sch ro n ić  s ię  w  In d ia c h  przed 
te rro re m  w o js k  pak is tańsk ich . 
M u d ż ib u r  R ahm an p od k re ś lił, że 
B ang la  Desz je s t n iepod leg łym  
pańs tw em  i pozostan ie  n im  na 
zawsze.

Z A N IM  s z e jk  R a h m a n  o d le c ia ł z 
L o n d y n u  d o  D h a k i,  je g o  osoba z n a j 
d o w a la  s ię  w  s to lic y  W . B r y ta n i i  
w  c e n tr u m  u w a g i.  N a d  R a h m a n e m  
ro z to c z o n o  szcze g ó ln ą  o p ie k ę  p o l i ­
c y jn ą  w  o b a w ie  p rz e d  zam a ch e m . 
J a k  m ó w i ły  p lo tk i ,  z P a k is ta n u  
Z a c h o d n ie g o , ró w n o le g łe  z s a m o lo ­
te m  s z e jk a  R a h m a n a , w y s ta r to w a ł 
w  k ie r u n k u  L o n d y n u  d r u g i  s a m o lo t 
—  p rz y p u s z c z a ln ie  z za m a c h o w c a ­
m i.  W  h o te lu  „ C la r id g e ” , w  k tó r y m  
s z e jk  s ię  z a t rz y m a ł,  n ie  w o ln o  m u  
b y ło  p o d c h o d z ić  do  o k n a ,

W  c ią g u  9 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  
R a h m a n  b y ł  c a łk o w ic ie  o d c ię ty  od  
ś w ia ta . N ie  w ie d z ia ł a n i o w o jn ie  
p a k is ta ń s k o - in d y js k ie j ,  a n i o u p a d ­
k u  Y  K h a n a . M u d ż ib u r  R a h m a n  w y  
g lą d a l z n a c z n ie  s z c z u p le j n iż  w  te ­
le w iz y jn y c h  w y w ia d a c h  p rze d  aresz 
to w a n ie m , a le  b y ł  w  d o b re j k o n ­
d y c j i  p s y c h ic z n e j.  M ó w i ł,  że z d a w a ł 
s o b ie  s p ra w ę , iż  g ro z i m u  ś m ie rć .  
W ie d z ia ł,  że w y k o p a n y  je s t ju ż  d la  
n ie g o  g ró b . P o te m  o k a z a ło  s ię , iż  
b y ły  p re z y d e n t P a k is ta n u  w y d a ł 
n a  n ie g o  w y r o k  ś m ie r c i p rze z  p o ­
w ie s z e n ie  i o d d z ia ł e g z e k u c y jn y  z ja  
w i ł  s ię  ju ż  n a w e t w  w ię z ie n iu . B ie g  
w y p a d k ó w  p o k r z y ż o w a ł na  szczęśc ie  
te  p la n y ,  a p o n a d to  je d e n  z n a d z ó r 
c ó w  w ię z ie n n y c h , w  o b a w ie , że d o  
e g z e k u c j i  d o jd z ie  je d n a k  w  o s ta t­
n ie j  c h w i l i ,  u k r y ł  s z e jk a  w  s w o im  
m ie s z k a n iu .

Zmarł marszałek Czen I
P E K IN  P A P . A g e n c ja  S IN H U A  

p o d a ła , iż  S s ty c z n ia  z m a r ł w  
P e k in ie  w  w ie k u  71 la t  w ie lo ­
le tn i  m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  C łiR L ,  m a rs z a łe k  C zen I .  W  
u r o c z y s to ś c ia c h  p o g rz e b o w y c h  w z ię  
l i  u d z ia ł p r z y w ó d c y  C h R L  z M a o

T s e - tu n g ie m .

S. OLSZOWSKI 
u d a je  się  

do M s s k w y
W A R S Z A W A  P A P . N a  z a p ro s z e n ie  

r z ą d u  Z S R R , d z iś  u d a je  s ię  z 
p r z y ja c ie ls k ą  w iz y tą  d o  M o s k w y  
c z ło n e k  B iu r a  P o lity c z n e g o  K C  
P Z P R , m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  P R L  S te fa n  O ls z o w s k i.

P o d cza s  w iz y ty  o m ó w io n e  zo s ta n ą  
p ro b le m y  in te re s u ją c e  ob a  k r a je .  
J e s t on a  w y ra z e m  s ta łe g o  z a c ie ś n ia  
n ia  i  u m a c n ia n ia  w ię z ó w  b r a te r ­
s k ie j  p r z y ja ź n i  i w s p ó łp r a c y  łą c z ą ­
c y c h  P o ls k ę  i  Z S R R .

D U Ż Ą  se n s a c ją  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h  b y ło  n a d a n ie  w  n o c y  z 
9 na  10 b m . p rz e z  w s z y s tk ie  s ta c je  
te le w iz y jn e  U S A  f ra g m e n tó w  w y ­
w ia d u  te le fo n ic z n e g o , ja k ie g o  u d z ie  
l i ł  k o re s p o n d e n to m  p ra s o w y m  j e ­
de n  z n a jb o g a ts z y c h  lu d z i  U S A  —  
H o w a rd  R o b a r ts  H u g h e s . Jeg o  m a ­
ją te k  s z a c u je  s ię  n a  230 m in  d o la ­
ró w .

H u g h e s , k t ó r y  w s ła w i ł  s ię  ty m . 
iż  w  1938 r .  ja k o  p ie rw s z y  o b le c ia ł 
s a m o lo te m  k u lę  z ie m s k ą , u k r y w a  
s ię  p rz e d  lu d ź m i i  z zac isza  k ie r u ­
je  s w o im i s p ra w a m i f in a n s o w y m i.  
N ik t  g o  n ie  w id z ia ł  o d  23 la t .  S trz e  
ż o n y  p rz e z  s p e c ja ln ą  o c h ro n ę . H u g ­
h e s  u k r y w a  s ię  p rz e d  ś w ia te m , 
z m ie n ia ją c  o d  czasu  do  cza su  m ie j 
sce  z a m ie s z k a n ia . O b e c n ie  p rz e b y ­
w a  n a  w y s p a c h  B a h a m a , z a jm u ją c  
n a jw y ż s z e . p ię t r o  je d n e g o  z lu k s u ­
s o w y c h  h o te li ,  k t ó r y  k u p i ł .  S tą d  
W ła śn ie , p o s łu g u ją c  s ię  s p e c ja ln ą  
l in ią ,  n a w ią z a ł te le fo n ic z n y  k o n ta k t  
z d z ie n n ik a r z a m i w  L o s  A n g e le s , 
a b y  z a p rz e c z y ć  a u te n ty c z n o ś c i k s ią ż  
k i  b io g r a f ic z n e j o  n im . p rz y g o to w a  
n e j p rz e z  w y d a w n ic tw o  M c G ra v e  
H i l i .  a k tó rą  m a  p u b l ik o w a ć  w e  
fra g m e n ta c h  ty g o d n ik  „ L i f e “ . 66 -le t 
n i  H u g h e s  z a p rz e c z y ł w  ro z m o w ie  
z d z ie n n ik a r z a m i,  ja k o b y  m ia ł  d łu ­
g ie  n a  k i l k a  c a l i  p a z n o k c ie  u rą lc 
i  n ó g  c z y  d łu g ą  b ro d ę . „ N ie  je s te m  
s z c z ę ś liw y  — o ś w ia d c z y ł r n u i t im i -  
l io n e r  i z a p o w ie d z ia ł,  że w k ró tc e  
p o ło ż y  k re s  s w e j iz o la c ji  od  ś w 'a ta . 
Z a ra z  p o  w y w ia d z ie  n a u k o w e  la b o

N A  W Y S P A C H  
K A N A R Y J S K IC H  —
T Ł O K

P L A Ż O W IC Z O M  p rze by ­
w a ją cym  na  M a jo rce  s to li­
ce d op isu je  i  ty lk o  s m u k ła  
ch o in ka  d o m in u ją ca  nad  
p lażą p rzyp om ina , że to 
E urop ie  p a n u je  te raz  z i­
ma...

(C A F  —  C if  ra j

Przyjacielska w izyta

Inż. W. Loriipanidzff 
u stoczniow ców  

szczec ińskich
y N A  T U  każdy  ka m ie ń , bu— 

dynek, u liczkę . Po 18 la ­
tach  n ie  za po m n ia ł tego z a k ła ­
du, gdzie  p rzysz ło  m u  p racow a&  
w  n a jtru d n ie js z y m  czasie, n a j­
gorszych w a ru n k a c h  —  ja k  m ó ­
w i -----z p o ls k im i p rz y ja c ió łm i_
W p ra w d z ie  od 1951 r. w ie le  s ię  
tu  zm ien iło , a le pozostał —  p o -  
■dobnie ja k  w te d y  —  m łod z ie ń ­
czy zapal.

In ż y n ie r W s iew o ld  W la d im i-  
ro w ic z  L o rd k ip a n id z e  p rz y je ­
cha ł do S toczn i S zczecińsk ie j« 
im . A . W arsk iego  w  lip c u  1951  
ro ku , a w ię c  w te dy , gdy powstae. 
w a ła  z g ru zó w  w ie lk a  szczeciń­
ska „ fa b ry k a  o k rę tó w ” . Nasz- 
k ra j n ie  m ia ł wówczas żadnycht. 
t ra d y c j i w  b u d o w n ic tw ie  o k rę t»  
w y m . Z  pom ocą p osp ieszy li ra ­
dzieccy fachow cy. W . W. L o rd ­
k ip an id ze  spędz ił tu  ja k o  kon ­
s u lta n t 3 la ta.

r a to r iu m  fo n o g r a f ic z n e  w  K a l i f o r n  
n i i  w y d a ło  o rz e c z e n ie , s tw ie r d z a ją ­
ce, a u te n ty c z n o ś ć  g ło s u  H u g h e s » . 
W y d a w c y  k s ią ż k i  tw ie rd z ą  je d n a k * , 
że ic h  z a p o w ia d a n a  p u b l ik a c ja  j e s t  
p r a w d z iw a  i  zo s ta ła  n a p is a n a  zaa 
zgo dą  i  p r z y  u d z ia le  m u l t im il io n e r a -  
d z iw a k a . S p ra w a  je s t  n a  p ie r w ­
s z y c h  k o lu m n a c h  c a łe j p ra s y  a m e ­
r y k a ń s k ie j .

Atak wojsk
izraelskich

n a  L i b a n
A G E N C J E  Z A C H O D N IE  d o n o -  

czą  z T e l- A w iw u ,  że  w o js k *  
iz ra e ls k ie  w ta r g n ę ły  w  n o c y  z p o ­
n ie d z ia łk u  na  w to r e k  na  te ry to r iu m : 
L ib a n u .  W e d łu g  A g e n c j i  R eu te ra *, 
a ta k  iz ra e ls k i  n a s tą p i ł  w  k ie r u n k i»  
C -ó ry  H e rm o n  i  w io s k i  B in t  A d ż b a l.  
F ra g m e n ta ry c z n e  d o n ie s ie n ia  m ó ­
w ią  o  z a c ię ty c h  w a lk a c h  m ię d z y  
o d d z ia ła m i iz ra e ls k im i  a  k o m a n d o ­
s a m i p a le s ty ń s k im i.

A g e n c ja  F ra n c e  P r e s ie  d o n o s i ■ 
B e jr u tu ,  że w o js k a  iz ra e ls k ie  w y ­
c o fa ły  s ię  z t e r y to r iu m  l ib a ń s k ie g o  
w e  w to r e k  o go dz . 4 - te j czasu  w a r  
s z a w s k ie g o . C e le m  a ta k u  o d d z ia ­
łó w  iz ra e ls k ic h  b v łv  w io s k i  K f a r  
H a m a m  i R a c h a y a  F a k lc h a r .

TYLKO M IN U TA  CZYTANIA

Kto me chce 
pieniędzy?

A K T Y W N E  I  W IE L C E  Z A S Ł U Ż O N E  d la  ro z w o ju  nasze­
go g rodu  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł Szczecina, dyspo no w a ło  
każdego ro k u  pew ną k w o tą  na czyn y  społeczne. Przeznacza­
no ją  zazw ycza j na d oku m e n ta c ję  techn iczną  ty c h  robót, 
k tó re  w y k o n u ją  m ieszkańcy s w o im i s iła m i i z  w ła s n e j in i ­
c ja ty w y , sym bo liczne  n ag ro dy  d la  osób w y ró ż n ia ją c y c h  się 
p rzy  ich  o rg a n iz a c ji itp .

3 k w ie tn ia  u b . r .  n a  p o s ie d z e n iu  P re z y d iu m  T P S  k w o tę  tę  r o z ­
d z ie lo n o  p o m ię d z y  D z ie ln ic o w e  R a d y  N a ro d o w e  n a szeg o  m ia s ta . 
G łó w n ie  c h o d z i ło  o  p o b u d z e n ie  ic h  in w e n c j i  i in ic ja t y w y ,  a ta k ż e  — 
b y  u ła tw ić  o rg a n iz o w a n ie  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h .

W  D ą b iu  — p rz y z n a n e  20 ty s . z ł  w y k o r z y s ta n o  w  c a ło ś c i. W y d a t­
k o w a n o  je  n a  d o k u m e n ta c ję  te c h n ic z n ą  o ś w ie t le n ia  u l ic .  W  d z ie ln i ­
c y  N a d  O d rą  w y d a n o  p ie n ią d z e  na  p r o p o rc e  d la  Z M S -o w c ó w , k tó ­
r z y  w y r ó ż n i l i  s ię  w  t r a k c ie  „ N ie d z ie ln y c h  c z y n ó w “ . N a  b u d y n K u  
D R N  P o g o d n o , u r u c h o m io n y  b ę d z ie  w k ró tc e  p ie rw s z y  w  S z c z e c in ie  
z e g a r  ś w ie t ln y  w y k o n a n y  p rz e z  Z a ło g ę  Z a k ła d ? w  M e ta lo w y c h  P rz e ­
m y s łu  T e re n o w e g o . N a  te n  ce l w y k o r z y s ta n o  ró w n ie ż  p ra w ie  p o ­
ło w ę  d o ia c j i  T P S .

Je dyn ie  w  Ś ródm ieśc iu  n ie  p o tra f io n o  w yk o rz y s ta ć  p ie ­
n iędzy T o w a rz y s tw a . Z  p rzyzn an ych  35 tys. z ł  n ie  w yd an o  
n a w e t z ło tó w k i. P oczą tkow o  m yś lano  w p ra w d z ie  o  przezna­
czen iu  te j k w o ty  na  z a kup  sadzonek k w ia tó w , b y  w  ten  
sposób up iększyć o k o lic e  szkó ł u zb iegu u lic :  W o jska  P o l­
sk iego  i  N ie d z ia łk o w s k ie g o  o ra z  K ró lo w e j J a d w ig i i M a ł­
kow sk iego . Ten  w y d a te k  u da ło  s ię  je d n a k  p o k ry ć  z  fu n d u ­
szy M R N . I  w  ty m  m om encie  ręce dz ia łaczy  T P S  ze Ś ró d ­
m ieścia  opad ły . Z a b ra k ło  im  p o m ys łó w  i in ic ja ty w y , a n ie ­
naruszone 35 tys. z ł pozostało  na koncie ...

D o p raw dy , d z iw n e  t>o z ja w is k o . (JT)

(D okończen ie  na  str. 2)
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Z  konferencji prasowej u rzecznika rządu I SPORT — SPORT — SPORT

P rostow an ia  hokeistów
przed Olimpiadą w SapporoCoraz iaśniej

w gąsEozii przepisów
lokalowych

Się p ro ce n t w k ła d ó w  z 18— 22 
do  16— 20 proc. ko sz tó w  bud o ­
w y . O kres s p ła ty  k re d y tu  p rze ­
d łu ża n y  zosta je  z  45 do 60 la t 
z u trz y m a n ie m  zasady u m a rza ­
n ia  1/3 zad łużen ia  z  tego ty tu łu .

W  sp ó łd z ie lczym  b u d o w n ic ­
tw ie  w ła sn ośc io w ym  w ysokość 
w ym aganego  w k ła d u  obn iżono  
z  50 do  30 proc. kosz tów  m iesz­
ka ń , a  okres s p ła ty  k re d y tu  ban 
kow ego  p rzed łużono  z  25 do 30 
la t.

L e p s z y  ry d z  n iż  n ic .

’4  Pierwszeństwo dla robotn ików i  młodzieży
♦  Mniejsze w p ła ty  —  większy kredyt
♦  „B anki w ym iany mieszkań”
&  Z  myślą o amatorach domków jednorodzinnych

O B O W IĄ Z U J Ą C E  od 1 s tyczn ia  b r. pos ta no w ie n ia  R ady M i­
n is tró w  o n ow ych  zasadach p o li ty k i m ieszka n iow e j s tan o w ią  
gm iną  k o n ty n u a c ję  p og ru d n io w y c h  z m ian  w  naszym  życ iu  spo 
leeznym  i  gospodarczym . B ędz iem y w ię c  n ie  ty lk o  b udow ać w ię  
c e j i  szybc ie j, a le i  le p ie j gospodarzyć ś ro d k a m i przeznaczo­
n y m i na  ro z w ó j m ie szka n ió w k i, a także b a rd z ie j p ra w id ło w o , 
zgodnie  z p o trze b am i spo łecznym i, dysponow ać ty m  co zb ud u ­
je m y .

D la  a m a to ró w  b u d o w y  dom -
Z A C Z N IJ M Y  od n ow ych  za - i  o p ła t za uzyskane w  d ro dze  k ó w  je dn o ro d z in n y c h  obn iżono  

sad p rz y d z ia łu  m ieszkań. P re fe - za m ia n y  u rządzenia  techn iczne , w ysokość m in im a ln e g o  w k ła d u  
ru ją  one  w y ra ź n ie  za spo ka jan ie  W reszc ie  szczegół n ie z w y k le  w łasnego  w a ru n k u ją c e g o  k re -

♦ po trzeb  zw ią za nych  z  ro z w o je m  is to tn y , s tan o w ią cy  bodziec do d y t  b an kow y , z  25— 30 proc. 
p ro d u k c ji i  p ra w id ło w y m  fu n k  ro z w o ju  ró żn ych  fo rm  b u d ó w - ko sz tó w  b ud ow y  do  20. Jedno- 
c jo n o w a n ie m  ca łe j g ospoda rk i, n ic tw a  m ieszkaniow ego. W  s to - cześnie okres s p ła ty  usta lono  na 
U ch w a ła  p rz e w id u je , że co n a j s u nku  do s p ó łd z ie ln i m ieszkań io  30 la t.
m n ie j 50 proc. m ieszkań  sp ó ł- w y c h  ty p u  lo ka to rsk ie g o  o bn iża  (sok)
d z ie lezych  o trz y m a ją  ro b o tn ic y .
P ie rw sze ństw o  w  p rzyd z ia le  no 
w ych  lo k a li ta k  z  b u d o w n ic tw a  
w łasnego za k ład ó w , ja k  ra d  na ­
ro d o w ych  i  s p ó łd z ie ln i p rz y s łu ­

g u je  p ra c o w n ik o m  n ow ym , s ta ­
n o w ią cym  u zup e łn ien ie  k a d ry  
bud ow an ych  i ro zb u d o w yw a ­
n ych  p rze d s ię b io rs tw  o  duże j 
zm ian ow ośc i ru ch u .

M IE S Z K A N IA  p o z o s ta ją c e  w  d y ­
s p o z y c j i  z a k ła d ó w  p rz y d z ie la n e  b ę ­
d ą  ra ę ś o io w o  ja k o  m ie s z k a n ia  p a ń ­
s tw o w e  n a  czas t r w a n ia  s to s u n k u  
p r a c y .  W  p r z y p a d k u  ro z w ią z a n ia  te  
Ro s to s u n k u  p r a c o w n ik  bę d z ie  z o ­
b o w ią z a n y  m ie s z k a n ie  o p ró ż n ić .

Z g o d n ie  7. -po w sze chn ie  w y s u w a n y  
* » i  p o s tu la ta m i,  p rz e w id z ia n o  p r e ­
fe re n c je  w  p rz y d z ia le  m ie s z k a ń  d la  
m ło d z ie ż y  w y p r a c o w u ją c e j ś ro d k i 
» a  s p ó łd z ie lc z y  w k ła d  m ie s z k a n io ­
w y ,  p r z y  c z y m  c z ło n k o m  b ry g a d  
m ło d z ie ż o w y c h  re a liz u ją c y c h  p o n a d  
p la n o w o  b u d y n k i  s p o so b e m  g o s p o . 
d a n w .y m  z a p e w n io n o  m ie s z k a n ia  w  
ty c h  b u d y n k a c h  po za  k o le jn o ś c ią .

¡Zw ię ksza  s ię  te ż  n ie c o  po  w ie rz e  h -  
» *a  m ie s z k a ln a . W  m ie s z k a n ia c h  
p rz y d z ie la n y c h  ze s ta ry c h  -zasobów 
o b o w ią z y w a ć  ju ż  b ę d ą  n o r m y  
m  k w a d r  .n a  oso b ę , a n ie . j a k  d a w  
n ie j  5—7 m  k w a d r .

U S P R A W N IO N O  znaczn ie  za ­
sady obo w ią zu jące  p rzy  z a m ia ­
n ie  m ieszkań. R ady narodow e 
będą m o g ły  tw o rz y ć  re ze rw ę  lo 
k a li,  z  k tó re j u tw o rz ą  coś w  ro  
d za ju  „b a n k u  w y m ia n y  m iesz­
k a ń “ . Z m n ie js z y  się znaczn ie  
ilo ść  d o ku m e n tó w  n iezbędnych 
d la  z a ła tw ie n ia  w y m ia n y . Oso­
by, k tó ry c h  dochody p rzekracza  
ją  1000 z ł na cz łonka  ro d z iny , 
u zysku ją ce  W w y n ik u  za m ia ny  
w ię k s z y  lo k a l, p łac ić  będą ża 
ka ż d y  m e tr d o d a tk o w e j pow ie rz  
ch n i s taw kę  od 300 do 1000 z ł 
w  zależności od  wyposażenia, lo  
k a łiz a c ji itp . O soby z a m ie n ia ją ­
ce m ieszkan ia  w iększe  na m n ie j 
sze zosta ją  z w o ln io n e  z  k a u c ji

DOBRA ZAPOW IEDŹ

Więcej książek
s z k o l B i f c h

N A  zo rg an izo w an e j o s ta tn io  
w  W a rsza w ie  n aradz ie  k ie ro w ­
n ik ó w  ks ię ga rń  za sygna lizow a­
no  w ażną  d la  u czn ió w  w ia d o ­
mość. O tóż  w y d a w n ic tw a  żarn ie  
rz a ją  znaczn ie  zw iększyć n a k ła ­
d y  le k tu r  szko lnych . E dyc je  po­
szczególnych ty tu łó w  w yn os ić  
będą 100 tys. egzem pla rzy. Za ­
p ow iad a  to  z lik w id o w a n ie  n ie  
ko ńczących  się p oszuk iw ań  ks ią  
żek w  ks ię ga rn ia ch  i w śród  zna 
jo m y c h , gdy w  d om ow e j i szkol 
n e j b ib lio te c e  n ie  m a p o trze b ­
nego ty tu łu .

Z w iększo ne  m a ją  b yć  ró w ­
n ież  n a k ła d y  p od rę czn ików . Na 
ra z ie  jeszcze n ie  wszyscy uczn io  
w ie  będą m o g li lic z y ć  na k o m ­
p le t  n ow ych  ks iążek  do n a u k i 
na  n a jb liż s z y  ro k  szko lny , n ie ­
m n ie j i  w  ty m  w y p a d k u  s y tu ­
a c ja  się polepszy, ( j f )

Szczecin - Grambow
z przesiadką w Kołbaskowie
P R Z E P R O W A D Z A N E  o s ta tn io  n iu . A u to b u sy  będą k u rs o w a ły  

ro zm o w y  Z je d no czen ia  P K S  ze 2— 3 ra z y  d z ien n ie  z dw orca  
s troną  n ie m ie c k ą  na  te m a t u ru -  autobusow ego. W  m ieście  do- 
ch om ien ia  l in i i  a u to bu sow e j d a tko w e  p rz y s ta n k i w yznaczo- 
m ięd zy  Szczecinem  a  B e r lin e m  no na p l. L e n in a  i  p l. K ośc iu - 
zos ta ly  zakończone. K o n tra h e n t szki. W  K o łb a s k o w ie  nastąpi 
z N R D  zg o d z ił się na u ru c h o m ię  p rzes iadka  do n ie m ie ck ich  au to  
n ie  tego  połączenia. Z  in fo rm a -  busów , k tó re  z a trz y m u ją  się ok. 
c ji u zyskanych  w  W P  P K S  w y -  360 m e tró w  za. p rze jśc iem  g ra - 
n ika , że p ie rw sze  a u to bu sy  na n ic z n y m  —  k u rs u ją  one bezpo- 
te j tra s ie  w y ru szą  na p rze łom ie  pośredn io  do G ra m b o w  i Pen- 
k w ie tn ia  i  m a ja  b r. N a  bezpo- ko n  o raz  w  n ied z ie le  —  do P&ę 
średn ie  połączenie  trz e b a  w ię c  sew a lk . T ro ch ę  to  s k o m p lik o - 
jeszoze poczekać. w a na  p od róż  d la  kogoś, k to  je -

W  te j s y tu a c ji szczec in ian ie  dz ie  np. do Rostocku, a le... le p - ; 
chyba  z  za dow o len iem  p rz y jm ą  szy ry d z  n iż  n ic. 
w iadom ość o  w p ro w a d z e n iu  co- O becnie Za rząd  W P  P K S  
dziennego połączenia  au tobusu- w s p ó ln ie  z  I  O dd z ia łe m  u s ta la  
wego ze Szczecina do p u n k tu  szczegóły ro zk ła du  ja zdy . N ie - 
g ran icznego w  K o łba skow ie . N a b aw em  będz iem y m o g li podać, 
s tąp i to  jeszcze w  ty m  ty g o d - szczegóły, (jas)

w  W A R S Z A W IE  ro z p o c z ą ł s ię  d o w c a  R usse la . P o  p ie rw s z y m  p rz e -  
o s ta tn i a k t  p rz y g o to w a ń  p o ls k ic h  je ź d z ie  R u s s e l p r o w a d z i ł  z d e e y d o w a  
h o k e is tó w  p rz e d  o lu m p ijs k iim  tu r in ie  n ie , je d n a k  ju ż  p o  m i,n ięe iiu  m e ty  
je m  w  S a p p o ro . N a  T o rw a rz e , a ż  d o izoa i z ła m a n ia  n o g i w  ko s tc e , 
do  w y ja z d u  d o  Ja.pon.ii, t r e n o w a ć  
b ę d z ie  23 z a w o d n ik ó w , s p o ś ró d  k tó ­
r y c h  w y ło n io n y  z o s ta n ie  1 3 -o so b o w y  p rz e d  s w y m  ro d a k ie m  A o ge r-t, 
z e s p ó ł- o l im p i js k i.  T re n e rz y  J e g o ro w  A u s t r ia k ie m  M e s s n e re m . S a w a je a - 
i C h m u ra  p o w o ła li  n a s tę p u ją c y c h  re m  T re s o h e m  j  A n d rz e je m  Ua-eh-
z a w o d n  i ik ó w :

B R A M K A R Z E : T k a c z , K o s y i  i  
W a lc z a k ;

O B R O Ń C Y : G ó ra lc z y k , P o t  z, C za­
c h o w s k i,  S zcze p a n ie ^ , F ry ż la w ie z , 
S łO 'w ak ie '.v iez , K o p c z y ń s k i i  F e to r ;

N A P A S T N IC Y ; M ig a c z , W . T o ­
k a rz , B ia ły n ie k i .  Z ię ta ra , S ło w a k ie ­
w ic z . K ą c ik ,  B a rtk ie w ic z . L .  T o k a rz , 
C h o w a n ie c . F . G ó ra lc z y k , 
n le c  i  O p łó j.

lad ą .

P IE R W S Z A  G R U P A  
S P O R T O W C Ó W  W  O L IM P IJ S K IE J  
W IO S C E  W  S A P P O R O

P O D H A L E  N O W Y  T A R G  
W Y C O F A N E  Z  R O Z G R Y W E K  
O P U C H A R  E U R O P Y

M IS T R Z  P o ls k i w  h o k e ju  n a  lo ­
d z ie  P o d h a le  N o w y  T a rg  n ie  m a  
w  ty m  r o k u  szczęśc ia  d o  r o z g ry ­
w e k  w  P u c h a rz e  E u ro p y .

p rz y s ta ł na  ż a d n e  p ro p o n o w a n ie  te r_  
m im y , P o d h a le  p rz e s z ło  d o  d a lsze j 
r u n d y  r o z g ry w e k  w a lk o '

P O  A U S T R A L IJ S K IM  łyż-w m rw u« 
w  w io s c e  o l im p i js k ie j  w  S a p p o ro  za 
m ie s z k a ła  p ie rw s z a  g ru p a  s.pwrto-w_ 

G a m s i- e ó w . J e s t to  9-o s o b o w y  ze sp ó ł k a ­
n a d y js k ic h  bo bs le i-s tó w , k tó rz y  o d  
12 b m . t re n o w a ć  b ę d ą  n a  o ł i i n p i j -  

to rz e .

53-1,E T N I A le k s a n d e r  Poow i-m arioW  
v»ta ł m ia n o w a in y  sta-rszy.m  t r e n e -  

■ . • : * J h i p i łk a r s k ie j '  r e p re z e n ta c j i  Z w ią -
r M : « w a /  _ m is t r z  I  tr tl& n d ia  n ie  z k u  R a d z ie c k ie g o . N a  s la n o w is k o  to

i-o m a.riow  z o s ta ł p  r w o  la n y
:-isoe W a le n tyn a  N ik o ła je w a .  k tó -  
od  k i l k u  la t  p e łn i ł  r ó w no czcśm ie

O b e c n y m  p a r tn e re m  m is t rz a  P o ls k i f-a.nke ję s ta rs z e g o  tre n e ra  re m
b y ć  m is t rz o w s k a

N R D  D y n a m o  W e is s w a s s e r. M ię d z y  
n a ro d o w a  fe d e ra c ja  h o k e ja  n a  lo ­
d z ie  z a le c iła , a b y  te  d r u ż y n y  ro z e ­
g r a ły  m e cz  i  re w a m i d o  k o ń c a  p ie rw  
sze j d e k a d y  s ty c z n ia  b r .  P o d h a le  
z a p ro p o n o w a ło  s p o tk a n ie  8 b m . w  
N o w y m  T a rg u  o ra z  10 b m . w  N R D . 
za z n a c z a ją c , że je s t  to  je d y n y  m o ż ­
l iw y  te rm in ,  b o w ie m  p ó ź n ie j 8 g ra  
c z y  P o d h a la  m u s i b ra ć  u d z ia ł w  
p r z y g o to w a n ia c h  o l im p i js k ic h .  N ie -  ł itO T W łlJ „  t  
sterty d r u ż y n a  NR-D z a p ro p o n o w a ła  N a  s p o tk a n iu  pod
to n e  te r m in y  —  19 s ty c z n ia N o -

ta .c ji Z S R R  oca z  k lu b u  C S K A

K O M IS J A  S A M O C H O D O W A  
P Z M o t Z A W IE S Z O N A  
W  C Z Y N N O Ś C IA C H

W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  t r a d y c y j n i
n o w o ro c z n e  s p o tk a n ie  p rz e d s ta w s e i*  
l i  z a rz ą d u  g łó w n e g o  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  M o to ro w e g o  z d z ie n n ik a ­
rz a m i p is z ą c y m i n a  te m a ty  m o to ­
r y z a c y jn e  i  s p o r tó w  m o to ro w y c h .

'a n o  ró w n ie ż  d e c y -
p re z y d iu r r

T f i r “ /  * b ™- w  W eiss>was- p o d ję ta  zo s ta ła  w  w y n ik u  m e m e n ia
se r. P o d h a le  z d e c y d o w a ło  s ię  
te n  te rm in ,  le c z  p o s ta n o  
" "  re z e rw o w y m  s k ła d z ie . 'J 

a ł
k t ó r y  n ie  z g o d z i ł  s ę n a  w y s tę p y  ^ i u i  u 
m is t rz a  P o ls k i w  ta k  b a rd z o  o s ła -  z a w ie s ić  
b io n y m  s k ła d z ie . W  te j s y tu a -c j'
P o d h a le  m u s ia ło  z re z y g n o w a ć

łu  a k t y w u  sam o cho do w e «-©  w y s to -  
ło  g ra ć  so w a n e g o  w  s p ra w ie  d z ia ła ln o ś c i 

, v  g łó w n e j k o m is j i  s p o r to w e j s a m c c h o -
irlc ro e zy ł w y d z ia ł  s z k o le n i*  P Z H L , do w e j P Z M o t.

z g o d z i ł  s e n a  w v s te n v  P re z y d iu m  Z G  P Z M o t.  p o s ta n o w i  
> z a w ie s ić  w  w y k o n y w a n iu  c z y n ­

n o ś c i d o ty c h c z a s o w ą  k o m is je  sa m o ­
c h o d o w ą  l  p o d ją ć  p ra c e  z m ie r z a ją -

szych  r o z g ry w e k  p u c h a ro w y c h  1 d o  ce do  z m ia n  re s u la m  
n a s tę p n e j r u n d y  D y n a m o  W e ls s w a s - 
s e r  p rz e jd z ie  w a łk ó w  e r  e m .

K O L E J N Y  S U K C E S  
A N D R Z E J A  B A C H L E D Y  
W  B E R C H T B S G A D E N

P O  Z A J Ę C IU  w  n ie d z ie lę  tr z e c ie ­
go m ie js c a  w  s la lo m ie  s p e c ja ln y m , 
n a sz  n a j le p s z y  z ja z d o w ie c  A n d rz e j 
B a c h le d a  o d n ió s ł w c z o ra j k o le jn y  
su k c e s  w  B e rch te isg a d e n , z a jm u ją c  
p ią te  m ie js e e  w  s la lo m ie  gi.ga.ncie, 
z a lic z a n y m  do  p u n k ta c j i  ..P uo ha .ru  
Ś w ia ta “ . Z w y c ię z c ą  z  u s ta ! F ra n c u z  
R ossart-M -Lgnon p m e d  W ło c h e m  Tho-e 

o ra z  S z w a jc a re m  T re s o h e m . R a ­
do ść  F ra n c u z ó w  ze  z w y c ię s tw a  R os 
sa t-M i-g n o n  z o s ta ła  p r z y ć m io n a  p o ­
w a ż n ą  k o n tu z ją  ic h  ś w ie tn e g o  z  ja z

Nowy biskup
W A R S Z A W A  P A P . P a p ie ż  P a w e ł 

V I  p o w o ła ł ua  b is k u p a  k s . d r  J a n a  
G u rd ę  z K ie lc  i  u s ta n o w ił go  b is k u  
pe m  p o m o c n y m  o r d y n a r iu s z a  d ie ­
c e z j i  k ie le c k ie j .

Inż. Lordkipanidze u stoczniowców szczecińskich

Przyjacielska wizyta
(D okończen ie  ze s tr. 1)

— T R U D N E  T O  B Y Ł Y  C Z A S Y  — 
m ó w i ra d z ie c k i in ż y n ie r .  — W s z y s t­
k ie  p ra c e  p r e fa b r y k a c y jn e  w y k o ­
n y w a ło  s ię  p o d  g o ły m  n ie b e m , n ie  
b a czą c  na  k a p r y s y  a u r y .  B r a k o w a ­
ło  w y k w a l i f i k o w a n e j  k a d r y ,  p o d ­
s ta w o w y c h  u rz ą d z e ń , a  d ź w ig i,  s ta ­
re  z re s z tą  i z u ż y te , m o g ły  u n ie ś ć  
z a le d w ie  fi to n . Z a d a n ie , k tó re  p o ­
s ta w io n o  p rz e d  m ło d z iu tk im  i  n ie ­
d o ś w ia d c z o n y m  z a k ła d e m  b y ło  
b a rd z o  t r u d n e .  P ie rw s z y  s ta te k  — 
od  ra z u  n a  e k s p o r t .  T a k  w ię c  18 
s ie r p n ia  1951 r .  p o ło ż y l iś m y  s tę p k ę  
p o d  je d n o s tk ę  o n o ś n o ś c i 3,2 ty s . 
D W T . W  g r u d n iu  n a s tę p n e g o  r o k u  
o d n ie ś l iś m y  p ie rw s z y  s u k c e s . M /s  
„ C z u ły m “ , k tó r y  do  d z iś  s p is u je  s ię  
d o s k o n a le  p o d  ra d z ie c k ą  b a n d e rą , 
s p ły n ą ł  na  w o d ę . D z iś  s to c z n io w c y  
p r z y z w y c z a i l i  s ię  d o  ta k ic h  u r o ­
c z y s to ś c i. Z w y k ła  rze cz . C h le b  p o ­
w s z e d n i k a ż d e j „ f a b r y k i  o k r ę tó w “ . 
A le  k ie d y  „ C z u ły m “  o p u s z c z a ł p o ­
c h y ln ię  „ O d r a “  n ie je d n e m u  z nas 
z a k rę c iła  s ię  w  o k u  łz a .. . T o  b y ła  
n a p ra w d ę  w s p a n ia ła  im p re z a . K o ń ­
c z y ł s ię  n a j t r u d n ie js z y  e ta p  d la  
s to c z n io w c ó w , k tó r z y  n ie  l i c z y l i  s ię  
z czase m , z o s ta w a li w  z a k ła d z ie  
ty le ,  i le  b y ło  tr z e b a .

IN Ż Y N IE R  IjO rd k ip a n id ze  z 
u zna n iem  i  szacunkiem  w sp om i 
na n ieży jącego  ju ż  dziś d y re k ­
to ra  „ W a rsk ieg o ”  H e n ry k a  Jen- 
dzę.

—  B y l to  u ro dzo ny  d y re k to r  
—  m ó w i. —  Ś m ia ło  m ogę rzec  
„p ro fe s o r lu d z k ic h  dusz” . W y ­
m aga ł od za ło g i w ie le  a le  i  zn a l

je j  codzienne k ło p o ty  u m ia ł im  
za radzić . H e n ry k  Jendza n ie  
m ia ł w p ra w d z ie  p rzyg o to w a n ia  
o krę tow ego  ale ju ż  po  k i lk u  
m iesiącach  z n a ł się doskonale  
n a  s toczn io w e j robocie...

R a dz ieck i in ż y n ie r  p rzy je ch a ł 
tu  po  18 la tach  na  zaproszenie  
s toczn iow ców  szczecińskich. Ten  
a k t p a m ię c i p rz y ją ł z  radością . 
Z o s ta w ił tu  cząstkę sw o ich  s ił, 
m łodzieńczego zapału . Do dziś 
czu je  się cz ło n k ie m  te j w ie l­
k ie j ro d z iny , a o s toczn i m ó w i 
„n a sza ” ... S po tka ł tu  w ie lu  ą rzy  
ja c ió l i  tow arzyszy  p ra c y  z  tam  
tych  la t :  K a ro la  Lehm ana, M i­
ch a ła  W ie rzb ick ieg o , L uc ja n a  
W iśniew skiego. Jana  M a tus iaka , 
M ieczys ła w a  K oteck iego , J a n u ­
sza P erkow sk iego  i  w ie lu , w ie ­
lu  in n y c h . R aczku jący  w  o w ym  
czasie s toczn iow cy, dz iś  ju ż  z a j­
m u ją  eksponowane stanow iska , 
w y c h o w a li następne poko le n ie  
o krę to w có w . A le  i  o n i w s p o m i­
n a ją  radz ieck iego  k o n s u lta n ta  z 
w ie lk ą  sym patią . T a m te  la ta  po  
z o s ta w iły  t rw a ły  ślad...

W . W. L o rd k ip a n id z e  p ra c u je  
w  te j c h w il i  w  odessk ie j stocz­
n i re m o n to w e j. K i lk a  la t tem u  
pod je go  k ie ru n k ie m 'p is a ł p ra ­
cę d y p lo m o w ą  p e w ie n  p o ls k i 
studen t. In ż y n ie r ,  k tó r y  darzy

ogrom ną  sym p a tią  P o lakó w , po ­
ra d z ił m łod em u  koledze, by  po 
u koń czen iu  s tu d ió w  rozpoczą ł 
pracę  w ła śn ie  w  „W a rs k im ” . 
K ie d y  w ię c  w  g ru d n iu  ub. ro k u  
W. W. L o rd k ip a n id z e  p rz e k ro ­
c z y ł b ra m y  stoczn i szczeciń­
s k ie j, sp o tk a ł in ż y n ie ra  J. G ą­
skę, daw nego „w y c h o w a n k a ” , 
k tó r y  dz iś  p ra c u je  na  W y d z ia ­
le K -3 .

M i ły  gość p rz e b y w a ł u  stocz­
n io w c ó w  b lis k o  m iesiąc. Za po ­
zn a ł się z ich  p racą, n ie  szczę­
d z ił s łó w  uznan ia , czasam i do ­
ra d z ił.

—  Jest to  p ra w d z iw e  o kno  na  
ś w ia t —  m ó w i. O  dynam ice  ro z ­
w o ju  „n a s z e j”  s toczn i św iadczy  
to , że p rze d  20 la ty  b u d o w a li­
śm y s ta tk i o  nośności 3,2 tys. 
D W T , a dz iś  z p o c h y ln i s p ły ­
w a ją  32-tys ięczn ik i. W ie lk a  jes t 
stoczn ia , p iękn e  m iasto . Za łoga  
p ra cu ją ca  tu  w  te j c h w il i  jes t 
je d n o lity m  dobrze w y s zko lo n ym  
ko le k ty w e m , k tó ry  może sp ro ­
stać n a jtru d n ie js z y m  zadaniom .

Dziś ju ż  opuszczam  Szczecin. 
D la tego  c h c ia łb y m  za poś red n i­
c tw e m  „K u r ie ra ”  przekazać  
p rz y ja c io ło m  z „W a rs k ie g o ”  ser­
deczne dz ięku ję ...

R o zm a w ia ła : awa  j

ZIMOW ISKO DZIECI

BUDOW LANYCH

W ŚWINOUJŚCIU

To była frajda!
P R Z E Z  i ł  d n i  86 d z ie c i b u d o w la ­

n y c h  w y p o c z y w a ło  na  z im o w is k u  w  
Ś w in o u jś c iu  z o rg a n iz o w a n y m  p rz e z  
S z c z e c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  U s łu g  
S o c ja ln y c h  B u d o w n ic tw a .  Z im o w is ­
k o  ju ż  z a k o ń c z o n e , a ie  m ło d z ie ż  
s p o tk a ła  s ię  r a z  je s z c z e  w  ty m  sa ­
m y m  g ro n ie . W  u b ie g ły  p ią te k  w  
K lu b ie  „ S ło w ia n in “  p a n o w a ła  b a r -  
d za  m iła  a tm o s fe ra . P rz y b y l i- w s z y s ­
c y :  m ło d z ie ż , w y c h o w a w c y , k ie ­
r o w n ik  z im o w is k a  — W ie s ła w  Z ie ­
le ń  k i  e w ie z . B y ł  ró w n ie ż  o b e c n y  d y ­
r e k to r  S P U S B  — C zesław ' B a ra n .

S p o tk a n ie  b y ło  p rz e d łu ż e n ie m  w ie ­
lu  m iły c h  c h w i l  s p ę d z o n y c h  na  z i­
m o w is k u .  D o p ie ro  te ra z  u j r z a ły  
ś w ia t ło  d z ie n n e  w s z y s tk ie  ta je m n i­
ce o s ta tn ie j „ z ie lo n e j  n o c y “ . W y ­
d a ło  s ię , k to  p o m a lo w a ł d r z w i  k o ­
lo r o w y m i fa r b k a m i,  k to  p o d ło ż y ł 
n a jw ię k s z y m  ś p io c h o m  n ie z b y t 
m ię k k ie  p rz e d m io ty  p o d  p rz e ś c ie ­
ra d ło .. .  I  c h o c ia ż  n a  d w o rc u  w  
cz a s ie  p o ż e g n a n ia  w y la n y c h  z o s ta ­
ło  s p o ro  łe z , to  p ły n ę ły  o n e  je s z ­
cze i  tu .

— T o  b y ła  d o p ie ro  f r a jd a !  —  po ­
w ie d z ia ł je d e n  z u c z e s tn ik ó w  — i  
d la te g o  ta k  t r u d n o  n a m  s ię  je s t  
ro z s ta ć .

N a  s p o tk a n iu  m ó w io n o  ju ż  o p la ­
n a c h  n a  r o k  p rz y s z ły .  Ż y c z y m y  o r ­
g a n iz a to ro m  i u c z e s tn ik o m  je s z c z e  
w ie lu  t a k  d o b r y c h  z im o w is k .

( tu r )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ M o d l in
n ic ą ,

A n g l i i  z  d ró b  

.S o łd e k “  z D a n ii  p o d  b a -  

,K ie lc e "  z  D a n i i  p o d  b a -  

,Przemyśl** z A lb a n ii z

la s te m  
s/s  „  

la s te m , 
m/s 

ru d ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

N ie  p rzew idz iano

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rz e ła d o w a n o  w  
p o r c ie  40 D64 to -ny, w  ty m  19 183 
t  w ę g la , 1 370 t  r u d y ,  9 826 — 
s u ro w c ó w  c h e m ic z n y c h , l  997 
— zbo ża , 385 — d r e w n a  i  7 303 
t  d r o b n ic y .  D z iś  ra n o  p rz e b y ­
w a ło  w  p o rc ie  46 s ta tk ó w  r ó ż ­
n y c h  b a n d e r  o łą c z n y m  to n a ż u  
p o n a d  98 ty s . t .
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Polska na rynku N1F
Wywiad z szefem przedstawicielstwa 

handlowego PRL w  N R F W. Piqtkowskim

I
—  Ja k  w y g lą d a ją  nasze 

o b ro ty  h an d low e  z  N R F  w  
z ło tó w k a c h  dew izow ych ?

—  W A R TO Ś Ć  o b ro tó w  7. N R F  
w y n io s ła  w  1970 ro k u  1 324 m in  
z ł d ew izow ych . W  b ieżącym  
spod z ie w a m y się  osiągnąć o b ro ­
t y  rzędu  p ó łto ra  m ilia rd a . Uda 
ło  s ię  nam  osiągnąć ko rzys tne  
p ro p o rc je  m iędzy  e kspo rte m  a 
im p o rte m . T rzeba  je d n a k  z w ró  
c ić  uwagę, że nad w yżka  uzy­
skana  w  ro k u  u b ie g ły m  (zaku ­
p il iś m y  z N R F  to w a ró w  za 574 
m in  z ł dew izow ych , zaś ze sprze 
dąży  naszych p ro d u k tó w  na tu ­
te jszym  ry n k u  u z y s k a liś m y  750 
m ilio n ó w ) n ie  p o k ry w a  jeszcze 
w  p e łn i d e fic y tó w  la t  w cześn ie j 
szych.

—  Jaka  je s t s t ru k tu ra  na 
szego ekspo rtu , co m ożna 
pow iedz ieć  o je j  e w o lu c ji?

—  Z B Y T  dużo jeszcze e kspo r­
tu je m y  np. a r ty k u łó w  ro ln o -sp o  
żyw czych , k tó re  s ta n o w iły  w  ro  
k u  u b ie g ły m  o k o ło  35 proc. na­
szego w yw o zu  do N R F . K ie ru n ­
k ie m  s ta rań  o  lepszą s t ru k tu rę  
naszego e kspo rtu , o d p o w ia d a ją ­
cą a k tu a ln e m u  p o z io m o w i roz­
w o ju  gospodarczego P o lsk i, jes t 
zw ię ksza n ie  sprzedaży m aszyn, 
urządzeń  i p rze m ys ło w ych  a r ty ­
k u łó w  ko n s u m p c y jn y c h

W  O S T A T N IC H  la ta c h  o s ią g n ę liś ­
m y  p o d  ty m  w z g lę d e m  p e w ie n  p o ­
s tę p . P ro c e n to w o  w y g lą d a  to  n a w e t 
d o ś ć  im p o n u ją c o  — w  1970 r .  n a s tą ­
p i ło  n ie m a l p o d w o je n ie  na szeg o w y  
w o z u  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  w  p o ró w ­
n a n iu  z  r o k ie m  1969, zaś w  r o k u  
b ie ż ą c y m  o c z e k u je m y  o k o ło  3 - k r o t  
n e g o  w z ro s tu  w  s to s u n k u  d o  r o k u  
1970. P o ró w n a n ia  te  o d n o s z ą  s ię  
je d n a k  do  n ie p r o p o r c jo n a ln ie  n i ­
s k ie j ,  w  s to s u n k u  d o  m o ż liw o ś c i,  
b a z y  w y jś c io w e j .

U w a ż a m , że szanse is tn ie ją c e  w  
ty m  z a k re s ie  na  r y n k u  N R F  n ie  
z o s ta ły  je szcze  w  p e łn i  w y k o r z y s ta  
n e . M a m y  tu  o c z y w iś c ie  d o  c z y n ie ­
n ia  z r y n k ie m  t r u d n y m ,  s ta w ia ją ­
c y m  w y s o k ie  w y m a g a n ia  z a ró w n o  
ja k o ś c io w e ,  j a k  i  te rm in o w e . J e d ­
n a k ż e  o b e c n y  s ta n  w ie d z y  te c h n ic z ­
n e j  n a s z e j k a d r y  p r z e m y s ło w e j,  po  
s tę p  te c h n ic z n y  i  ja k o ś ć  p r o d u k c j i  
n a sze g o  p rz e m y s łu  są o c e n ia n e  w  
N R F  p o z y ty w n ie ,  c o  p o z w a la  są ­
d z ić ,  że i  w  p rz y s z ło ś c i g o to w o ś ć  
s t r o n y  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j do  ro z  
s z e rz a n ia  w s p ó łp r a c y  z o s ta n ie  u t r z y  
m a n a , je ż e l i  n a tu ra ln ie  na  p rz e s z k o  
d z ie  n ie  s ta n ą  w z g lę d y  k o n iu n k tu ­
ra ln e .  I s tn ie je  w ię c  re a ln a  p e rs p e k ­
ty w a  k o r z y s tn y c h  p rz e o b ra ż e ń  s t r u k  
t u r y  p o ls k ie g o  e k s p o r tu  d o  N R F .

E n sfm  m yje  
ła d o w n ie

W  U S A  zastosowano do m y ­
c ia  ła d o w n i zb io rn iko w có w ... 
enzym y, k tó re  podczas m yc ia  po 
w o d u ją  ro zb ic ie  w ę g low o d orów .

O F E R O W A N E  p rz e z  n a s  u rz ą d z e ­
n ia  d la  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o , 
m a s z y n o w e g o  i  h u tn ic z e g o , j a k  ró w  
n ie ż  d la  g ó r n ic tw a  i  ż e g lu g i z o s ta ­
ł y  d o b rz e  p r z y ję te  n a  r y n k u  N R F . 
S p rz e d a je m y  r ó w n ie ż  e le k t r o f i l t r y ,  
k o n s t r u k c je  s ta lo w e  i  c a ły  sze re g  
in n y c h  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń , k tó r y c h  
p e łn e j l i s t y  n ie  sp o só b  tu  w y m ie ­
n ić .

P ra g n ę  p o d k r e ś lić  ja k o  rz e c z  z u ­
p e łn ie  n o w ą  w  h is to r i i  n a s z y c h  d o ­
s ta w  d o  w y s o k o  u p r z e m y s ło w io ­
n y c h  k r a jó w  z a c h o d n ic h  — ro z p o ­
czę c ie  p rz e z  na s  b u d o w y  k o m p le t ­
n e j f a b r y k i  k w a s u  s ia rk o w e g o  w  
D u is b u r g u ,  p r z y g o to w a n e j i  w y k o ­
n y w a n e j c a łk o w ic ie  p rz e z  n a s z y c h  
p r o je k ta n tó w ,  in ż y n ie r ó w ,  te c h n i­
k ó w  i  m o n te ró w .  O b ie k t  te n  z o s ta ­
n ie  o d d a n y  do  u ż y t k u  la te m  p r z y ­
sz łe g o  r o k u .

M o ż n a  w y m ie n ić  ta k ż e  in te r e s u ją  
c y  f a k t .  że w  ty m  r o k u  s p rz e d a liś ­
m y  tu t a j  —  po  ra z  p ie rw s z y  — 1000 
. .P o ls k ic h  F ia tó w “ : n o tu je m y  r ó w ­
n ie ż  z a in te re s o w a n ie  n a s z y m i sam o 
c h o d a m i „ N y s a “ , a c z k o lw ie k  w  ty m  
p r z y p a d k u  n a le ż a ło b y  p rz e z w y c ię ­
ż y ć  t r u d n o ś c i  w y n ik a ją c e  z o p ó ź ­
n ie ń  w  d o s ta w a c h .

—  W  dyskus ja ch  na te ­
m a t s tosu n ków  gospodar­
czych m ięd zy  P o lską  a 
N R F  p o ja w ia  s ię  os ta tn io
coraz częściej p o ję c ie  ko o ­
p e ra c ji p rze m ys ło w e j. Ja ­
k ie  os iągn ięc ia  m ożna zano 
tow ać  na  f$rm  o dc in ku , ja ­
k ie  ry s u ją  s ię  p e rspe k ty ­
w y?

—  Z A P O C Z Ą T K O W A N A  koo
perac ja s ta n o w ić  będzie jeden  z 
w a żnych  e lem en tów  w sp ó łp racy  
gospodarcze j m ie d z y  P olską  i 
N R F , ja k  ró w n ie ż  n ie  pozosta­
n ie  bez w p ły w u  na proces w zbo 
gacania  naszego ry n k u  w e w ­
nętrznego.

Co uczyn iono  w  ty m  w z g lę ­
dz ie  dotychczas? Na tu te jszym  
ry n k u  p o ja w iły  się lu b  zaczy­
n a ją  s ię  p o ja w ia ć , będące re z u l 

ta te m  w z a je m n e j k o op e rac ji, spe 
c ja ln e  n adw oz ia  sam ochodów  
c iężarow ych , je d n o s tk i tab o ru  
śród lądow ego, u rządzenia  e ne r­
getyczne  czy p rz e k ła d n ie  różne­
go ro d z a ju  —  a by  w y m ie n ić  n ie 
k tó re  ty lk o  p rz y k ła d y . N a p o l­
s k im  ry n k u  n a to m ia s t p o ja w iły  
s ię  w  re z u lta c ie  p ro d u k c ji koo ­
p e ra c y jn e j n ie k tó re  a r ty k u ły  o - 
dzieżowe, e le k tro te ch n iczn e  czy 
e lek tron iczn e . Is tn ie ją c e  je d n a k  
m o ż liw ośc i n ie  zo s ta ły  jeszcze 
i  tu ta j w  p e łn i w y k o rz y s ta n e  i 
z a ró w n o  nasza praca w  ty m  k ie  
ru n k u , ja k  też sam e fo rm y  koo ­
p e ra c ji m uszą być  n a d a l dosko­
nalone.

—  Jak  p rz e d s ta w ia ją  się 
ogó lne  w a ru n k i naszego do 
stępu na ry n e k  zachodn io - 
n ie m ie c k i?  M yś lę  tu  z w ła ­
szcza o s top n iu  l ib e ra liz a ­
c j i  p o l i ty k i h a n d lo w e j NRF.

—  S Y T U A C J A  w  te j dz iedz i­
n ie  u lega  p ew n e j p op ra w ie . Jed

nakże  szersze w y k o rz y s ta n ie  is t 
n ie ją cych  o b ie k ty w n ie  m o ż liw o  
ści ro z w o ju  w y m ia n y  gospodar­
czej m ięd zy  obu  p a ń s tw a m i w y  
m aga u re g u lo w a n ia  n ie k tó ry c h , 
n ie  w y ja ś n io n y c h  jeszcze do koń 
ca sp ra w  n a tu ry  fo rm a ln o -tra K - 
ta to w e j. S p ra w y  te  są p rzedm io  
te rn  w z a je m n e j k o n s u lta c ji.  Są­
dzę, że także  na ty m  odc in ku  
os iąg n ie m y  postęp, ty m  b a r­
d z ie j, że ro z w ó j w y m ia n y  go­
spodarcze j w in ie n  być t ra k to w a  
n y  ja k o  jeden  z p rz e ja w ó w  o- 
g ó ln e j n o rm a liz a c ji s tosunków  
m ięd zy  obu  pań s tw am i.

R o z m a w ia ł: R yszard D REC iKI

Niemcy wyjeżdżają, napływają cudzoziemcy

Coraz mniej mieszkańców
w Berlinie zachodnim

B E R L IN  Z A C H O D N I —  w
p rz e c iw ie ń s tw ie  do  w szys tk ich  
in n y c h  w ie lk ic h  m ia s t E uropy, 
k tó ry m  w c ią ż  p rz y b y w a  m iesz­
ka ńcó w  —  w y k a z u je  od 19G6 
ro k u  zm n ie jsze n ie  za ludn ien ia . 
W  p o ło w ie  1971 ro k u  ludność 
B e r lin a  zachodn iego  lic z y ła  2.1 
m in  osób, w o be c 2,2 m in  w  
1965 ro ku . W e d łu g  p rognoz de-

Zastraszający wzrost 
przestępczości w USA
N O W Y  J O R K  P A P . W  o s ta tn im  

n u m e rz e  w y c h o d z ą c e g o  w  N o w y m  
J o r k u  ty g o d n ik a  „ L i f e “  o p u b l ik o ­
w a n o  w y n ik i  a n k ie ty  p rz e p ro w a d z o  
n e j w ś ró d  43 ty s . o b y w a te l i  n a  te ­
m a t  p rz e s tę p c z o ś c i w  U S A .

Z  u z y s k a n y c h  d a n y c h  w y n ik a ,  że 
77 p ro c e n t a n k ie to w a n y c h  n ie  c z u ­
je  s ię  b e z p ie c z n ie  w e  w ła s n y c h  do 
m a c h , a 38 p ro c e n t m ie s z k a ń c ó w  
d u ż y c h  m ia s t o b a w ia  s ię  z n a le ź ć  
n a  u l ic a c h  w  g o d z in a c h  n o c n y c h . 
D z ie je  s ię  t a k  z p o w o d u  w z ra s ta ją ­
c e j w  z a s tra s z a ją c y m , te m p ie  p rz e ­
s tę p c z o ś c i w  c a ły m  k r a ju .  O b a w y  
te  są u z a s a d n io n e , p o n ie w a ż  43 p ro  
c e n t a n k ie to w a n y c h  s tw ie r d z i ło ,  że 
w  u b . r o k u  o n i  s a m i, b ą d ź  te ż  k to ś  
z ic h  b l is k ic h ,  b y l i  o f ia r a m i p rz e ­
s tę p s tw . Z  d a n y c h  z e b ra n y c h  p rz e z  
ty g o d n ik  „ L i f e “  w y n ik a ,  że 30 p ro  
c e n t A m e r y k a n ó w  tr z y m a  b ro ń  w e 
w ła s n y c h  d o m a c h , a b y  m ó c  je j  u -  
ż y ć  w  r a z ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

m o g ra fic z n y c h  w ła d z  zachodn io  
b e r liń s k ic h  lic z b a  m ieszkańców  
tego m ia s ta  zm n ie jszy  się do 
1978 ro k u  o  dalsze 184 tysiące. 
S zacu je  się, że w  ty m  sam ym  
czasie lic z b a  lu dn o śc i zaw odo­
w o  czyn ne j w  B e r lin ie  zachod­
n im  spadnie  z 952 do 840 tys., 
co o d b ije  s ię  n e g a ty w n ie  na 
znaczeniu  gospodarczym , a 
zw łaszcza  p rz e m y s ło w y m  tego 
m iasta .

D E M O G R A F O W IE  p r z e w id u ją ,  że
w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  d z ie s ię c io le c ia  
l ic z b a  u ro d z e ń  w  B e r l in ie  za c h o d ­
n im  b ę d z ie  d w u k r o tn ie  n iż s z a  od  
l ic z b y  z g o n ó w . A b y  u t r z y m a ć  o b e c ­
n y  s ta n  z a lu d n ie n ia  m ia s ta , p o ­
t r z e b n y  b y łb y  c o ro c z n y  n a p ły w  20 
ty s . lu d z i z z e w n ą trz .  S p ra w y  u k ła ­
d a ją  s ię  je d n a k  o d  k i i k u  la t  w rę c z  
o d w ro tn ie .  W  1970 r o k u  n p . l ic z b a  
z a c h o d n io b c r l iń c z y k ó w , k tó r z y  p rz e ­
n ie ś l i  s ię  d o  N R F , b y ła  o  21,5 t y ­
s ią c a  w ię k s z a  o d  l ic z b y  o b y w a te l i  
N R F , k tó r z y  o s ie d l i l i  s ię  n a  s ta łe  
w  B e r l in ie  z a c h o d n im .

W  te j s y tu a c ji n ad z ie ją  gospo 
d a rk i z a c h o d n io b e rliń s k ie j s ta ją  
s ię  ro b o tn ic y  cudzoziem scy. W  
p ie rw sze j p o ło w ie  1971 ro ku  
liczba  ro b o tn ik ó w  z  za gran icy  
w  B e r lin ie  za cho dn im  w zros ła
0 o k o ło  6 tys. i  w y n io s ła  73 tys. 
Senat ocen ia , że p rócz  tego 15—  
20 tys . cudzoziem ców  p rze byw a
1 p ra c u je  w; m ieśc ie  n ie lega ln ie . 
T a k  w ię c  ogó lną  liczbę  p ra co w ­
n ik ó w  zagran icznych  —  g łó w ­
n ie  T u rk ó w  i  Ju go s ło w ia n  — 
szacuje  się tu  na o ko ło  90 tys. 
(przed 10 la ty  b y ło  ic h  za led w ie  
5 tys.), a  w ra z  z  ro d zm a m i na 
150 tys. S ta n o w i to  7 proc. ogó­
łu  lu dnośc i.

Szef alianckiego kontrwywiadu odsłania tajemnice II wojny światowej (3)

iajiepszy szpieg III Rzeszy w Anglii
pracował ila  brytyjskiego wywiadu

J O H N  C. M a ste rm a n, na z o rg an izo w an e j p rzez s ie b ie  k o n fe ­
re n c ji p ra sow e j, p o w ie d z ia ł w  z w ią z k u  z ty m : „M o ż n a  b y ło  
z  tego bez w a h a n ia  w yd ed u kow ać , że g d y b y  S ta n y  Z jednoczone 
m ia ły  p rzys tą p ić  do  w o jn y , P ea rl H a rb o r b y łb y  p ie rw szym  
o b ie k te m  a ta k u  i  że p la n y  tak ieg o  a ta k u  z n a jd o w a ły  się w  b a r­
dzo zaaw ansow anym  s ta d iu m  ju ż  w  s ie rp n iu  1941 ro k u . O czy­
w iś c ie  w y c ią g n ię c ie  w n io s k u  z  te j s y tu a c ji b y ło  racze j sp ra w ą  
A m e ry k a n ó w , a  n ie  naszą. M im o  to, p on iew aż z n a liśm y  dosko­
n a łe  w a lo ry  naszego agenta, sp ec ja ln ie  z w ró c il iś m y  im  uw agę 
na. znaczenie  in s tru k c ji.  M a ją c  w iększe  dośw iadczenie  i d łuższy 
s taż  p ra cy  k o n trw y w ia d o w c z e j m u s ie liś m y  to  z ro b ić  ry z y k u ją c , 
że będzie  to  uznane p rzez s o ju s z n ik ó w  za a fr o n t ” .

F B I p rzyzn a ła , że in fo rm a c je  m a ją  n ie z w y k le  is to tn e  znacze­
n ie  i  o d p o w ie d n im i k a n a ła m i p rzekaza ła  je  w ła d zo m  na H a ­
w a ja c h , chociaż —  ja k  s tw ie rd z o n o  —  n ie  b y ł to  p ie rw szy  
syg na ł n iebezp ieczeństw a grożącego P e a rl H a rb o r , gdyż n a j ­
lepsze in fo rm a c je  tego ty p u  nadeszły ju ż  w cześn ie j ze ź ró d e ł 
ja p o ń sk ich .

N IE M C Ó W  IN T E R E S O W A Ł  U R A N -235

K IE D Y  —  J U Ż  PO  A T A K U  N A  P E A R L  H A R B O R  (6 g ru d ­
n ia  1941 ro ku ) —  sp ec ja lna  k o m is ja  badała  p rzyczyn y  te j s tra ­
s z liw e j k a ta s tro fy , je j p rzew odn iczący  s tw ie rd z ił,  że zaskocze­
n ie  b y ło  g łó w n ie  w y n ik ie m  „za n ie d b a n ia  o b o w ią z k ó w " i  „b łę d ­
n e j o c e n y " ze s tro n y  w ła d z  w o js k o w y c h  na H a w a jach , co spo­
w o do w a ło , iż  n ie  pod ję to  w ła ś c iw y c h  k ro k ó w  obron nych , m im o  
„u p o rc z y w y c h ”  ostrzeżeń ze s tro n y  m in is te rs tw a  o b ro n y  i  m a ­
ry n a rk i U S A . D ow ódców  w o js k o w y c h  z d ję to  ze s ta n o w is k  
w  ro k  po a ta k u  na Pearl H a rb o r.

T r ic y c le  spęd z ił w  USA w ie le  m iesięcy, t łu m a cząc  s ię  sw o im  
n ie m ie c k im  szefom, iż  w e rb o w a n ie  a g e n tó w  do s ieci szp iegow ­
s k ie j u tru d n ia  m u  b ra k  p ien iędzy. Jego sze fow ie  p rz y ję li to  t łu ­
m aczenie  za d ob rą  m onetę i  n ad a l d a rz y li go z a u fa n ie m . 
Ś w ia dczy  o  ty m  choćby Ło, że w  k w ie tn iu  1942 ro k u  o trz y m a ł 
nowe, n ie z m ie rn ie  is to tne  zadanie. D o ty c z y ło  o no  p ro d u k c ji 
u ranu-235 , służącego, ja k  w ia d om o, do sk o n s tru o w a n ia  p ie rw ­
szych a m e ry k a ń s k ic h  bom b a to m o w ych .

O p r. Z e ta

TO D O P IE R O  B Y Ł  Ś L U B ! 
N ie d aw n o  w  w ę g ie rs k ie j 
m ie jscow ośc i T a ta  odb y ła  
się n iecodzienna  cerem o­
n ia . N a  d n ie  je z io ra  Fenyes, 
11 m e tró w  pod  w odą 23-let 
n i Lasz lo  Sophen p o ś lu b ił 
sw o ją  ró w ie śn icę  Erzsebet 
M a łe k . Ś lu b  o d b y ł się w  o- 
becności 50 ko legów  k lu b o  
w ych , a fu n k c ję  u rzę dn ika  
stanu  c y w iln e g o  sp e łn ia ł 
ró w n ie ż  p łe tw o n u re k . M ło ­
dożeńcy b ow iem  są cz łon ­
k a m i m ie jscow ego k lu b u  
p łe tw o n u rk ó w  „D e lf in ” . O - 
prócz  s ka fa n d ró w  s tró j 
m ło d e j p a ry  sk ła d a ł się ż 
m ik ro fo n ó w , by wszyscy  
m o g li usłyszeć sa k ra m en ta l 
ne „ ta k ” . Po p ow roc ie  na  
brzeg a k t ś lu bu  zos ta ł za- 
tic ie rd z o n y  p rze z  Radę 
M ie js k ą  T a ty .

(C A F  —  M T l)

„lQ¥a sfory“
-  najbardziej kasowa
N O W Y  J O R K  P A P . W e d łu g  l i s t y

s p o rz ą d z o n e j p rz e z  a m e ry k a ń s k ie  
cz a s o p is m o  „ V a r ie t y “ , n a jb a rd z ie j 
k a s o w y m  f i lm e m  1971 r o k u  w  U S A  
o k a z a ł s ię  f i lm  „ L o v e  S t o r y " ,  o p a r  
t y  n a  k s ią ż c e  E r ic h a  S e ga la . W y ­
tw ó r n ia  „ P a r a m o u n t “  z a r o b i ła  n a  
n im  w  p rz e c ią g u  ty lk o  je d n e g o  r o ­
k u  50 m in  d o la ró w . „ L o v e  S to ry * *  
g o d n ie  k o n k u r u je  z n a jb a rd z ie j k a ­
s o w y m  i  c ie s z ą c y m  s ię  n ie z m ie n n ą  
od  la t  p o p u la rn o ś c ią  f i lm e m  „ P r z e ^  
m in ę ło  z w ia t r e m “ .

A M E R Y K A Ń S K IE  
O K R Ę T Y  W O J E N N E  
W Y C O F A N E
Z  Z A T O K I  B E N G A L S K IE J

A  J a k  dom osi z W a s z y n g to ­
n u  A g e n c ja  R e u te ra , p o w o łu ­
ją c  s ię  n a  o ś w ia d c z e n ie  r z e c z - . 
n ik a  D e p a r ta m e n tu  O b ro n y  
U S A , a m e ry k a ń s k i  lo tn is k o ­
w ie c  o  n a p ę d z ie  a to m o w y m  
„ E n t e r p r is e "  o ra z  s ie d e m  in ­
n y c h  o k r ę tó w  w o je n n y c h  p o ­
w r ó c i ło  z  Z a to k i  B e n g a ls k ie j 
n a  M o rz e  P o łu d n io w o c h iń s k ie  
1 p rz y łą c z y ło  s ię  d o  m a c ie rz y ­
s te j V I I  f l o t y  U S A .
„S P IE G E L “  Z A P O W IA D A  
W Y J A Z D  S C H E E L A  
D O  P E K IN U

A  H a m b u r s k i t y g o d n ik  „ S p ie  
g e l"  p o w ta rz a  w  o s ta tn im  n u ­
m e rz e  (z  10 b m .)  p o g ło s k i,  że 
fe d e ra ln y  m in is te r  s p r a w  za­
g ra n ic z n y c h  W a lte r  Ł c h e e ł za ­
m ie rz a  je s z c z e  p rz e d  k o le jn y ­
m i w y b o ra m i d o  B u n d e s ta g u , 
w  r o k u  1973, u d a ć  s ię  w  p o d ró ż  
d o  P e k in u . W e d łu g  in fo r m a c j i  
„ S p ie g la “ , s tro n a  c h iń s k a  d a ła  
n ie d a w n o  w y r a ź n ie  d o  z ro z u ­
m ie n ia , że  je s t  z a in te re s o w a n a  
w  n a w ią z a n iu  z  N R F  p e łn y c h  
s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h ,  
p o z o s ta w ia ją c  je d n a k  B o n n  w y  
b ó r  t e r m in u  o f ic ja ln y c h  ro iko - 
w a ń  w  te j s p ra w ie .
A T A K  N A  B A Z Ę  U S A  
W  S Y J A M IE

A J a k  d o n o s i z  B a n g k o k u
A g e n c ja  R e u te ra , t r z y  a m e ry ­
k a ń s k ie  b o m b o w c e  „ B - M “  zo­
s ta ły  w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  u -  
s z k o d z o n e  w s k u te k  a ta k u  p a r ­
ty z a n tó w  na  w ie lk ą  a m e ry k a ń  
s k ą  ba zę  lo tn ic z ą  w  U ta p a o  w  
p o łu d n io w o -w s c h o d n im  S y ja ­
m ie . B y ł  to  p ie rw s z y  a ta k  na  
U ta p a o , a ró w n o c z e ś n ie  c z w a r ­
ty  n a  a m e ry k a ń s k ie  b a z y  w o j ­
s k o w e  w  S y ja m ie ,
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Rośnie prężny ośrodek przemysłowy

Szansa miasteczku
Z A K Ł A D Y  U R Z Ą D Z E Ń  O K R Ę T O W Y C H  w  B a r lin k u  

w y g ra ły  sw ą w ie lk ą  szansę. W ra z  z n im i w y g ra ło  tę  szansę 
m iasteczko. Z U O  w  B a r lin k u  są zak ładem  k o o p e ru ją c y m  
z p rzem ys łem  o k rę to w y m  a także  e k s p o rtu ją c y m  o ko ło  
20 proc. sw ych  w y ro b ó w . Po ro zb ud ow ie , na  k tó rą  p rze ­
znaczono n a k ła d y  rzędu  300 m in  z ło tych , a n ie  je s t w y k lu ­
czone, że będą one jeszcze w iększe, za k ład y  z a tru d n ią  t rz y  
ra zy  w iększą  załogę, dadzą ok. 5 ra z y  w iększą  p ro d u k c ję  
znaczn ie  pow iększa ją c  e kspo rt bezpośredni.

k i  b y to w e  p ra c o w n ik ó w . W  sa­
m y m  za k ład z ie  u rządzen ia  so­
c ja ln e ' re p re ze n tu ją  d o b ry  s ta n ­
d ard , a  po re a liz a c ji p la n o w a ­
n ych  in w e s ty c j i będą b a rdz ie j 
nowoczesne. K o rz y s ta ją c  z  w ła ­
snej b ryg a d y  b u d o w la n e j lic z ą ­
ce j 100 p ra c o w n ik ó w  b u d u je  się 
m . in . n o w y  żłobek i p rzedszko­
le ; w  p ro je k c ie  je s t s p e c ja lis ty ­
czna, m ie js k o -z a k ła d o w a  p rz y -

O BKCN 1E Z U O  pos iada ją  d w a  lis tyczn e  do o b ró b k i p las tyczn e j n ra /""“ 7' ,sala w .1_. . .  . n t- j , . , . . •. . d o w isko w a  na 500 m ie jsc . Dużą

f f r & T s s E S w r r e :
,in> “  b ud “ ie. W '  W, “ k ia ,Iz ie  ty m  dz ia łać  n v t.h / w  „ J ™  p ,a .

ETtotStLrŹ e k s p lo a ta : « * *  *  ’ “ " ie
c j i  w  czerw cu  b r. T a k , je s t te r -  s tru k c je  1 u rządzenia  w d ra żan e  „ ^ S i s k t o  j e T l o ^ ^ t w i e r  
m in  re a liz a c ji, lecz na bud ow ie  następn ie  w  c a łym  p rze ds ię b io r 
p ro w ad zo ne j p rzez szczecińską s tw ie  do  p ro d u k c ji. dzono ju ż  lo ka liza c ję .

W  1974 R O K U  ro z p o c z n ie  p r o d u k ­
c ję  ta k ie lu n k u  o k rę to w e g o  z a k ła d  

W ię c ia w iu  p o d  D ę b n e m  Lu *

W szystk ie  te  p rzedsięw zięc ia  
n a p a w a ją  o p tym izm e m . Rośnie 
b ow iem  prężny  o środek p rzem y

„P rz e m y s łó w k ę “  n o tu je  się zna­
czne opóźn ien ia . W  za k ład z ie  
n r  1 z lo k a liz o w a n e  będą m. in.
d y re k c ja  ZU O , b iu ro  k o n s tru k -  buskim, obecnie ‘własne brygady s ło w y  w  re jo n ie , gdzie  m ożna 
cy jn o -tech no lo g iczne , ce n tra ln a  
n a rzę d z io w n ia  o bs łu g u jąca  całe 
p rze ds ię b io rs tw o , p la n o w a n ie  i 
s łużby  ekonom iczne, c e n tra ln y  *««m. 
m agazyn  o raz  p ro d u k c ja  odku- 
w e k  i a rm a tu ry  o k rę to w e j.

b y łe j  c e g ie ln i . j , .  . . . .
n o w y c h  za d a ń . W s z y s tk ie  p ra c e  cy, podnieść na W yzszy poziom  
p rz e b ie g a ją  z g o d n ie  z h a r m o n o g r a -  k u ltu rę  i  p rzy c z y n ić , s ię  do za- 
M » , * »  »po ka jan ia  pod s taw o w ych* '  sp oka ja n ia

trze b  tys ię c y  o b y w a te li.
po-

P o  ro z d z ia le  s p e c ja l iz a c y jn y m , za - 
O b iek t, W  k tó ry m  mieszczą k ła d  n r  4 w  G o d k o w ie  z a jm o w a ć  

Się b ę d z ie  w y łą c z n ie  s p a w a n ą  a r ­
m a tu rą  o k rę to w ą . T a k i  r o z d z ia ł 
z a d a ń  p r o d u k c y jn y c h  p o z w o li  p rz e d -  

n iż  d o ty c h -  
n o w ą  te c h ­

n ik ę  i  te c h n o lo g ię , w y k o r z y s ta ć  
w s z y s tk ie  m o ż liw o ś c i p r o d u k o w a n ia  
..................................n o w o c z e ś n ie j.

* ię  z a k ła d y  zostan ie  g ru n to w ­
n ie  zm o d ern izo w a ny , w ie le  bu- ______
d y n k ó w  p rze jd z ie  re m o n t k a p i-  siębiorstwu w większy 
ta ln y .  Po p rzys toso w a n iu  z a k ła - c*a* stopniu postawić
du  do  n ow ych  zadań p ro a u k c y j ^ ____
n ych  z lo k a liz o w a n a  będzie  tu  le p ie j,  ta n ie j 
■wielka o d le w n ia  że liw a  (9 tys. 
to n  o d le w ó w  roczn ie) a  także  N IE  B E Z  W P Ł Y W U  na  te za- 
o d d z ia ł d o k o n u ją c y  re m o n tó w  m ie rz e n ia  je s t rozsądna p o li ty -  
m aszyn  i  u rządzeń  d la  ca łego k a  ka d ro w a  p ro w ad zo na  przez 
p rze ds ię b io rs tw a . R e m o nto w a ć p rze ds ię b io rs tw o . D yn am iczn y  
on będzie  także  m aszyny spec ja  ro z w ó j Z a k ła d ó w  U rządzeń  O- 

k rę to w y c h  w  B a r lin k u  w ym ag a  
k w a lif ik o w a n y c h  k a d r . O ty m  
p ro b le m ie  p om yś lano  ju ż  za­
wczasu. O becnie  ok. 100 te c h n i­
k ó w  p ra c u je  na  s tanow iskach  
p ra c o w n ik ó w  fizyczn ych . Bezpo 
ś re d n io  w  p ro d u k c ji m ło d z i te ­
c h n ic y  n a b ie ra ją  dośw iadczenia , 
k tó re  s p o ż y tk u ją  po aw ansach 
na  b ry g a d z is tó w  i  m is trz ó w , te ­
ch no lo gó w  i  k o n s tru k to ró w . O - 
czyw iśc ie  po ta k ie j p ra k ty c e  
s ta n o w ić  będą d la  sw ych  pod ­
w ła d n y c h  yviókszy a u to ry te t, a - 
n iż e li bezpośredn io  po  te c h n i­
ku m .

—  L u d z ie  p o z b y li się n iezd ro  
w y  eh a m b ic ji s iedzen ia  za 
w sze lką  cenę za b iu rk ie m  —
p o w ie d z ia ł n am  d y re k to r  naczel 
n y  B ro n is ła w  B ag iń sk i. :— Z re ­
sztą  ta k i s ta r t  za w od o w y  je s t 
k o rz y s tn ie js z y  n a w e t pod w zg lę  
dem  fin a n s o w y m .

Z U O  w B a r l in k u  f u n d u je  ta k ż e
s ty p e n d ia  s tu d e n to m  w y ż s z y c h  u c z e l­
n i" i  to  n ie  t y lk o  te c h n ic z n y c h . P o ­
tr z e b n i są in ż y n ie r o w ie ,  p r a w n ic y ,  
e k o n o m iś c i a n a w e t s o c jo lo g . S t y ­
p e n d ia  p rz y d z ie la  s ię  p rz e d e  w s z y s t­
k im  m ło d y m  lu d z io m  p o c h o d z ą c y m  
z p o b l is k ic h  m ia s te c z e k  i  w s i.  S za n ­
sa d a w a n a  p rz e z  Z U O  w  B a r l in k u  
je s t  d la  te j m ło d z ie ż y  a t ra k c y jn a ,  a 
z w ią z a n ie  z re g io n e m  w ię z a m i r o ­
d z in n y m i g w a ra n c ją ,  ż.e po  o d p r a ­
c o w a n iu  s ty p e n d iu m  n ie  b ę d ą  szu ­
k a l i  n o w y c h  c h le b o d a w c ó w .

S Z A N S Ą  M Ł O D Z IE Ż Y  je s t 
także  tro s k a  za k ła d u  o  w a ru n

ED. W IT U S Z Y N S K I

U k a z a ł się
„Rocznik Statystyczny 
miasta Szczecina 1971“

M O Ż N A  ju ż  k u p ić  „B o e z n iik  S ta ­
ty s ty c z n y  m ia s ta  S z c z e c in a  1971“ . 
N a  314 s tro n a c h , w  X V I  d z ia ła c h  
p r z y  s iloso w a  n y c h  do  u k ła d u  ro c z n i­
k a  s ta ty s ty c z n e g o  G U S -u  z a w ie ra  
©n s z e ro k ie  in fo r m a c je  l ic z b o  w e, 
g łó w n ie  za la ta  1965—1970. W  częśc i 
w s tę p n e j z a m ie s z c z o n o  ta b l ic e  p rz e ­
g lą d o w e  z w a ż n ie js z y m i d a n y m i o 
r o z w o ju  s p o łe c z n o  -  g o s p o d a rc z y m  
m ia s ta  i  je g o  d z ie ln ic .  P o  r a z  p ie r ­
w s z y  u m ie s z c z a n o  w  t y n i  w y d a w ­
n ic tw ie  ta k ż e  in fo r m a c je  o poszczę-“ 
g ó ln y c h  o s ie d la c h . C zęść k o ń c o w ą  
s ta n o w ią  d o d a tk i p re z e n tu ją c e  Szcze 
c in  na  t le  d u ż y c h  m ia s t P o ls k i o ra z  
g o s p o d a rk i m o r s k ie j k r a ju .

R o c z n ik  k o s z tu je  20 z ł. Z a m ó w ie ­
n ia  m o ż n a  ró w n ie ż  r e a liz o w a ć  w  
W o je w ó d z k im  U rz ę d z ie  S ta ty s ty c z ­
n y m , u l.  W a ły  C h ro b re g o  4, p o k ó j 
325. (m a ja )

Getry ze s k ą p
W  Z A K Ł A D Z IE  D O Ś W IA D C Z A L ­

N Y M  łó d z k ie g o  p rz e d s ię b io rs tw a  
4C h e d o m ’ ‘ p o w s ta ją  n o w e  w z o r y  
w y r o b ó w  p r z e m y s łu  g u m o w e g o  ł  
tw o r z y w  s z tu c z n y c h , k tó re  —  po 
z b a d a n iu  ic h  p o w o d z e n ia  na  r y n k  i 
—  w p ro w a d z a  s ię  do  p r o d u k c j i  
p r z e m y s ło w e j.

„ C h e d o m “  w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , 
że  t r a d y c y jn e  b u ty  g u m o w e  ju ż  s ię  
n ie c o  o p a t rz y ły ,  z a p ro p o n o w a ł n o ­
w e  m o d e le  p o w s ta łe  z p o łą c z e n ia  
g u m y  z in n y m i  m a te r ia ła m i.  I  ta k  
n p . fu r o r ę  z r o b i ły  w y k o n a n e  w  
k r ó t k ic h  s e r ia c h  g u m o w e  c z ó łe n k a  
u z u p e łn io n e  g e t r a m i z c ie n k ie g o  i 
e la s ty c z n e g o  s k a y u ;  u k a z a ły  s ię  on e  
w  k i l k u  k o lo ra c h .  P o d o b n e  g e try  
p r o d u k u je  s ię  ró w n ie ż  z la m in o w a ­
n e j  d z ia n in y  s ty lo n o w e j o ra z  z in  
n y c h  tw o r z y w .  O d m ia n ą  ic h  są ge­
t r y  z p o ń c z o c h o w ą  s to p k ą , w k ła d a ­
n e  do  b u ta .

O p ra c o w a n o  ta k ż e  n o w e  m o d e le  
w y s o k ic h  s z n u ro w a n y c h  b u tó w  
d a m s k ic h  n a  g u m o w y c h  sp o d a ch  
c h o le w k ą  w y k o n a n ą  z d e w e ty n y  
im i t u ją c e j  zam sz , b ą d ź  te ż  ze s k ó ­
ry  r ó ż n y c h  g a d ó w .

Kiedy mężczyźni
kłamią najczęściej?

JE D E N  z  so c jo log ó w  fra n c u ­
s k ic h  sporządz ił s ta tys tykę , z 
k tó re j w y n ik a , że na o gó ł m ęż­
czyźn i k ła m ią  m n ie j n iż  k o b ie ­
ty .  Na jczęstszym  k ła m s tw e m  
m ężczyzn je s t s ło w o  „ ta k ’* w  
o d p o w ie d z i na p y ta n ie  żony: 
i»Czy słyszysz, co do c ieb ie  mó 
*vię?”

N A  Z D J Ę C IU : W ła d y s ła w  C ie ś le -  
w ic z  p r z y  s w y m  w a rs z ta c ie  p ra c y .

^ o to :  A l .  W itu s z y ń s k i

LUDZIE NASZYCH FABRYK

SZLIFIER Z 
Z „P O LM O '
— W Y D A J E  M I  S IĘ , i e  s w o je  n a j-  L e c z  czas n ie  s to i w  m ie js c u .. .  N a d -  

le p s z e  la ta  p o ś w ię c i łe m  fa b r y c e  —  c h o d z i d ia  k r a ju  e r a ' „ c z te r e c h  k ó -  
m ó w i p rz o d u ją c y  b r y g a d z is ta  z  F a -  l e k ” .
b r y k i  M e c h a n iz m ó w  S a m o c h o d o -  I  z n ó w  fa b r y k a  z m ie n ia  n a z w ę  i 
w y c h  „ P o lm o ”  w  S z cze c in ie , W ła d y -  p r o f i l  s w y c h  w y ro b ó w . N a d c h o d z ą  
s ła w  C ie ś le w ic z . n o w o cze sn e  m a s z y n y  i  w p ro w a d z o -

n a  zo s ta je  te c h n o lo g ia  na  p o z io m ie  
J e s t w  ty c h  s ło w a c h  s p o ro  d u m y  e u ro p e js k im .  F a b ry k a  M e c h a n iz m ó w  

i  f i lo z o f ic z n e j r e f le k s j i .  W ła d y s ła w  S a m o c h o d o w y c h  „ P o lm o ”  w  Szcze - 
C ie ś le w ic z  z a c z y n a ł p ra c ę  w' f a b r y -  c in ie  s ta je  s ię  je d y n y m  p ro d u c e n te m  
ce p r ż y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  w  u k ła d ó w  k ie r o w n ic z y c h  i  w a łó w  n a -  
t r u d n y c h ,  p o w o je n n y c h  la ta c h . W  p ę d o w y c h  do  w s z y s tk ic h  ty p ó w  sa - 
ty m  p io n ie rs k im  o k re s ie  b r a k  n a -  m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  o ra z  c ię ż a ro -  
rz ę d z i i  m a s z y n  z a s tę p o w a ła  a u te n -  w y c h  w y ra b ia n y c h  w ' k r a ju .  W  te j 
ty c z n a  in ic ja t y w a  i  za p a ł. S p ro w a -  p r o d u k c j i  w a ż n e  m ie js c e  p rz y p a d a  
d z a n o  u rz ą d z e n ia  z ró ż n y c h , o d le -  p o d z e s p o ło m  do  p o ls k ie g o  „ F ia ta ” , 
g ły c h  z a k ą tk ó w  w o je w ó d z tw a  i  m o n -  J a k o ś ć  w y ro b ó w  w y s ta w ia  d o b re  
to w a n o  w  p u s ty c h  h a la c h . U ru c h a -  ś w ia d e c tw o  za ło d ze , k tó ra  z d a je  d o - 
m ia n o  p r o d u k c ję  w y ro b ó w  n a  k tó -  s k o n a le  e g z a m in  w  te j s p e c ja l is ty c z -  
re  z n ie c ie r p l iw o ś c ią  c z e k a ł k r a j .  n e j p r o d u k c j i .
N a  p ie rw s z y  o g ie ń  p o s z ły  częśc i do
t r a k t o r ó w  „ U r s u s ” . J a k o  s z l i f ie r z ,  W  T Y M  w ie lk im  p ro c e s ie  p rz e o -  
W . C ie ś le w ic z  t r u d z i ł  s ię  p r z y  ic h  b ra ż e ń  p rz e d s ię b io rs tw a  u c z e s tn ic z y ł 
p r o d u k c j i  w ie le  g o d z in  n a  d o b ę . ta k ż e  c z y n n ie  W ła d y s ła w  C ie ś le w ic z . 
C zęs to  p o z o s ta w a ł w  z a k ła d z ie  d lu -  P o d w y ż s z a  sw e  k w a l i f i k a c je  i  a w a n -  
ż e j, a b y  ty lk o  w ię c e j d e ta li  w y k o -  s u je  na  b r y g a d z is tę  w  w y d z ia le  n a -  
na ć  i  p rz e s ia ć  d o  p o d w a rs z a w s k ie j rz ę d z io w n i.  U c z e s tn ic z y  ta k ż e  e z y ń -  
fa b r y k i .  W ia d o m o  w te d y  b y ło ,  że n ie  w  p r a c y  sp o łe c z n e j p e łn ią c  
w ię c e j t r a k to r ó w  n a  p o la c h , to  w ię -  f u n k c ję  m ę ża  z a u fa n ia  i  s p o le c z n e - 
c e j C h le ba . go  in s p e k to r a  p r a c y . W  d o w ó d

u z n a n ia  za s w ą  p ra c ę  z o s ta je  w y -  
K o le jn y  e ta p  p ra c y , to  p r o d u k c ja  r ó ż n io n y  „ G r y fe m  P o m o r s k im " ,  a 

s p rz ę tu  m e d y c z n e g o . O d łó ż e k  s z p i-  o s ta tn io  z o k a z j i  25 -le c ia  „ P o lm o ”  
ta ln y c h  d o  fo te l i  d e n ty s ty c z n y c h . I  o d z n a c z o n y  z o s ta ł S re b rn y m  K r z y -  
ta  p r o d u k c ja  z n a jd u je  c h ę tn y c h  o d -  że m  Z a s łu g i, 
b io rc ó w ', k tó r z y  n ie  szczędzą s łó w
p o d z ię k i d la  s z c z e c iń s k ie j f a b r y k i .  T y m  je d n a k ,  co  n a jb a rd z ie j c ie ­

s z y  m e g o  ro z m ó w c ę , to  szcze re  
D a ls z e  la ta  p rz y n o s z ą  r a d y k a ln e  u z n a n ie  i z a u fa n ie  ja k im  s ię  e ie - 

z m ia n y  w  a s o r ty m e n c ie  p r o d u k c j i  i  s zy  z a ró w n o  u  s w y c h  p rz e ło ż o n y c h  
a w a n s  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó re  s ta je  j a k  1 p o d w ła d n y c h . M im o  b o w ie m  
s ię  w a ż n y m  og n iw ’ em  p r z e m y s łu  ra o -  n o w o c z e s n o ś c i n a d a l,  ta k  j a k  i  w  
to ry z a e y jn e g o . S z c z e c iń s k ie  m o to c y -  p io n ie rs k ic h  la ta c h , c e n i s ię  w  tu -  
k le  „ J u n a k ”  zn a  c a ła  P o ls k a , a s p o -  te js z e j fa b r y c e  in ic ja t y w ę  o ra z  rz c -  
ro  z n ic h  w y e k s p o r to w a n o  ta k ż e  d o  te in ą  p ra c ę . A  te  w ła ś n ie  c e c h y  m a  
ró ż n y c h  o d le g ły c h  k r a jó w  ś w ia ta . W ła d y s ła w  C ie ś le w ic z . ( k k )

Plantacje
żeń-szenia
N A  D a le k im  W s c h o d z ie , u  p o d ­

n ó ża  p a sm a  g ó rs k ie g o  A ic h o te -A H -  
ną , z a ło ż o n o  p rz e d  k i l k u  la t y  p la n ­
ta c je  Ż e ń -s z e n ia , z w a n e g o  w  ty c h  
o k o l ic a c h  „ k o r z e n ie m  ż y c ia ” . U p r a ­
w a  ż e ń -s z e n ia  n ic  n a le ż y  do  p r o ­
s ty c h  z a ję ć , b o w ie m  r o ś l in a  ta  n ie : 
z w y k le  t r u d n o  s ię  p r z y jm u je  n a  n o ­
w y m  g r u n c ie ,  p o n a d to  b a rd z o  p o ­
w o l i  ro ś n ie . K a ż d e g o  r o k u  k o rz e ń  
ż e ń -s z e n ia  p r z y b ie r a  na  w a d ze  t y l ­
k o . .. je d e n  g ra m .

U c z e n i p r a c u ją  n a d  w y n a le z ie ­
n ie m  p re p a ra tó w , p o z w a la ją c y c h  
p rz y s p ie s z y ć  w z ro s t te j p o ż y te c z n e j 
r o ś l in y .  (A P N - P A l)

N a s z a  r e c e n z j a

„Kraina uśmiechu”
WIE L E  m e lo d ii i  a r i i  je d ­

n e j z  n a jp o p u la rn ie js z y c h  
le h a ro w s k ic h  ope re tek  —  

„K ra in y  uśm iechu ’* od d aw n a  
w ie d z ie  sa m o dz ie ln y  żyw o t, co 
je s t ty lk o  jeszcze je d n y m  po­
tw ie rd z e n ie m  a tra k c y jn o ś c i i  \va 
lo ró w  tego u tw o ru . Jego re a li-  

-zacja n ig d y  n ie  na leża ła  do  n a j­
ła tw ie js z y c h  zw łaszcza, że a k c ja  
sceniczna —  p okonu jąca  w  b ra ­
w u ro w y m  tem p ie  —  w ie lk ie  od 
le g ło śc i geogi’a ficzne  bez n a j­
m n ie jszych  tru d ó w  przenosi w i ­
dzów  spod w ie d e ń s k ie j rezyden  
•c ji m a g na ck ie j w  ów  d a le k i, e - 
gzotyczny, p ie k ie ln ie  p rz y  ty m  
m a lo w n ic z y  za ką te k  —  ow ą  
„K ra in ę  uśm iechu ” . N ie  ta k ie  to  
p roste  ja k  b y  się zd aw a ło , d y ­
sponu jąc  w ię c e j n iż  s k ro m n y m i 
ro z m ia ra m i sceny, p rzeob raz ić  
ją  w  te ren  o p e re tko w ych  zda­
rzeń u tw o ru  F ranc iszka  L eh a - 
ra . A  je d n a k  u da ło  się to  n ad ­
spodziew anie . P ozyskany do 
w s p ó łp ra c y  M a ria n  S tańczak 
z a p ro je k to w a ł scenografię  i  k o ­
s t iu m y  doskona le  odda jące  k l i ­
m a t te j d z iw n e j k ra in y ,  p rz y ­

d a ją c  zarazem  —  zw łaszcza w  
a k ta ch  I I  i  I I I  d z ie ją cym  się z 
dala  od  E u ro p y  —  w  p ań s tw ie  
m ożnych  M a n d a ry n ó w  —  b a rw  
s tro jo m  i  p om ys łow ym  d eko ra ­
c jom . Reżyser Tadeusz B u rs z ły - 
n ow icz  tę  p ierw szą , d la  szcze­
c iń s k ie j w id o w n i, pozyc ję  z re ­
a liz o w a ł nad w y ra z  s ta rann ie . 
K o rz y s tn a  ró w n ie ż  okaza ła  się 

•gościnna w sp ó łp raca  w yb itn e g o  
choreografa  B orysa  S lovaka , z 
T e a tru  N o va  Scena w  B ra ty s ła ­
w ie . Już  od  p ie rw szych  c h w il 
p rze ds ta w ie n ie  je s t bardzo  u ta ­
necznione, a  k o n ta k t z B . S ło ­

w a k ie m  w  w id o c z n y  sposób w y  
szedł na dobre  ca łem u  zespoło­
w i, o  co w y ra ź n ie  z a db a ł gość
r-v c 1 * i  a  r- U i

N ie ła tw a  w y k o n a w c z o  m u z y k a  
„ K r a in y ” , w  p o łą c z e n iu  z t re ś c ią  
u tw o r u  g r a w itu ją c e g o  w  k ie r u n k u  
o p e ry ,  s p r a w ia  iż  k a ż d e  w y s ta w ie ­
n ie  t e j  o p e r e tk i  je s t  — z w la sze za  
w o b e c  j e j  p o p u la rn o ś c i —  s p ra w ­
d z ia n e m  m o ż liw o ś c i te a t r u  i je g o  
s i ł  a r ty s t y c z n y c h  ta k  w  z a k re s ie  
d r a m a ty c z n y m  ja k  i  m u z y c z n y m . 
P a r t ie  s o l is tó w  —  s z c z e g ó ln ie  g łó w ­
n e j p a r y  — w y m a g a ją  w y s o k ic h  
u m ie ję tn o ś c i w o k a ln y c h .  J a k  p o ra ­
d z i l i  s o b ie  z ty m  szc z e c iń s c y  w y k o ­
n a w c y ?

N A  IC H  C ZO ŁO  w ysu w a  się 
n ie w ą tp liw ie  Ja d w ig a  B igoszew  
ska ja k o  L iz a . B y ła  to  je j  bodaj 
p ie rw sza  ta k  eksponow ana  ro ­
la  w  naszym  T e atrze  M u zycz­
nym . W y w ią z a ła  się z  n ie j zna­
ko m ic ie , d a ją c  pop is d uże j spra 
wnośe i w o k a ln e j. S opran  aktów­
k i  b rz m ia ł d źw ięczn ie  w e  w s z y ­
s tk ic h  re je s tra ch  i  n ien a ga n n ie  
pod w zg lędem  in to n a c y jn y m  
(je d y n ie  w  p ie rw sze j części w y ­
s tą p iły  n ieznaczne „p o d ja z d y “ ), 
z n iezbędną tu  dozą d ra m a ty z ­
m u  w  o k re ś lon ych  m om entach. 
P a r tn e r B igoszew sk ie j —  W ło ­
d z im ie rz  W a s y lo w s k i ja k o  k s ią ­
żę Su-Czong le p ie j zaprezento ­
w a ł się w e  fra g m e n ta ch  l ir y c z ­
nych, śp iew anych  w  ś re d n icy  
s k a li n iż  w  w y s o k im  re je s trze  
gdzie  jego  g łoso w i b ra k o w a ło  
b lasku , w y c z u w a ło  się pew ne 
sk rę p ow a n ie  choć trze ba  p rz y ­
znać, że s łyn na  a r ia  „T w o im  
je s t serce m e " b y ła  udana z 
W 3 'ją tk iem  samego zakończenia . 
U  te j p a ry  so lis tó w  s tro n a  a k ­
to rska , a c z k o lw ie k  w y ra ź n ie  
słabsza n iż  w o k a ln a , n ie  u m n ie j 
szała je d n a k  ogó lnego p o z y ty w ­
nego w raże n ia . D ru g ie j parze

N A  Z D J Ę C IU  —  je d n a  ze
scen  s z c z e c iń s k ie j in s c e n iz a c ji  
„ K r a in y  u ś m ie c h u “ .

F o to :  A l .  W itu s z y ń s k i

ga  w  p a ła c u  i  „ p a s o w a n ia ”  go  n a  
n a s tę p c ę  t r o n u .  P o za  k r ó t k im  f r a g ­
m e n te m  c h ó r a ln y m  c e re m o n ia  ta  
o d b y ła  s ię  n a  m ilc z ą c o  i  p rz e s z ła  
n ie  z a u w a ż o n a . N ie  b y ło  to  c h y b a  
in te n c ją  a d a p ta to ró w  l ib r e t t a .

„K R A IN A  U Ś M IE C H U ”  po­
w ró c iła  po 15 la tach  na  scenę 
szczecińskiego T e a tru  M u zycz ­
nego. W ie rn i operetce m e lo m a ­
n i m a ją  w ię c  d ob rą  o kaz ję  do 
w sp om n ień  i  p o rów n a ń , d la  o l­
b rz y m ie j je d n a k  w iększośc i do­
p ie ro  ta  re a liza c ja  u m o ż liw ia  
poznan ie  jednego  z  n a jb a rd z ie j 
m e lo d y jn y c h  u tw o ró w  z  że laz­
nego re p e rtu a ru  ope re tek . Z w la  
szcza, że w  naszym  tea trze  n ie  
szczędzono s ił, p om ys łów , by 
„K ra in ę “  p rze ds ta w ić  ja k  n a j­
a tra k c y jn ie j.  R eżyserow i o raz  
pozos ta łym  re a liz a to ro m , za­
m ia r  ten  p o w ió d ł się w  p e łn i.

R. G W A S Z

F R A N C IS Z E K  I .E H A R  — „ K r a in a  
u ś m ie c h u ” . P o ls k a  w e r s ja  l ib r e t t a  
K . C h u d o w o ls k a , L .  T e r p i ło w s k i .  T . 
J a n ic k i ,  m u z y k a  b a le to w a  R . C zb a - 
ty .  P re m ie ra  w  g r u d n iu  1971 r o k u  
na  sc e n ie  T e a tr u  M u z y c z n e g o . I n ­
s c e n iz a c ja  i  r e ż y s e r ia  T a d e u s z  B u r ­
s z ty  n o w ic z , k ie r o w n ic tw o  m u z y c z n e  
A n to n i P o p ia łk ie w ic z .  c h o re o g ra f ia  
B o ry s  S lo v a k  (B r a ty s ła w a ) ,  s ce n o ­
g r a f ia  M a r ia n  S ta ń c z a k , c h ó r m is t r z  
Z y g m u n t  R y c h te r .

CIEKAWOSTKI
z portów i mórz
P Ł Y N Ą  B A R K I!

G D A Ń S K I N a v im o r sprzeda ł 
h o le n d e rsk im  a rm a to ro m  4 b a r­
k i  nośności 1 700 i  2 000 ton, zbu 
dow ane  w  s toczn i rzecznej w  
P ło cku . Jedn os tk i te  s p ły n ę ły  
n a jp ie rw  W is łą  do G dańska, a 

's tam tąd  h o lu je  je  do  R o tte rd a ­
m u  h o lo w n ik  „P e rk u n ” .

CO W R Z U C A M Y  DO  JE Z IO R ?

Ż E B Y  oczyścić leżące w  s ta ­
n ie  W iscon s in  je z io ro  L i t t le  
M uskego, spuszczono zeń wodę, 
co z w a b iło  w ie lu  poszuk iw aczy  
z a to p ion ych  ska rb ów . O kazało  
się, żę n a jw ię c e j b y ło  na d n ie  
na jróżn ie jszych ... b u te lek , w rz u ­
canych  ta m  od ła t  przez w y c ie ­
czkow iczów . W śród  n ich  p ra w ­
d z iw y m  a n ty k ie m  b y ła  b u te lk a  
po lem on iadz ie , pochodząca je ­
szcze sprzed w o jn y  a m e ry k a ń ­
sko - h  i szpa ń sk i  e j .
O Ś M IO R N IC E  I  R E K IN Y  
N A  O L IM P IA D Z IE

J E D N Y M  z  o lim p ijs k ic h  o b ie k  
tó w  w  M o n a c h iu m  będzie t r z y ­
p ię tro w y  bud yne k, w  k tó ry m  
zn a jd z ie  pom ieszczenie  restaura  
c ja  i  o lb rz y m ie  a k w a r iu m  ocea­
n iczne . R estau rac ja  będzie  u lo ­
ko w a n a  w  środku  a k w a r iu m . 
P rzez i lu m in a to ry  goście będą 
o g lą d a li p rzeróżne  okazy  f lo r y  i 
fa u n y  m o rs k ie j, w  ty m  o ś m io r­
n ice i  re k in y .

O b y c z a je  p o rto w y c h  m iast

I Sycylijska ruletka
K O Ł O  R U L E T Y  B Y Ł O  B A R D Z O  K O L O R O W E , n ie p o d o b ­

n e  d o  ty c h  z k a s y n . Z w y k ły  d r e w n ia n y  s tó ł, na  k tó r y m  
b y ło  u s ta w io n e , c h w ia ł  s ię  le k k o  p o d  n a p a re m  t łu m u .  
N ie z g ra b n ie  w y m a lo w a n e  b a rw n e  c y f r y  co c h w i la  p r z y ­
k r y w a ły  p i r a m id k i  m o n e t.  Z n ik a ły  r ó w n ie  s z y b k o  ja k  s ię  
z ja w ia ły ,  tę cz  k r u p ie r s k ie  g r a b k i  z a s tę p o w a ła  t u  ś n ia d a , 
z g ra b n a  d ło ń  m ło d e j  d z ie w c z y n y .

T r u d n o  p o w ie d z ie ć  co  b a r d z ie j p rz y c ią g a ło  d o  to g o  s t r a ­
g a n ik u  s m a g ły c h  m ło d z ie ń c ó w , b ia ło  u m u n d u r o w a n y c h

A le  H e n r y k  b y ł  re a lis tą .
— T u t a j  za ro b -ić?  — m r u k n ą ł  z  p o l i to w a n ie m .  — Z  nią 

m o ż n a  t y lk o  s tra c ić . . .
D z ie w c z y n a  s p o s trz e g ła  w id a ć  nasze  z a in te re s o w a n ie , bo 

z a c z y n a  k iw a ć  p r z y ja ź n ie  rę k ą . p o s y ła  p ię k n e  u ś m ie c h y , 
n ie  p rz e s ta ją c  je d n o c z e ś n ie  p i ln o w a ć  in te r e s u :

—  A t te n to ,  szczęśc ie  je s t  p r z y  w a s !  P ro n to , z a c z y n a m y ! 
M o ż e c ie  d z iś  w y g r a ć  d z ie s ię ć  ty s ię c y . . . !

^ ______ __ ^ . P ie n ią d z e  z n ó w  s y p ią  s ię  n a  s tó ł a  H e n r y k  w id o c z n ie
m a r y n a rz y  f l o t y  w o je n n e j,  ro z o c h o c o n y c h  w in e m  r y b a -  za czą ł ju ż  t r a c ić  z w y k łą  p e w n o ś ć  s ie b ie , bo  u p o m in a
k ó w  — c z y  ż y łk a  h a z a rd u  c z y  s m u k ła  s y lw e tk a  c z a rn o ­
o k ie )  k r u p ie r k i.

— A t te n to  s ig n o r l  e s ig n o r e !  P ie n ią d z e  sa b l is k o  w a s !  
P r o n to !  J u ż  z a c z y n a m y  —  w y k r z y k iw a ła ,  co c h w i la  b ły ­
s k a ją c  w  u ś m ie c h u  b ia ły m i z ę b a m i. S u g e s ty w n e  r u c h y  
r ą k ,  c a łe g o  c ia ła  o p ię te g o  ja s k ra w o c z e rw o n ą  m a te r ią  k u ­
s e j s u k ie n k i ,  r o z is k rz o n e  z a c h ę c a ją c e  s p o jrz e n ia , czase m  
ta k  p e łn e  o k re ś lo n e g o  w y ra z u . . .  T ło c z y l i  s ię  w ię c  m ło d z i  
lu d z ie  b y  p o p a trz e ć , s p ró b o w a ć  szczę śc ia , c h y b a  n ie  ty lk o  
w  g rze ...

— M o że  b y ś m y  s p r ó b o w a li  coś z a ro b ić  —  p o w ie d z ia łe m  
d o  to w a rz y s z a , u le g a ją c  a tm o s fe rz e .

m n ie  p o d n ie c o n y m  n a g le  g ło s e m :
—  P a m ię ta ) ,  m a m y  t y lk o  n a  w ie c z o rn e  w in o . . .
— A le ż  o c z y w iś c ie ,  m a sz  r a c ję  — t y lk o  na  w in o . C iao , 

b a m b in a !  — i  s p ie s z n ie  o d d a la m y  s ię  o d  ź r ó d ła  w ie lo ­
z n a c z n y c h  p o k u s .

C a ły  p la c  u  w y lo tu  g łó w n e j u l ic y  A u g u s ta  — n ie -  
w le lk ie g o  m ia s ta  i  p o r tu  na  w s c h o d n im  w y b rz e ż u  S y c y l i i  
— o k u p o w a n y  b y ł w  n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie  p rze z  ty p o ­
w y ,  p r o w in c jo n a ln y  k o m b in a t  w e s o łe g o  m ia s te c z k a “ . 
P ia ć  s łu ż y ł  ta k ż e  za d e p ta k . G ę s ty  t łu m .  s z u m ią c y  g w a ­
r e m  ż y w y c h  d y s k u s j i ,  g ło ś n y c h  m o a g  i  n a w o ły w a ń ,  d z ie l i ł  
s ię  b a rd z o  w y ra ź n ie  na  d w ie  g r u p y  — c z a rn ą  i  k o lo ro w ą .

N a tu r a ln ie  —  je d y n ie  ze w z g lę d u  na  u b ió r .  D o  p ie rw s z e j 
z a l ic z a ły  s ię  o s o b y  s ta rs z e  i  za m ę żn e  k o b ie ty ,  o d z ia n e  
p r a w ie  w y łą c z n ie  w  c ze rń , d o  d r u g ie j  m ło d z ie ż  i  m ę ż ­
c z y ź n i w  ś r e d n im  w ie k u ■

„ K o lo r o w i “  s z a le li w  w e s o ły m  m ia s te c z k u , p o d r y g iw a li  
w  ta k t  m e lo d i i  z g ra ją c y c h  s za f w p r o s t  n a  c h o d n ik a c h ,  
p rz e d  k a w ia r n ia m i  i  w in ia r n ia m i.  W e w n ą trz  s ie d z ie l i  
„ c z a r n i “ . P i l i  w in o  i .  k o n ia k i ,  d y s k u to w a l i  o  ce n a c h  r y b  
i  o s ta tn ic h  p rz y g o d a c h  p r z e m y tn ik ó w ,  u d a ją c  że ta k ie  rz e ­
c zy  ja k  m u z y k a  i ta n ie c  d a w n o  p rz e s ta ły  d la  n ic h  is tn ie ć .  
A le  g d y  t y lk o  t a k i  je d e n  z d r u g im ,  n a d ę ty  p o n u r ą  p o ­
w a g ą  s y c y l i js k i  p a la d y n  z n a la z ł s ię  w  to w a r z y s tw ie  . .k o ­
lo r o w y c h “  d z ie w c z ą t, .k tó re  n ie  b y ły  je g o  c ó r k a m i o n i  — 
t y m  b a r d z ie j — ż o n a m i, p rz e is ta c z a ł s ię  m o m e n ta ln ie  w  
d o w c ip n e g o , t r y s k a ją c e g o  ra d o ś c ią  ż y c ia  S y c y l i jc z y k a .

A  „ c z a rn e “  parnie?
G d y b y ż  m o g li  w id z ie ć  je  m ę ż o w ie , k tó rz y  w ła ś n ie  k o ­

r z y s ta ją  z p r z y w i le ju  s w o b o d y  w  z a c is z n y m  k ą c ik u  p r z y ­
c ie m n io n e j k a f e jk i . . .  C zy  p rz y p u s z c z a ją , że s to ją c  w  
o k n a c h  i na  b a lk o n a c h  r z u c a ją  w  te j  c h w i l i  p rz e c ią g le  
s p o jrz e n ia  w  t łu m  „ k o lo r o w y c h “  m ło d z ie ń c ó w  i  p rz e c ią ­
g a ją c  s ię  z m y s ło w o  p o  w y p i ty c h  z p r z y ja c ió łk a m i k ie ­
lis z k a c h  w in a , p o m r u k u ją  z p rz e ję c ie m  p io s e n k ę  o d w u ­
d z ie s tu  c z te re c h  ty s ią c a c h  p o c a łu n k ó w .. .?  N ie , s o lid n e m u  
o b y w a te lo w i A u g u s ty  n ig d y  ta k a  m y ś l  n ie  p o s to i w  g io -

A le  to  p rz e c ie ż  S y c y l ia ,  n ie  m a ją c a  ja k  tw ie r d z ą  je j  
m ie s z k a ń c y  n ic  w s p ó ln e g o  z c a ły m  w ło s k im  k o n ty n e n te m .  
O d rę b n a  w y s p ia rs k a  k r a in a ,  u ro c z a  i  z a ra z e m  p o n u ra ,  
g o ś c in n a  i  n ie b e z p ie c z n a , k o le b k a  fa n a ty z u ją c e g o  k a t o l i ­
c y z m u  i  r ó w n ie  b e z w z g lę d n e j m a f i i .  Z e  w z g lę d u  n a  tę  
o s ta tn ią  w o le liś m y  n ie  p r z y jm o w a ć  z b y t  d o s ło w n ie  p o s y ­
ła n y c h  z o k ie n  u ś m ie c h ó w . N ie  m ie l iś m y  o c h o ty  p rz e ­
k o n a ć  s ię  o s o b iś c ie  j a k  d a le k o  s ię g a ją  m a f i jn e  m a c k i  w  
s p ra w a c h , p o w ie d z m y  —  c z y s to  ro d z im n y e h .

W . A N D R Z E J E W S K I

ju ż  ty p o w o  o p e re tko w e j, p a r ty ­
tu ra  n ie  s ta w ia ła  aż ta k  dużych  
w ym ag ań , a szczególn ie  p a r tia  
p o ruczn ika  G us ta w a  je s t stosun 
k o w o  ła tw ie js z a . E d w a rd  Ne w a ­
da zaśp iew a ł ją  dobrze  ekspo­
n u ją c  ró w n ie ż  m uzyczn ie  pe­
w ie n  k o m iz m  te j postaci, bez 
sk łonnośc i k u  p rze ryso w a n iu  co 
na leży zapisać a k to ro w i na n ie ­
w ą tp l iw y  p lus. I re n a  B ro d z iń ­
ska ja k o  M i, d ob ra  a k to rsko , 
w y k a z u je , n ies te ty , b ra k i w o ­
ka lne , k tó re  w  tru d n ie js z y c h  
m ie jscach  n a d ra b ia  in te rp re ta ­
c ją , czyn iąc to  zresztą  doskona 
le. D o m ocn ie jszych  s tro n  przed 
s ta w ie n ia  na leży ch ó r s ta ran n ie  
p rz y g o to w a n y  p rzez  Z y g m u n ta  
R ye htc ra  i  dobrze  zg ra ny  z  o r­
k ie s trą  pod d y re k c ją  A n to n ieg o  
P op ia lk ie w icza , k tó r y  p o p ro w a ­
d z ił całość s ty low o.

D o  re a liz a to r ó w  s z c z e c iń s k ie j i n ­
s c e n iz a c ji m o ż n a  m ie ć  p re te n s je  o 
p o m in ię c ie  u w e r t u r y ,  w p r o w a d z a ją ­
c e j w  k l im a t  s z tu k i,  ja k o  c a ło ś c i, a 
k tó r e j  n ie  m o że  z a s tą p ić  b a le t,  
z re s z tą  b a rd z o  d o b r y  a le  s ta n o w ią c y  
ra c z e j n a w ią z a n ie  d o  a tm o s fe ry  p o ­
c z ą tk u  I  a k tu .  D ru g im  c ię c ie m  b y ło  
o p u szcze n ie  — w  se n s ie  m u z y c z n y m  
—  p ię k n e j  s ce n y  p o w ita n ia  S u -C z o n -

P Ä O  B M jĘ jjaśn iu .

Jak przebiega 
losowanie

bonów premiowych?
R E D A K C J A  „T ry b u n y  

L u d u “  o trz y m a ła  lis ty  od 
c z y te ln ik ó w , k tó rz y  w y raża  
l i  w ą tp liw o ś c i i  p y ta n ia  
zw iązane  z o rg an iza c ją  lo ­
so w an ia  p re m io w y c h  bo­
n ó w  P K O . R edakc ja  z w ró ­
c iła  się w ię c  do d y re k to ra  
Pow szechne j K asy  Oszezęd 
ności, k tó r y  n adesła ł pon iż  
sze w y ja ś n ie n ie . Z a m ie ­
szczam y je  z n iezn a cznym i 
s k ró ta m i:

W  L O S O W A N IA C H  p re m io ­
w y c h  b onów  oszczędnościowych 
b io rą  u d z ia ł ca łe  e m is je  bonów , 
a  w ię c  z a ró w no  b on y  sprzeda­
ne, ja k  i  n ie  sprzedane. N a to ­
m ia s t n ie  b io rą  w  n ic h  u dz ia ­
łu  bony, na k tó re  p a d ły  p re m ie  
w  pop rze dn ich  losow an iach , bo­
w ie m  bon, na  k tó r y  w y lo s o w a ­
na zosta ła  p re m ia , pod lega  u - 
m orzen iu .

Zegark i am fib ie
Z E G A R K I,  p o c h o d z ą c e  z z a k ła d ó w  

w  C z y s to p o lu  w  T a ta r s k ie j  R e p u b li­
ce A u to n o m ic z n e j,  są z n a n e  n ie  t y l ­
k o  w  Z S R R , a le  ró w n ie ż  d a le k o  p o ­
za je j  g ra n ic a m i.  S zcze g ó ln ą  p o p u ­
la rn o ś c ią  c ie szą  s ię  c z a s o m ie rz e  m a r  
k i  „ W o s to k ” , k tó re  e k s p o r to w a n e  
są cio 5« k r a jó w  ś w ia ta . W  la ta c h  
m in io n e j  p ię c io la t k i  w y e k s p o r to w a ­
no  p o n a d  3 m il io n y  z e g a rk ó w .

N ie d a w n o  z a k ła d y  w  C z y s to p o lu  
p r z y s tą p i ły  do  p r o d u k c j i  n o w e g o  t y ­
p u  z e g a rk a  w o d o s z c z e ln e g o  m a r k i  
„ A m f ib ia ” , z k tó r y m  m o ż n a  się 
z a n u rz a ć  d o  g łę b o k o ś c i 250 m e tró w .

Elekrownia
geotermiczna
PO  c ie p lnych , w o dn ych , po­

w ie trz n y c h , m o rs k ic h  (w yko rzy  
s to ją cych  energ ię  p rz y p ły w u  i 
o d p ły w u ), po a to m o w ych  i  s ło ­
necznych —  czas na g eo term icz 
ne e le k tro w n ie . I  to  ju ż  n ie  w  
sferze te o r ii.  N a ra d z ie c k ie j 
K am czatce  u ru ch o m io n o  e lek ­
tro w n ię , w y k o rz y s tu ją c ą  d la  ce 
ló w  e ne rgetycznych  c ie p ło  w n ę ­
trz a  z ie m i. G orąca w oda i pa ­
ra , w y d o b y w a ją c e  się z  g łębo ­
kości 450 m pod p o w ie rz c h n ią  
z ie m i, p o rusza ją  tu rb in y  e le k ­
t ro w n i.

Z a s a d a  w y łą c z a n ia  n u m e ró w  w y ­
lo s o w a n y c h  o b o w ią z u je  ró w n ie ż  
p r z y  w y p u s z c z a n iu  k a ż d e j k o le jn e j  
e m is j i.  K o le jn a  e m is ja  p o s ia d a  ta ­
k ie  s a m e  n u m e ry , j a k  p ie rw s z a  
e m is ja ,  t j .  o d  n r  1 do  n r  1 000 000 
z w y łą c z e n ie m  n u m e ró w  w y lo s o w a ­
n y c h . O zn a cza  to , że w  n a s tę p n y c n  
s e r ia c h  n u m e r y  w y lo s o w a n e  w cze s ­
n e j n ie  z n a jd u ją  s ię w  s p rz e d a ż y .

W y łą c z e n ie  w y lo s o w a n y c h  n u m e ­
ró w "  w ią ż e  s ię  z s y s te m e m  lo s o w a ń . 
O tó ż  p rz e d  p ie rw s z y m  lo s o w a n ie m  
do  b ę b n a  zo s ta ło  w rz u c o n y c h  20 ty s . 
z w i tk ó w ,  z a w ie ra ją c y c h  po  50 k o ­
le jn y c h  n u m e ró w , od  1 do  50, od  
51 d o  100 i td .  B ę b e n  z o s ta ł k o m i­
s y jn ie  o p ie c z ę to w a n y  i  z g o d n ie  z 
p la n e m  lo s o w a ń  bę dą  z n ie g o  c ią ­
g n io n e  z w i t k i  p rze z  20 la t ,  t j .  p rze z  
c a ły  o k re s  na  j a k i  p re m io w e  b o n y  
o s z c z ę d n o ś c io w a  z o s ta ły  w y p u s z c z o  
ne . P o n ie w a ż  o g ó łe m  o d b ę d z ie  s ię  
160 lo s o w a ń , a w  k a ż d y m  lo s o w a ­
n iu  c ią g n io n y c h  je s t  2 100 n u m e ró w  
p rz e to  w  s u m ie , w  c ią g u  20 la t ,  w y  
lo s o w a n y c h  z o s ta n ie  336 ty s . n u m e  
ró w .

W  z w ią z k u  z ty m , że i lo ś ć  z w i t ­
k ó w  z n u m e r a m i s to p n io w o  w  bę b  
n ie  z m n ie js z a  s ię , s p rz e d a n y  m oże  
b y ć  t y lk o  t a k i  bo n , n a  k tó r y  d o ­
ty c h c z a s  n ie  p a d ła  p re m ia , a w ię c  
ta k i,  k tó re g o  n u m e r  z n a jd u je  s ię  je  
szcze w  b ę b n ie . I lo ś ć  i  s u m a  p re ­
m i i  w  k a ż d y m  lo s o w a n iu  je s t  z a w ­
sze je d n a k o w a : 2 100 p r e m i i  na  su ­
m ę  7 100 ty s .  z l d la  k a ż d e j e m is i i.  
Są to  l ic z b y  o p a r te  na  k a lk u la c *  
w y n ik a ją c e j  zę s to p y  p r o c e n to w e j,  
s ta n o w ią c e j ź ró d ło  p r e m ii.  N ie  m oż  
n a  s to s o w a ć  za sa d y , że s ta ła  i lo ś ć  
i  s ta ła  s u m a  p r e m i i  d o ty c z ą  ty lk o  
b o n ó w  s p rz e d a n y c h , g d y ż  w ó w c z a s  
m u s ia ła b y  b y ć  ró w n ie ż  s ta ła  s u m a  
s p rz e d a n y c h  b o n ó w . In a c z e j b o ­
w ie m  p r z y  s p rz e d a ż y  na  p r z y k ła d  
1/10 e m is j i  o p ro c e n to w a n ie  w z ro s ło  
b y  1 0 -k ro tn ie ,  a w ię c  c a ła  a k c ja  
s t r a c i ła b y  sens e k o n o m ic z n y .

P r z y  p r z y ję t y m  s y s te m ie  lo s o w a ­
n ia , w  k tó r y m  u d z ia ł "w g rz e  b io rą  
z a ró w n o  b o n y  s p rze d a n e , j a k  i  
część b o n ó w  n ie  s p rz e d a n y c h , ro z ­
r z u t  p r e m i i  w  o k re s a c h  czasu  ro z ­
k ła d a  s ię  p r o p o rc jo n a ln ie  m ię d z y  
o b ie  te  c zę śc i. W y n ik a  to  z za sa d y  
g r y ,  k tó rą  p o tw ie rd z a  p r a k ty k a .  
J e s t to  z re s z tą  s p ra w ie d l iw e , bo 
w s z y s c y  u c z e s tn ic y , j a k  i  p a ń s tw o  
m a ją  w te d y  je d n a k o w e  szan se . T a ­
k i  sam  s y s te m  lo s o w a ń  s to s o w a n y  
je s t  p rz e z  P o ls k i M o n o p o l L o te r y j ­
n y .

D o ty c h c z a s  z o s ta ły  w y p u s z c z o n e  
c z te ry  e m is je  p r e m io w y c h  b o n ó w  
o s z c z ę d n o ś c io w y c h  i  w  z w ią z k u  z 
ty m  w  lo s o w a n iu , k tó re  o d b y ło  s ię 
w  d n iu  30 g r u d n ia  u b .r .  zo s ta ło  w y  
lo s o w a n y c h  8 400 p r e m ii (p o  2 100 
p r e m i i  d ia  k a ż d e j e m is j i)  n a  o g ó l­
n ą  k w o tę  28 400 ty s . z l.

L o s o w a n ie  o d b y w a  s ię  p o d  ś c is łą  
k o n t r o lą  s p o łe c z n ą .

D O B R Z E  s ię  s ta ło  że d y r e k c ja  
P K O  w y ja ś n i ła  w  p e łn i za s a d y  loso  
w a n ia  p r e m io w y c h  b o n ó w , n a to ­
m ia s t s ta ło  s ię  n ie d o b rz e  że n a s tą ­
p i ło  to  d o p ie ro  te ra z , n a  s k u te k  
l ic z n y c h  in te r w e n c j i  c z y te ln ik ó w .

FRANCIS CLIFFORD

Tłumaczyła: K rystyna Jurasz-Dąmbska
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S zybko  s k ie ro w a ł zn ow u  s tru m ie ń  ś w ia t ła  n a  je j  tw a rz , a 
k ie d y  zobaczył, że m a oczy zam kn ię te , ś w ie c ił d a le j. 1 aż się 
sza rp ną ł ze zdum ien ia , nag le  u ś w ia d a m ia ją c  sobie, że to  w ca­
le n ie  M a rle n a  Carson.

—  Jestem  tu ta j  —  p o w tó rz y ł, choć w ło s y  je ż y ły  m u  się na  
g łow ie .

P a trz y ł na  n ią  o n ie m ia ły , n ie  ro b ią c  n ic , ta k  pe łen  b y ł n ie ­
d ow ie rzan ia . Jedno ty lk o  w ie d z ia ł na pew no, że b y ła  m łoda. 
M n ó s tw o  chao tycznych  p y ta ń  k o tło w a ło  m u  się w  g ło w ie , a le  
wreszcie  z d o ła ł w y k rz tu s ić  coś rozsądnego:

—  W  ja k im  jesteś stanie?
—  N ie  w iem .
—  N ic  n ie  bo li?
—- C ala  jes tem  zu pe łn ie  bez czucia.
—  N ie  możesz się w ca le  ruszyć?
—  T y lk o  ręką . I  p a lc a m i u  nóg. Zd a je  m i się, że mogę n im i 

poruszać  —  zaczęła  zn ow u  p łaka ć  bardzo  cicho, a le  n ie p o w ­
s trzym a n ie . —  Bogu d z ię k i, że jesteś. Bogu d z ię k i, że jesteś.

Pascoe zaczął oglądać pagórek g ru zu  p rzyg w ażd ża jący  ją  
do z ie m i. C a łk ie m  b lis k o  n ie j pośród  ru m o w is k a  w z n o s ił się 
m u r. B ezpośredn io  nad  leżącą n ie  b y ło  s u fitu . B ry ły  ka m ie ­
n i,  potrzaskane  k a fe lk i i  m n ó stw o  belek za w a la ło  ukośn ie  
ca łą  przestrzeń  pom iędzy  m u re m  a pod łogą. N ie  p o jm o w a ł, 
ja k im  sposobem n ie  zosta ła  zgnieciona, k ie d y  w szystko  to  
z a w a liło  się na n ią :  by ło  to  ta je m n ic ą  n ie m a l ró w n ie  w ie lk ą , 
ja k  to, że w  oglóe tu  by ła . U w a żn ie  zaczął o dgarn iać  po ­
w ło k ę  g ru zu  i  ty n k u , odsuw ać cięższe o d ła m k i.

—  D w u k ro tn ie  s łysza łam  c ię  —  p o w ie d z ia ła  z d rże n ie m  w  
glosie  —  a le  uzna łam , że to  na  p ew no  p o m y łk a . 1 n aw e t 
ja k  zobaczy łam  ś w ia t ło  i  z a w o ła ła m , to... to  m yś la ła m , że 
w ca le  n ie  odpow iesz.
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G dzieś w  c iem nościach  coś trza snę ło  nag le  ja k  s trz a ł z d u ­

b e ltó w k i,  a on u s łysza ł je j  g w a łto w n e  w c ią g n ię c ie  p ow ie ­
trza .

—  J a k  d ług o  tu  by łam ?
Z a czą ł liczyć . —  Szesnaście godzin .
—  W yd a je  się ja k b y  w ieczność. C a ły  czas w y p e łn io n y  

p ra g n ie n ie m  i  m o d litw ą . —  Z a m ilk ła  ja k b y  ch c ia ła  kosżm a- 
ro w i dać w ła śc iw e  w y m ia ry .  —  W  ta k im  raz ie  je s t ju ż  w to ­
re k , p raw da?

— Tak, w to re k .
N a jle p ie j m u  b y ło  p ra cow a ć leżąc na boku. N ie w ie le  m ia ł 

m iejsca . W  k lin o w a ł la ta rk ę  w  ja kąś  szczelinę, żeby m ieć  
obie  ręce w o ln e . N ie  zw raca ją c  u w a g i na ból, zaczął ro z lu ź ­
n iać  z w a ły  ceg ie ł i  spychać je  na bok. P rzyw a lo na  b y ła  od 
szy i aż do kostek. N a w e t teraz, spog ląda jąc na to, co z n ie j 
było  w idać , p a trz y ł p ó łp rz y to m n ie , p ró b o w a ł przez ca ły  czas 
p rzyzw ycza ić  się ja k o ś  do tego w yrzeczen ia , do tego, co ono  
oznaczało.

—  Co się s ta ło  z w s z y s tk im i in n y m i?  —  głos b y ł s ła b iu tk i 
ja k  szept, akcen t a m e ry k a ń s k i, n ie  u m ia ł go w y ra ź n ie j 
u m ie jsco w ić .

—  Z d ą ż y li w y jś ć  —  pow ied z ia ł.
—  Wszyscy?
—  O prócz d w o jg a . —  I  szybko  d o rz u c ił. —  N ie , tro jg a .
—  To  ja  jes tem  ta  trz e c ia ?
—  N ie , czw arta .
—  A  teraz? Te t rz y  osoby ju ż  wydostano?
—  N ie  ży ją . N ie ja c y  C a rsonow ie  i  jeszcze ktoś.
K ła m a ł w  sam oudręczen iu . B y ło  to  teraz ró w n ie  bezsen­

sowne, ja k  czas b y ł bez nadzie i, a przecież b rn ą ł w  to  da-
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le j,  ja k b y  c h c ia ł p o d k re ś lić , i le  go ona kosztow a ła . N ie  m óg ł 
je j  zostaw ić . A  g dyb y  ją  n aw e t w y d o s ta ł bezpiecznie, n ie  
s tarczy m u  ju ż  n e rw ó w  a n i s ił na to, by zaczynać od no­
wa. O b rab o w a ła  go ró w n ie  n ie w ą tp liw ie , ja k  g dyb y  p rz y ­
s ta w iła  m u rew o lxoer do p leców .

—  S p ra w d z a li lis tę  gości i  nie m a na n ie j c iebie. —  To  
b y ło  oskarżen ie . —  N ik t  n ie  w ie , że tu  jesteś.

—  Z a p ła c iła m  rachunek,.. O f ic ja ln ie  ju ż  w y je ch a ła m . — 
O ddycha ła  c iężko, leżąc tam , ja k b y  za m kn ię ta  w  zgn iec io ­
n ym  że laznym  p łucu . —  Z a p ła c iła m  i  w ysz ła m  tro chę  po  
p ó ł do d z ies ią te j. A  potem  za uw a ży ła m , że czegoś za po m n ia ­
ła m , w ię c  w ró c iła m .

— 1 n ik t  c ię  n ie  w id z ia ł?  ,
P rze k rę c iła  z tru d e m  g łow ą  z je d n e j s tro n y  na d rugą . — 

P oczą tkotco  p ró b o w a ła m  w  siebie  w m a w ia ć , że p rzecież ktoś  
m u s ia ł m n ie  w idz ieć . Z o s ta w iła m  w a liz k ę  w  h a llu  w e jś c io ­
w ym . w ię c  p o w ta rz a ła m  sobie... —  N ie  m ogła  dokończyć, 
w a rg i je j  d rża ły . —  W  ka żdym  raz ie  przez ja k iś  czas. A le  
to  było... sto la t tem u.

—  1 co się stało?
—  P am ię tam  ty lk o  te d rz w i.
—  D rz w i?
—  Jakieś d rz w i m n ie  u d e rz y ły . T y lk o  ty le  w ie m . Doszłam  

do k o ry ta rz a  p row adzącego do m ego p oko ju , k ie d y  ściany  
zaczęły pękać. A potem  n ie  p am ię ta m  n ic , ty lk o  że by łam  
tu ta j... chyba  m u s ia ła m  s tra c ić  p rzy tom ność . P rzypuszczam  
zresztą , że te drzxoi m n ie  u ra to w a ły . Leżą tu  na m n ie  ca łe j. 
W  ka żdym  raz ie  przypuszczam , że to  są d rz w i.

—  A  ja k  ju ż  się ocknęłaś, n ie  krzycza łaś?

(d ą s  dalszy nastąpi)
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32 KLUBY
w federacjach związkowych

woj. szczecińskiego
P O D  K O N IE C  U B IE G Ł E G O  R O K U  do fe d e ra c ji sp o rto w ych  

z w ią z k ó w  za w odow ych  p rz y ję to  d w a  dalsze k lu b y  z naszego 
w o je w ó d z tw a : M Z K S  F lo ta  Ś w in o u jś c ie  i  G ru n w a ld  Choszczno. 
Ten o s ta tn i zrzesza! p ra c o w n ik ó w  choszczeńskich za k ła d ó w  
pracy , toteż dz ia łacze  od d a w n a  za b ie g a li o w łączen ie  G ru n ­
w a ld u  do p ion u  CR ZZ. W ładze  ce n tra ln e  o d m a w ia ły  je d n a k  
zgody. K ilk u le tn ia  w a lk a  p rzyn io s ła  p o zy tyw n e  rozs trzyg n ię c ie  
d op ie ro  pod ko n ie c  1971 r.

w e  m is trz o s tw a  w  k o la rs tw ie  
szosow ym  i  to ro w y m . Z a w o dy 
te  rozegrane zostaną w  s ie rp ­
n iu . W ezm ą w  n ich  u d z ia ł re p re  
zen tac je  zw iązkow ców ' ze w szy ­
s tk ic h  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu ­
dow e j.

T A K  W IĘ C  w  c h w il i  obecnej 
w  p io n ie  z w ią z k o w y m  z n a jd u ją  
s ię  32 k lu b y  naszego w o je w ó d z ­
tw a . 14 z  n ic h  d z ia ła  w  Szcze­
c in ie . W R  O F S W F iT  na d o fin a n  
sow an ie  dz ia ła ln o śc i ty c h  k lu ­
b ó w  o trz y m u je  d o ta c je  w  w y -

ZIMOW Y TURNIEJ 

P IŁK A R S K I

„Świt”  otwiera
listę zgłoszeń

Z IM O W Y  T U R N IE J  P IŁ ­
K A R S K I, ja k  z w y k le  w y ­
w o łu je  duże za in te re sow a ­
n ie  w  szczecińsk im  środo­
w is k u . Do S O ZPN  w p ły ­
w a ją  za po w ie d z i zgłoszenia 
zespołów . Poczta p rz y n io ­
sła  także  p ierw sze  zgłosze­
n ia . L is tę  tego roczne j im ­
p re zy  o tw ie ra  s k ó lw iń s k i 
Ś w it.  P onadto  f ig u ru ją  na 
n ie j następu jące  d ru ż y n y : 
O rze ł T rzc iń sko  Z d ró j,  LZS  
W e łtyń , B ły s k a w ic a  Jas ie ­
n ica.

Dogodne w a ru n k i a tm o ­
sfe ryczne  u m o ż liw ia ją  p i ł ­
ka rzo m  p ro w ad ze n ie  t re ­
n in g ó w  na  bo iskach. Sądzi­
m y  w ię c , że do tu rn ie ju  
„K u r ie ra ”  i  S O ZPN zespo­
ły  będą dob rze  p rzyg o to ­
w ane . • P rzyp o m in a m y, że 
zg łoszen ia  p rz y jm u je  sekre ­
ta r ia t  O ZP N .

sokości 3,2 m in  z ł. P ra w ie  1/3 
te j k w o ty  p rz y d z ie la  s ię  Pogo­
n i —  n a jw ię ksze m u  k lu b o w i 
s p o rto w e m u  w o j.  szczecińskiego.

W  L U T Y M  —
M IS T R Z O S T W  \
W  Z A P A S A C H

W  C H W IL I»  obecne j w  k lu ­
bach z w ią z k o w y c h  t rw a ją  p rzy  
g o to w a n ia  d o  m is trz o s tw  C R Z Z 
w  k i lk u  d yscyp lina ch . Z a w o dy  
te  o db yw a ć  się będą w  różnych  
m ias tach  naszego k ra ju .  W  
Szczecin ie  gościć będz iem y za­
p aśn ikó w  w  s ty lu  w o ln y m . W  
m is trzos tw a ch  ty c h  w e źm ie  u - 
d z ia ł 9 re p re z e n ta c ji w o je w ó d z ­
k ic h  z w ią z k ó w  z a w od o w ych  l i ­
czących łą czn ie  104 z a w o d n i­
kó w . Im p re z a  rozegrana  zosta­
n ie  w  d n ia ch  18— 20 lu tego .

W  S IE R P N IU  —
M IS T R Z O S T W A
M IĘ D Z Y N A R O D O W E

D R U G Ą  im p re zą  ce n tra ln ą  
p ion u  C R Z Z  w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie  będą m ię d zyna ro d o -

George Best 
ukarany

L ID E R  a n g ie ls k ie j  e k s t ra k la s y ,  
M a n c h e s te r  U n ite d ,  z n o w u  p rz e g ra ł 
l ig o w y  p o je d y n e k ,  t y m  ra z e m  ze 
z n a jd u ją c y m i s ię  w  z n a k o m ite j  f o r  
m ie  „ w i l k a m i “  — je d e n a s tk ą  W o l­
v e r h a m p to n  W a n d e re rs  1:3. W  m e­
c z u  ty m  n ie  w y s tą p i ł  n a  b o is k u  
G e o rg e  B e s t, je d e n  z n a js ły n n ie j  
s z y c h  g ra c z y  W ie lk ie j  B r y ta n i i .  T re  
n e r  F a r r e l l  u k a r a ł  g o  o d s u n ię c ie m  
o d  u d z ia łu  w  m e c z u  p o n ie w a ż  p o ­
p rz e d n ie g o  d n ia  w  lo n d y ń s k im  lo ­
k a lu  ta ń c z y ł  „ d o  b ia łe g o  ra n a “  ze 
s w ą  n o w ą  s y m p a t ią  1 9 - le tn ią  „ m is s  
W ie lk ie j  B r y t a n i i ”  C a r o ly n  M o o re .

W ic e l id e r  L e e d s  U n ite d  z re m is o ­
w a ł  u  s ie b ie  z Ip s w ic h  T o w n  2:2, a 
t r z e c ia  d r u ż y n a  w  ta b e li  — M a n ­
c h e s te r  C i ty  z re m is o w a ła  na  w y je ź  
d z ie  z T o t te n h a m  H o ts p u r  1 :1.

P rz e w a g a  p r z o d o w n ik a  ta b e li  — 
M a n c h e s te ru  U n ite d  (35 p k t )  na d  
L e e d s  i  M a n c h e s te re m  C i t y  (po  34 
p k t )  z m a la ła  do  je d n e g o  p u n k tu .

„Korektywa“
w nowym lokalu

D Z IĘ K I pom ocy W y d z ia łu  
Z d ro w ia  i  O p ie k i S połecznej 
P M R N  ogn isko  T K K F  „K o re k  
ty w a “ , za jm u ją ce  się  p row adze ­
n ie m  za jęć d la  d z iec i i  m ło d z ie ­
ż y  z  w a d a m i p ostaw y, o trz y m a ­
ło  now ą siedzibę. O becn ie  sekre ­
ta r ia t  ogn iska  m ieśc i się w  
gm achu  P rzych od n i R e jo no w e j 
p rz y  u l. S ta ro m ły ń s k ie j 21, po­
k ó j n r  4. W  ty m  sam ym  lo k a lu  
m ieśc i się ró w n ie ż  g ab in e t o rto  
p edyczny  ogn iska . S e k re ta r ia t 
„K o re k ty w y '1 czyn ny  je s t w e  
w to rk i,  środy, c z w a rtk i i  p ią tk i 
W  godz. 16— 19. (g)

W  ś ro d ę  —
zebranie „Skry“

JU T R O  o  godz. 17.30 w  św ie ­
t l ic y  p rz y  u l. B an d u rsk ieg o  od­
będzie  się w a ln e  ze b ran ie  spra 
w ozda w czo -w yb o rcze  o gn iska  
T K K F  „S k ra ” .

C h w y c i ł

BUDUJEMY
lodowe tafle

N IE  S P R A W D Z IŁ Y  S IĘ  W i-  czn iu . N adszed ł w ię c  od daw na 
cherkow e  p rognozy  za po w ia d a - o czek iw an y  p rzez m łodz ież  o- 
ją ce  p ra w d z iw ą  z im ę w  o s ta t- kres, w  k tó ry m  m ożna w y k o -  
n ic h  dn iach  g ru d n ia . M ró z  n yw ać  lo do w e  ta fle . R okroczn ie  
c h w y c ił b ow iem  d op ie ro  w  s ty - p o w s ta w a ło  w  naszym  m ieście  

k ilk a d z ie s ią t ś lizgaw ek. M a m y 
nadzie ję , że n ie  m n ie j będzie ich

J A K  J U Ż  in fo r m o w a l iś m y  p ię k n y  s u k c e s  o d n ió s ł n a sz  n a j le p s z y  
„ a lp e jc z y k ’ 1 A n d r z e j  B a c h le d a  z a j m u ją c  t rz e c ie  m ie js c e  w  s la lo m ie  
s p e c ja ln y m , p o d c z a s  z a w o d ó w  o „ Z ło t y  P u c h a r “ , k tó re  o d b y ły  s ię  
w  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j m ie js c o w o ś c i B e rc h te s g a d e n . Z a w o d y  te  z a l i ­
cza n e  są d o  p u n k t a c j i  „ P u c h a r u  Ś w ia ta “ . N a  z d ję c iu :  od  le w e j M a x  
R ie g e r  (N R F , I I  m ie js c e ) ,  z w y c ię z c a  s la lo m u  F ra n c u z  H e n r i  D u v i i la r d  
o ra z  A n d r z e j  B a c h le d a . (C A F  — U P i — te le fo to )

w  b r., o ile  oczyw iśc ie  a u ra  n ie  
s p ła ta  k o le jn y c h  n iespodzianek.

Do w y k o n y w a n ia  lo do w ych  
ta f l i  zachęcam y przede w szys t- 

m łodz ież, o rg a n iza c je  spor­
towe. i  m łodz ieżow e, k o m ite ty  
b lokow e , o dp ow ie dz ia ln e  za 
d z ia ła ln o ść  sp o rto w ą  k o m ó rk i 
s p ó łd z ie ln i m ieszka n iow ych . Do 
za k ła d ó w  pracy . S traży  P ożar­
ne j a p e lu je m y  o u dz ie la n ie  po- 

p rz y  b u d o w ie  lo do w isk .
P r z y p o m in a m y ,  że b u d o w n ic z o ­

w ie  n a j le p s z y c h  ś liz g a w e k  w y ró ż ­
n ie n i  z o s ta n ą  n a g ro d a m i,  u fu n d o ­
w a n y m i p rz e z  M K K F iT .

Ż y c z y m y  W a m  w ię c  p r z y je m n e j 
z a b a w y  i  z w y c ię s tw a  w  k o n k u r s ie  
n a  n a jle p s z e  lo d o w is k a . (g)

S I A T K A R K I  L o k o m o t iw u  M o s k w a  
i  T a t r a m i P ra g a  z a ję ły  d w a  p ie r w ­
sze m ie js c a  w  tu r n ie ju  p ó ł f in a ło ­
w y m  p u c h a r u  E u ro p y  w  H e e rte n  i 
b ę d ą  p r z e c iw n ic z k a m i D y n a m o  M o ­
s k w a  i  S ta r tu  Ł ó d ź  w  f in a le  ro z ­
g r y w e k .

8 B M . w ie c z o re m  n a  t r a d y c y j  
n y m  B a lu  M is t rz ó w  S p o r tu ,  
k tó r y  ty m  ra z e m  o d b y ł Się w  
Ł o d z i,  z o s ta ły  o g ło szo n e  w y n ik i  
X X X V  p le b is c y tu  „ P rz e g lą d u  
S p o r to w e g o “  n a  d z ie s ię c iu  n a j ­
le p s z y c h  s p o r to w c ó w  p o ls k ic h  
w  1971 r .

. u  - (>f.
N A  Z D J Ę C IU :  t r iu m fa t o r  p le ­

b is c y tu  — z w y c ię z c a  d w ó c h , 
k o le jn y c h  W y ś c ig ó w  P o k o ju , 
je d e n  z n a j le p s z y c h  s z o s o w y c h  
k o la rz y  ś w ia ta  — R y s z a rd  S z u r 
k o w s k i  z  ż o n ą  E w ą  — w  c h w ilę  
p o  o g ło s z e n iu  w y n ik ó w  im p r e ­
z y .

(C A F  — R a d k ie w ic z )

Po decyzji 
A. Brundage’a

Z A M IE R Z E N IE  u s u n ię c ia  z o U rrtV  
p ia d y  z im o w e j k o n k u r e n c j i  n a r e ia r  
s k ic h  p o d ję te  p rz e z  A v e ry  B r u n d a -  
ge ‘ a s p o w o d o w a ły  sze re g  o f ic ja l ­
n y c h  w y s tą p ie ń  p rz e w ó d  n i c w fe ye łt"  
z w ią z k ó w  n a r c ia r s k ic h  A u s t r i i ,  F ra ń  
c j i ,  S z w e c ji  i N o r w e g ii :  S w o je  z d a ' 
n ie  w y r a z i l i  n a  te n  te m a t  ró w n ie ż  
p rz e w o d n ic z ą c y  F IS  — M a rc  .H b d łe r. 
o ra z  p rz e d s ta w ic ie l k o m ite tu  o rg a r  
n iz a c y jn e g ó  o l im p ia d y  —  M aso ń o l^u . 
T o m in a g a . . '

W E  W S Z Y S T K IC H  w y s tą p ie n ia c h  
d z ia ła c z e  n a rc ia rs c y  n ie  k r y ją  n ie ­
z a d o w o le n ia  z d e c y z j i  o ra z  p o d w a ­
ż a ją  p ra w o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  M K O l 
do  je j  w y d a n ia . G o s p o d a rz e  o l im ­
p ia d y  b o ją  s ię  o  j e j  p o w o d z e n ie , 
a s z e fo w ie  z w ią z k ó w  m a r tw ią  s ię
0  je j  p rz y s z ło ś ć . M a rc  H a d lc r  w  
s w o im  w y w ia d z ie  p o in fo r m o w a ł,  że 
je ś l i  M K O l z d e c y d u je  s ię  u t rz y m a ń -  
s w o je  z a m ie rz e n ia  i za s to so w a ć  je ; 
w  p r a k ty c e ,  w  J a p o n i i  z o s ta n ie  z w o ­
ła n e  45 -oso bo w e  z g ro m a d z e n ie  F IS /  
na  k tó r y m  u s ta lo n e  zo s ta n ą  ś r o d k i
1 k ie r u n k i  d z ia ła n ia  p r z e c iw d z ia ła ­
ją c e  w y k re ś le n iu  n a r c ia r s tw a  z p ro  
g ra n tu  ig r z y s k  o l im p i js k ic h  w  S a p ­
p o ro .

Wyczyn kontra zdrowie
fO R A Z  S Z Y B S Z Y  postęp w
U  sporcie  w y c zyn o w ym  s p ra ­

w ia , że p rze d  le k a rz a m i p ię trzą  
się n ie z w y k le  tru d n e  do ro z w ią  
za n ia  p ro b le m y . W  Izm irze , A -  
tenach  i  M o n a c h iu m  o d b y ła  się 
seria  ko ng re sów  m ięd zyna ro d o ­
w ych  z u d z ia łe m  le k a rz y  spor­
tow ych , f iz jo lo g ó w  i  b iom echa- 
n ik ó w . Jeden ze sk ło nn ych  do  
przesady d z ie n n ik a rz y , sp raw o­
zdan ie  z  o b rad  kongresu  m e d y­
cyn y  s p o r to w e j w  M o n ach iu m  
za koń czy ł k o n k lu z ją :  „S p o rt na  
n a jw yższym  p oz io m ie  n ie  m a  
n ic  w spó lnego  ze z d ro w ie m !”

R E F E R A T Y  e k s p e r tó w  z  ca łe g o  
ś w ia ta  w y k a z a ły  je d n a k ,  że  w  c o ­
ra z  l ic z n ie js z y c h  p rz y p a d k a c h  m e ­
d y c y n a  p o t r a f i  s k u te c z n ie  p r z e c iw ­
d z ia ła ć  u b o c z n y m , n ie p o ż ą d a n y m  
s k u tk o m  t r e n in g u  z b liż o n e g o  do  
g r a n ic  w y d o ln o ś c i o rg a n iz m u . W  
k o n g re s ie  m o n a c h ijs k im  w z ię l i  
u d z ia ł ta k ż e  z n a n i s p o r to w c y  i  t r e ­
n e rz y . W  d y s k u s j i  p r a k t y k ó w  p rz e ­
w a ż a ły  g lo s y  p r o te s tu ją c e  p r z e c iw ­
k o  s to s o w a n iu  n a  a re n a c h  s p o r to ­
w y c h  le k a r s k ic h  s t r z y k a w e k .  S ły n ­
n y  z a c h o d n io n ie m ie c k i p i łk a r z  F ra n z

B e c k e n b a u e r  n a  w ła s n y m  p r z y k ła ­
d z ie  o d ra d z a ł n p . s to s o w a n ie  „ b lo ­
k a d y “ . R ó w n ie ż  t r e n e r  je d e n a s tk i 
N R F , H e lm u t S c h o e n  u w a ż a ł,  że 
te g o  ro d z a ju  in te r w e n c je  le k a rs k ie  
p ro w a d z ą  n a jc z ę ś c ie j d o  c h r o n ic z ­
n y c h  u ra z ó w . P r o f .  S c h o b e r t  — le ­
k a r z  p i łk a r s k ie j  je d e n a s tk i N R F , 
t r e n e r  h o k e jo w e j e k ip y  — N R F  — 
G e rh a r d  K ie s s lin g  i  j e j  le k a rz  d r  
F r a n z  S c h lic k e n r ie d e r  b y l i  z d a n ia , 
że je ś l i  n ie  m a  w y ra ź n y c h  p rz e ­
c iw w s k a z a ń  to  i  „ b lo k a d “  n ie  m o ż ­
n a  t r a k to w a ć  ja k o  d ą ż e n ia  za w s z e l­
k ą  c e n ę  d o  z w y c ię s tw a .

R u m u ńsk i le ka rz  S tanescu po  
in fo rm o w a ł o w y n ik a c h  obse r­
w a c ji u razow ości p iłk a rz y  w  
sw o im  k ra ju . O kaza ło  się, że 45 
proc. k o n tu z ji je s t z a w in io n y c h  
osobiście p rzez gracza, 30 proc. 
to  u razy , w y n ik a ją c e  z p rze k ro  
czenia  p rzep isów  a w ię c  są 
s k u tk ie m  n ieczys te j g ry  p rz e c iw  
n ik a , pozostałe  w y p a d k i spowo  
dow ane są tzw . s iłą  wyższą. Je­
ś l i  idz ie  o w y łą cze n ie  gracza i  
czynnego życ ia  sportow ego to  
66 p roc. z a w o d n ik ó w  e lim in u ją  
ostre  u razy , 27 p roc. w y c o fu je

się w s k u te k  p rzec iążen ia  apa ra ­
tu  ru ch u , a p ozo s ta li czyn ią  to  
w s k u te k  zabu rzeń  w  p rz e m ia ­
n ie  m a te r ii w  u k ła d z ie  m ięśn io  
w ym . Położenie  m ocniejszego  
a kcen tu  w  p rzyg o to ioa n iae h  na  
tre n in g  tech n iczny  zdecydow a­
n ie  zm n ie jsza  urazowość.

P R O F . L A  C A V A  (W io c h y ) ,  m ó ­
w ią c  o p r e w e n c j i  s p o r to w y c h  u r a ­
z ó w  s tw ie r d z i ł ,  że n a jc z ę ś c ie j k o n ­
tu z je  n a s tę p u ją  n a  p o c z ą tk u  i  w  
k o ń c u  g r y .  T e  p ie rw s z e  są s p ra w ą  
z łe j  ro z g rz e w k i.  M o ż n a  ic h  u n ik n ą ć  
d z ię k i d o b r e j k o n c e n tr a c j i ,  w y n ik a ­
ją c e j  ze s ta ra n n e j tz w .  ro z g rz e w k i 
p s y c h ic z n e j.  O rg a n iz a c ja  g r y  je s t  
j a k  s ię  o k a z u je , czę s to  p rz y c z y n ą  
k o n tu z j i .  P o le g a  to  na  z ły m  p r z y ­
g o to w a n iu  p la c u , a w  z e s p o ło w y c h  
s p o r ta c h  czę s to  n a  z łe j  p r a c y  sę­
d z io w s k ie j.  W e  W ło s z e c h  sę d z ia  p i ł ­
k a r s k i  je s t  o c e n ia n y  n a  p o d s ta w ie  
l ic z b y  k o n tu z j i  z d a rz a ją c y c h  s ię  w  
je g o  m e c z a c h . In n ą  p o w a ż n ą  p r z y ­
c z y n ą  u ra z ó w  je s t  z b y t  s ła b e  p r z y ­
g o to w a n ie  k o n d y c y jn e .

A n g l ik  — d r  W il l ia m s  szcze g ó ln ie  
p o d k re ś la F  p o trz e b ę  z a c h o w a n i*  
r y tm u  d o b o w e g o  w  p ra c y  tre n in *  
g o w e j.  W  A n g l i i  za  w y k ro c z e n ie  
p r z e c iw k o  te j  z a sa d z ie  k a r a n i  są

s u ro w o  z a w o d o w i p i łk a rz e  o ra z  t r e ­
n e rz y . o p ła c a n i n ie  t y lk o  z a  p r o ­
w a d z e n ie  z a ję ć , le cz  r ó w n ie ż  i  za 
g o to w o ś ć  b o jo w ą  p o d o p ie c z n y c h . 
O k a z u je  s ię . że  w y s ta r c z y  b y  je ­
d e n  g ra c z  n a r u s z y ł s p o r to w y  re ż im , 
a r z u tu je  to  n a  p o s ta w ę  ca łe g o  k o - ,  
l c k ty w u .

N a  s p ra w n o ś ć  m a  ta k ż e  w p ły w  
u ro z m a ic o n a  d ie ta . J e d n o s tro n n e  
s to s o w a n ie  p o k a rm ó w , n a w e t b o g a ­
ty c h  w  b ia łk o  c z y  w ę g lo w o d a n y  n ie  
g w a ra n tu je  w y s o k ie j fo rm y .

A k tu a ln ie  p o ś w ię c a  s ię  w  ś w ie c ie  
le k a rs k im  w ic ie  u w a g i f iz y k o t e r a p i i  
o ra z  r e h a b il i ta c j i .  W ło s k i p r o f .  S i l-  
v i  p rz e d s ta w ił  d o ść  z a s k a k u ją c ą  
te zę , że z n a c z n ie  is to tn ie js z ą  ro lę  
s p e łn ia  m asa ż  p o  z a w o d a c h  n iż  
p rz e d  z a w o d a m i. O b s e rw a c je  n a u ­
k o w c ó w  w y k a z a ły ,  że m a sa ż  u s p o ­
k a ja ją c y  p o z w a ła  z a że g n a ć  n ie b e z - ; 
p ie e z e ń s tw o  w y s tą p ie n ia  l ic z n y c h  
c h r o n ic z n y c h  u s z k o d z e ń .

P r a w ie  w s z y s tk ie  i n s t y t u t y  m e d y ­
c y n y  s p o r to w e j w  N R F  z a jm u ją  
s ię  a k tu a ln ie  p r o b le m a m i a k c j i  s e r ­
ca  o ra z  u k ła d u  k rą ż e n ia . D z ię k i 
o s ią g n ię c io m  n a u k o w c ó w  tre n e rz y  
m a ją  u ła tw io n e  z a d a n ie  p o d cza s  
s e le k c j i  k a n d y d a tó w  d o  u p r a w ia n ia  
s p o r tu .  Z n a c z n e  są . z a s łu g i m e d y ­
c y n y  s p o r to w e j w  o k r e ś la n iu  s ta n u  
w y tr e n o w a n ia  i  re je s t ro w a n ia  s y ­
g n a łó w  ś w ia d c z ą c y c h  o  p rz e c ią ż e ­
n iu .
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W T O R E K  

11 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : M a ty ld y  
JU T R O : A rk a d iu s z a

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m g ły  i  zam glen ia . Tem p. 
t io  0 st. W ia try  słabe, 
zm ienne.

N R  2 —  N a d  O d rą  18 — g . 15—8; 
S K Ó R N O -W E N E R O L O G IC Z N E : H .
P o b o ż n e g o  14 — g. 8—17; M . B u c z ­
k a  40/42 g. 8—17 i  g . 19—7; W . P o ­
la  6 — g, 8—16.30; N a d  O d rą  14 
— g . 8—19; K a p ita ń s k a  3 — g . 8— 
15; W o j.  P o l.  101 — g . 8—17.

A P T E K I

N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
— a l.  W y z w o le n ia  11 — te l.  422-46;
N R  52 — B o i. K r z y w o u s te g o  7 a  — 
te l.  366-73; N R  5 — N a ru s z e w ic z a  
11 — te l.  201-64.
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 t 
460-24. P o c ią g i * p rz y je ż d ż a ją c e  —
916. P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917.
E L D O M  — P u n k t  in fo r m a c y jn y  
„ Ł ą c z n o ś ć  z K l ie n te m “  —  c z y n n y  
w  p o n ie d z ia łk i  o d  g . 11—17; p o z o - P R O G R A M  
s ta łe  d n i  o d  g . 9—17, M a r ia c k a  10-a
—  te l.  345-97.

r ę k i “ . 9.50 K r o n ik a .  10.05 S tu d io  
p rz e b o jó w . 10.35 M e lo d ie  z o p e r. 
11.05 „ J e d n a  w ie ś  w  p ię c iu  o b ra ­
z a c h “ . 11.50 „R o z m o w a  o re ż y s e ­
r z e “ . 12.45 W ia d o m o ś c i.  16.10 „ L e i la  
i  G a b o r “  17.35 G im n a s ty k a . 17.45 
W ia d o m o ś c i.  17.50 „ W  k r a in ie  z w ie ­
r z ą t “ . 18.15 F i lm  T V  „ In te r e s u ją c a  
k o b ie ta “ . 18.35 T e le re k la m a . 18.45 
P ro g n o z a  p o g o d y . 18.50 P o z d ro w ie ­
nia^ T V  d z ie c ię c e j. 19 S p o tk a n ie  w 
B e r l in ie .  19.30 K r o n ik a .  20 M is ­
t r z o s tw a  E u ro p y  w  je ź d z ie  f ig u r o ­
w e j na  lo d z ie . 22.30 K r o n ik a .

RADIO

P O L S K I —  „ M ą ż  p rz e z n a c z e n ia “  g. 
J9.30; M U Z Y C Z N Y  —  „ K r a in a  
u ś m ie c h u “  g . 19.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V . 16.40 „ L u x p o l  p r o d u k u ­
j e “ . 17.10 F i lm  p o i.  „ C r a c o v ia “ . 17.25 
T V  E k r a n  M ło d y c h . 19.20 D o b ra n o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F i lm  a n g . 
„ A n n a  B o łe y n “  — cz. I I .  21.35 K o n ­
ta k ty .  22.05 D z ie n n ik  T V .  22.25 P o ­
l i t e c h n ik a  T V .

D Ę L F IN  ( te l. 468-78) „ T r ą d “  g. 10.30, 
33, 15.30, 18, 20 — p o i.  o d  la t  16 
tw lo r e k  i  ś r o d a ) ; K O S M O S  ( te l. 
355-02) „ V iv a  T e p e p a “  g . 17.30,
20.30 — w ł.  o d  la t  16 — p a n o r a m .;
ś r o d a :  „ M a y e r l in g “  g . 8.30, 11.30,
14.30, 17.30, 20.30 — i r .  o d  la t  14 — 
p a n o r a m .;  C Ó L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ N ie  m o ż n a  ż y ć  w e  t r o je “  g. 13.30, 
16, 18.30, 21 — a n g . o d  l a t  18; ś ro ­
d a :  „ B u i l i t t “  g. 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 — U S A  — o d  la t  16; 
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „ T r z e c ia  część 
n o c y “  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — p o i. o d  la t  18 ( w to r e k  i 
ś r o d a ) ; P O L O N IA  ( te l. 218-34) 
• „W a tk a  o  R z y m "  g . 10, 12, 14, 16, 
18, 20 — r u m . - w ł .  o d  la t  14 —
p a n o ra m , cz . I I  ( w to r e k  i  ś r o d a ) ; 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ C z a r o d z ie j­
s k ie  w a m p u m “  g . 10; „ M ó j  p r z y ja ­
c ie l d e l f i n “  g . 11, 13, 15 — U S A
o d  la t  7 : „ Z m ie r z c h  c z a r o w n ik ó w “  
g . 17; „ L o k i« “  g . 18, 20 — p o i.  o d  
la t  14; „ D z ie w ic a  d la  k s ię c ia “  g. 
22 — w ł.  o d  la t  18 ( w to r e k  i  ś ro -  
c ia ) ; M A R S  — „ H ib e r n a tu s “  g . 17,
19.30 — f r .  o d  la t  11 — p a n o r a m .; 
P R O M IE Ń  — „ P a n  W o ło d y jo w s k i“  
g . 17; „ N ie  m a  n ic  le p s z e g o  o d  z łe j 
p o g o d y “  g. 20 —  b u łg . o d  la t  16 ; 
F A L A  — „ B e a t r ic e  C e n c i“  g. 17, 
19.15 — w ł.  o d  la t  18; E C H O  (K r z e -  
k o w o )  „ Ż a n d a r m  s ię  ż e n i“  g . 18, 
20 — f r .  o d  la t  14 — p a n o r a m ; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ N ic  o 
n ie j  n ie  w ie d z ą c “  g. 18, 20 —  w ł. 
o d  la t  18; „ W in n e to u “  g . 16 — cz. 
I  — p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ L a n d r u “  g. 17. 19 — f r .  o d  la t  18; 
H U T N IK  (S lo łc z y n )  „ C z a r o w n ic e “  
g . 17, 19 — w ł  o d  la t  18; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ Z io ło  M a o k e n n y “  g . 17,
19.30 — U S A  o d  la t  16 —  p a n o r a m .; 
B A J K A  (P o lic e )  „ S ło d k a  C h a r i t y “  
g . 17. 19.40 — p a n o ra m , o d  la t  16 
— . U S Á  ; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )

K a ż d e m u  s w o je “  g . 19 — w ł.  od 
ł a t  18: Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
•„U c ie c z k a  K in g  K o n g a “  g . 18 — 
ja p .  o d  la t  11 — p a n o r a m .;  D A R  
(S ta rg a rd )  „ J e s te m  n ie w ie rn y m  m ę ­
ż e m “  g . 16 20 — f r .  o d  la t  18; P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd )  „ K o b ie ta  k o t “
—  ja p .  o d  la t  18 — p a n o r a m .: 
G R Y F  . (G ry f in o )  „ Z  z im n ą  k r w ią “
—  U S A  o d  la t  18 — p a n o ra m .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ M i r a ż “  g . 13, 
20 — U S A  o d  la t  14: R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  „ Ż y e ie  w  B a tte rs e a “  — 
a n g . od  la t  18 — p a n o r a m .;  G R Y F  
( G r y f in o )  „ Z  z im n ą  k r w ią “  g . 17, 
19 — U S A  o d  la t  18 — p a n o ra m . 
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l. 36
—  „ L o n d y n  w s p ó łc z e s n y "  g . l i — 20.

Sk o d a

8.30 F i lm  w ę g . „ P u s t k a “ . 9.55 H i­
s to r ia  d la  k la s  V I I I .  10.55 F iz y k a  
d la  k la s  V I I .  11.55 H is to r ia  d la  k la s  
V I I .  13.40 Z  c y k lu  „ W y b ie r a m y  za­
w ó d “ . 15.20 i 15.55 P o l it e c h n ik a  T V .
16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 „ L a ta ją c y  
H o le n d e r “ . 17 30 R e p o r ta ż  z  c y k lu  
. .P e rs p e k ty w y  te c h n ik i “ . 18 S y lw e t­
k i  X  M u z y  — M a ja  K o m o r o w s k a -  
T y s z k ie w ic z . 18.25 O d  w’ s i d o  w s i. 
18.45 Ś w ia to w id . 19.20 D o b ra n o c .
19.30 D z ie n n ik  T V .  20 S p ra w o ­
z d a n ie  z M is t rz o s tw  E u ro p y  w  je ź ­
d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie . 22.30 P K F . 
22.40 D z ie n n ik  T V .  23 P o w tó rz e n ie  
P o l i t e c h n ik i  T V .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie
z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

'W IA D O M O Ś C I: 16, 18.50, 20, 23, 24.
15.05 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta “ . 15.45 D la  

dz.ieci „C z a r n e  s o m b re ro “ . 16.05 
S p e c ja ln e  w y d a n ie  „ S o n d y “ . 16.30 
P o p o łu d n ie  z m ło d o ś c ią . 17.50 R a - 
d io - k u r ie r .  18.10 „ P ó ł  na  p ó ł“ . 19.15 
K u p ić  n ie  k u p ić .  19.30 Z  w y d a w ­
n ic tw  „ O p in ia “ . 19.35 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 20.30 M e lo d ie  lu d o w e . 21 P rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń  e k o n o m ic z n y c h . 21.20 
T e a t r  P R  „ N a  o k ie p ,  na  p r z e ła j “ . 
22.05 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  22.20 
O p e ra  G . M o n te v e rd i ‘ ego „ K o r o n a ­
c ja  P o p e i“ . 23.10 P rz e g lą d y  i  p o ­
g lą d y . 23.20 C ie k a w o s tk i p o ls k ic h  
n a g ra ń . 23.45 W  k r ę g u  ro s y js k ic h  
ro m a n s ó w

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 22. 23.50:
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.

14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta “ . 15 K o m ­
p o z y to r  ty g o d n ia .  16.05 R a d io y e k la -  
m a . 16.25 M o r s k ie  p ro b le m y  k r a ju .  
16.32 K a ru z e la  p rz e b o jó w . 17 P rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 
„ S p r a w y  k u l t u r y  i  s z tu k i“ . 17.25 
M u z y k a  d la  c ie b ie . 17.50 H is to r ie  w  
d u r  i  w  m o l l .  18.20 S p e c ja ln e  w y ­
d a n ie  „ S o n d y “ . 19.15 L e k c ja  ję z y ­
k a  a n g ie ls k ie g o . 19.30 S p o tk a n ie  z 
p ro g ra m e m  I I I .  21.16 Z  n a g ra ń  so ­
l is tó w .  21.39 „ D u e t “ . 22.33 R ed . s p o ­
łe c z n a . 22.48 N o w o ś c i l i t e r a t u r y  
ś w ia to w e j.  23.10 M ię d z y n a ro d o w a  
t r y b u n a  k o m p o z y to ró w .  0.05—3 P r o ­
g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

15.25 L e k c ja  ję z y k a  r o s y js k ie ­
go . 15.50 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie l­
s k ie g o . 16.15 „ W ę d k a rz e “ . 16.45 
S p o r t .  17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 F i lm  
T V  „ P a t r o l  n ie b a “ . 18.40 T e le re k la ­
m a . 18.45 K u c h m is t r z  T V  p o le ca . 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 
19 F i lm  T V  „ P r o c e s “ . 19.30 K r o n i ­
k a . 20 S tu d io  p rz e b o jó w . 20*30 M u ­
z y c z n e  z a g a d k i.  21 „ J e d n a  w ie ś  w  
p ię c iu  o b r a z a c h " .  21.45 „S ie d e m  
z d a ń  — o  je d n y m  re ż y s e rz e “ . 22.40 
K r o n ik a .

Śr o d a

p r o g r a m  I I I

15 B r o n ię  c z ło w ie k a . 15.10 A lb u m  
m u z y k i  u n iw e r s a ln e j.  15.35 C oś z 
c z a ró w . 15.50 B la c h a  m a  g ło s . 16.15 
M ik s e r  m u z y c z n y . 16.45 N asz  r o k  
72. 17.05 Q u o d lib e t.  17.30 „ J e g o  d w ie  
ż o n y “ . 17.50 W  k r ę g u  ja z z u . 18.10 
A n a l iz y  — s y n te z y . 18.35 M ó j m a ­
g n e to fo n . 19 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 19.15 
P o ls c y  ś p ie w a c y  na  scen a ch  o p e ­
r o w y c h  ś w ia ta . 19.45 P o l it y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  20 N o w e , n o w sze  i n a j­
n o w sze . 20.40 W a rs z a w s k a  m ito lo g ia .  
20.50 M u z y k a  z A n ty p o d ó w . 21.40 
N a  p o b o c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  21.50 
O p e ra  ty g o d n ia .  22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 
„ O g n ie m  i  m ie c z e m “ . 22.45 B lu e s y  
po  p o ls k u . 23 05 M u z y k a  no cą .

O ŚR O D EK  U S ŁU G  P E D A G O G IC Z N Y C H  
Z A R Z Ą D U  O K R Ę G U  Z N P  W  S Z C Z E C IN IE

ogłasza zapisy
na pó łroczne  k u rs y  p rzygo tow aw cze  do egzam inów  wstęp­
n ych  na w yższe u cze ln ie  z m a te m a ty k i, f iz y k i,  ch em ii, b io ­
lo g ii,  g eo g ra fii, ję z y k a  rosy jsk iego , n iem ie ck ieg o  i  a n g ie l­
skiego.

Z a ję c ia  na ku rsa ch  p ro w a d z ić  będą dośw iadczeni pedago­
dzy  szkó ł średn ich  i wyższych  ucze ln i.

Rozpoczęcie za jęć : 25 s tyczn ia  b r.
Szczegółow ych in fo rm a c ji u dz ie la  i zap isy p rz y jm u je  od 

10 s tyczn ia  s e k re ta r ia t S zko ły  P od staw ow e j n r  62 w  Szcze­
c in ie , u l. M a zu rska  40, te l. 262-88, codz ienn ie  od godz. 9 do 
14, o ra z  w  p o n ie d z ia łk i, ś rody  i  p ią tk i od godz. 17 do  18.

____________________________________ 109-K

T P P R  — W o j.  P o l. 66 — f i lm  „ K o ­
b ie ta  - i  m ę ż c z y z n a “  g . 18, 20 — f r .  
«Ml. ła t  16; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  
P o l. 20 —  D K F  g . 18.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S /.tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
x v i l l  w . ;  S z tu k a  p o ls k a  od  ko ń ca  
X V I I I  w . ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  g i 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  
1000 la t ;  P rz y ro d a  m o r z a ; G o s p o d a r ­
k a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945—1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  80 0-lec ie  p ie ­
n ią d z a  z a c h o d n io p o m o rs k ie g o : K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
m o n e ty  i  rz e m io s ła  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  „ N a b y t k i  M u z e u m  N a ro ­
d o w e g o  w  S z c z e c in ie “  g . 11—17; 13 
M -U z  — p i. Ż o łn ie rz a  2 — m a la r ­
s tw o  J . K o s iń s k ie j ;  W A G '— p i.  H o ł 
d v t 'P m s k ie a o  8 — r y s u n e k  J. T r e ­
l iń s k ie g o ;  Z A M E K  — „3 0 - łe c ie  P P R *’ .

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C F H  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . — G o ię c i-  
n o ;  C H IR . — G o ię e in o ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y ­
C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A  — a ł.
J e d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
O G Ó L N A  — a l. J e d n . N a ro d o w e j 
12 —  c a łą  d o b ę : S T O M A T O L O G IC Z ­
N E :  a l. P ia s tó w  58 —  g . 20—7 :

W s p ó łp ra c o w n ik o m  

R Y S Z A R D O W I I  W A N D Z IE  C IO C H

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
% pow odu  p rzedw czesne j ś m ie rc i

©¡ca
s k ła d a ją

D y re k c ja  i  p ra c o w n ic y  
W o je w ó d z k ie j S ta c ji P og o to w ia  

R a tun kow eg o  w  Szczecinie

N A U K A

M A T E M A T Y K  p o s ia d a ­
ją c y  40-łefcnie d o ś w ia d ­
cz e n ie  p r z y g o to w u je  do  
l ic e ó w , te c h n ik ó w , m a ­
tu r .  s tu d ió w  w ie c z o ro ­
w y c h .  P o n a d to : f r a n c u ­
s k i.  n ie m ie c k i,  ła c in a , 
a n g ie ls k i.  T e l.  453-83.

15795-G
P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  je d ­
n y m  lu b  d w o jg ie m  d /. ie  
e i, n a jc h ę tn ie j w  w ie k u  
p rz e d s z k o ln y m  w e  w ła s  
n y m  d o m u . K o rd e c k ie ­
go  8/17. 38-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a  d o  ro d z in y  z 

d w o jg ie m  d z ie c i n a  o -  
k o ło  8 g o d z in  d z ie n n ie .

A . R a js k i, .  S zcze c in , u l.  
Ś w ie r k o w a  3g (L a s  A r -  
k o ń s k i) .  43-G
P R Z Y J M Ę  o p ie k u n k ę  
( re n c is tk ę )  d o  2 - le tn ie -  
go  d z ie c k a . T e l.  759-34 
p o  go dz . 19. 53-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d w o j­
g ie m  d z ie c i w e  w ła s ­
n y m  d o m u , u l.  S ze ze rb - 
c o w a  1/2. 67-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  4 - le tn ie g o  d z ie ­
c k a  n a  4 g o d z in y  d z ie n ­
n ie .  Z g ło s z e n ia : S zcze ­
c in ,  u l .  S o łty s ia  3/10, 
go dz . 10 do  13. 96 -K

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  p a rc e lę  b u ­
d o w la n ą  w  G d y n i-  
O r ło w ie . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  40.

P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
ne , D y d o , te l.  367-18.

15366-G
K U P N O

S A M O C H Ó D  m a ło l i t r a ż o  
w y  d o  re m o n tu  k u p ię , 

te l.  247-29. 55-G

S P R Z E D A Ż

S U K N IĘ  ś lu b n ą , sm o ­
k in g  c z a rn y  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : u l.  K o ł łą ­
ta ja  30/9. 15265-G

1 0 -T Y G O D N IO W Ą  s u cz ­
k ę  o w c z a re k  a lz a c k i 
s p rz e d a m . K r .  J a d w ig i  
10/1. 32-G
„W A R S Z A W Ę “  M -20 
s p rz e d a m . S zcze c in , u l.  
S z e ro k a  22/6. 35-G
N O W E : „ Z o r k ę  4“ . sze­
r o k o k ą tn i  k  „ J u p i t e r  
12“ , b ły s k  „ C z a jk a “ , 
u n iw e r s a ln y  w iz e r .  e le k  
t r o b r z y tw ę  „ C h a r k ó w “  
5 M , n ie m ie c k i m ik s e r  
s p rz e d a ję . S ło w a c k ie g o  
8/1. 49-G
„ R E N A U L T “  R -18 s p rze  
d a m . W ia d o m o ś ć : L e g ­
n ic k a  17/8, po  17.

52-G
T A N IO  s p rz e d a m  z p o ­
w o d u  w y ja z d u  w ó z e k  
g łę b o k i o ra z  łó ż e c z k o  z 
m a te ra c e m . W y s p a  P u c ­
k a , F lis a c k a  6/1. 62-G

L O K A L E
P O K O J  w  n o w y m  b u d o ­
w n ic tw ie  o d n a jm ę  p a n u . 
C ze s ła w a  9 63. 2 8 -0
P O K O J  2 -o s o b o w y , u m e  
b lo w a n y  o d n a jm ę  p a ­
n o m  z w y k s z ta łc e n ie m  
ś re d n im . T e l.  733-43.

45-G

P ra c o w n ik o m  S zczecińskiego U rzędu 
M orsk iego, p rz y ja c io ło m , ko legom  

i  sąsiadom

za okazane nam  w spó łczuc ie  i  w z ię ­
c ie  u d z ia łu  w  o s ta tn ie j drodze  na ­
szego najukochańszego męża, o jca  

i  dz iad ka

K A Z IM IE R Z A  S Z U S T K IE W IC Z A  

s k ła d a m y  serdeczne p od z ię kow an ia

Z O N A , D Z IE C I, W N U K I 
1 R O D Z IN A

W s zys tk im  b io rą c y m  u d z ia ł 
w  uroczystośc iach  pogrzebow ych  

naszych ro d z iców

A L F R E D Y  I  K A Z IM IE R Z A  
A N D R Z E J C Z Y K Ó W

serdeczne pod z ię kow an ie

s k ła d a ją

D Z IE C I

Zawiadomienie
K IE R O W N IC T W O

S Z K O Ł Y  P O D S TA W O W E J N R  53

w  Szczecinie

p rz y  u l. B udzysza W osia  8/9 

za w ia da m ia  ro d z icó w  dz iec i u rodzo ­

nych  w  1965 r., a zam ieszka łych  

p rz y  u lic a c h : B rzozow skiego , Ros­

tw o ro w sk ie go , Ja n ick ieg o , J a c k o w ­

skiego, Goszczyńskiego, p l. N o rw id a , 

M odrzew skiego , O k rze i, Budzysza 

W osia, że zebran ie  o rg an iza cy jne  w  

sp ra w ie  zap isów  d z iec i do  szko ły  

odbędzie  się w  tu t .  szkole

15 s tycznia  b r. o godz. 17 

w  ś w ie t lic y  sz k o ln e j

Z A W IA D O M IE N IE
D z ie ln ic o w y  Zarząd  B u d y n k ó w  
M ieszka ln ych  S zczecin-S ródm ieście  
n r  2 za w ia da m ia , że w  zw ią zku  z 
l ik w id a c ją  1 s tyczn ia  1972 r. A D M  
n r  2 p rzy  p l. Ż o łn ie rz a  6/7 oraz A D M  
n r  10 p rzy  u l. B oi. K rzyw o uste go  71 
a k tu a ln ie  w  sk ład  p rzeds ięb io rs tw a  

w chodzą  następu jące  A D M :

!L A dres

M a łko w sk ie go  9 
D rz y m a ły  5 
p l. Ż o łn ie rza  6/7 
O br. S ta lin g ra d u  3 
K r .  J a d w ig i 12 
Ś ląska 47 
F rysz ta cka  10 
K o p e rn ik a  1

364-27
371-72
347-97
349-42
379-72
399-14
347-72
373-24

M ieszka ńcy  b u d y n k ó w , k tó re  p rze ­
sz ły  do n ow ych  re jo n ó w  zosta li po­
w ia d o m ie n i in d y w id u a ln ie  o  d oko ­
nanych  zm ianach  z jednoczesnym  
doręczeniem  im  książeczek o p ła t 
czynszow ych  (z w ła ś c iw y m  num e­
rem  i  adresem  A D M ), k tó re  służą 
do w p ła t  czynszu począwszy od 
s tyczn ia  1972 r. 5098-K

U N IW E R S Y T E T  R O B O T N IC Z Y  
Z M S  W  S Z C Z E C IN IE

ogłasza

zapisy na k u rs y  p rzygo tow aw cze  do

egzam inów  w stępnych na wyższe

ucze ln ie : techn iczne , ekonom iczne,

hum an is tyczne , ro ln icze i m edyczne

z p rz e d m io tó w  o b ję tych w ym og am i

egzam inów  w stępnych.

Z a ję c ia  o dbyw ać się będą dw a  razy 
w  ty g o d n iu  w  g rupach  p rz e d m io to ­
w ych  z zastosow aniem  p ro g ra m u  

nauczan ia  do  k ie ru n k u  s tud ió w .

W y k ła d y  p row adzą  w  gabinetach 
sp ec ja lis tyczn ych  dośw iadczeni pe­
dagodzy szkó ł średn ich  i wyższych. 
S zczegółow ych in fo rm a c ji udz ie la  i 
zapisy p rz y jm u je  do 15 s tyczn ia  b r. 
s e k re ta r ia t U n iw e rs y te tu  R o bo tn i­
czego Z M S  w  Szczecinie, u l. O br. 
S ta lin g ra d u  10/11, te l. 457-67 w  godz.

9 — 17
56-K

K O M F O R T O W E  m ie s z ­
k a n ie  o d n a jm ę . W o jc ie ­
c h o w s k ie g o  4 a . 54-G  
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e :  3 p o k o je , p e łn y  
k o m fo r t ,  c e n tru m  W a r ­
s z a w y  z a m ie n ię  na  w i l ­
lę  w  S z c z e c in ie . T e le fo n  
383-14, po  go dz . 15.

327-G
P O K Ó J  z k u c h n ią  i o g ro  
d e m  z a m ie n ię  na  p o k ó j 
z  k u c h n ią  z c . o . Ż e le -  
c h o w o , u l .  Z a g ło b y  15/1.

66-G
Z G U B Y

W  T A K S Ó W C E  na  t r a ­
s ie :  P Ż M  — u l.  H r y n ie ­
w ie c k ie g o  p o z o s ta w io n o  
m ę s k i g a r n i tu r .  P ro szę  
o z w ro t  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m . A d re s :  B ra ta  A l ­
b e r ta  3/1. 315-G
H E N R Y K  K L O C E K  z g ła  
sza z a g u b ie n ie  p rz e p u s t 
k i  s to c z n io w e j.  310-G
Z A G IN Ę Ł A  p rz e p u s tk a  
s to c z n io w a  n a  n a z w is k o  
J a n  S e ro c k i.  275-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w a  na  n a z w is k o  
J a n  W ło d e k . 27 7 -0
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  na  n a z w is k o

W ito ld  O b rę b s k i.  293-G 
Z G U B IO N O  p a te n t m b -  
to ro w o - w o d n y  n r  1180l j  
111 n a  n a z w is k o  T a d e ­
u sz  L u d e k . 201-G
J O Z E F  O C Z K O W S K I za 
g u b i ł  p rz e p u s tk ę  p o r to ­
w ą  n r  21532. 220-G
E L Ż B IE T A  Ś W IĘ C IC K A  
z g u b iła  le g ity m a c ję  s tu  
d e n c k ą  PS  n r  11707.

305-G
S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ię  s tu d e n c k ą  PS  n r  
8724 n a  n a z w is k o  W ie ­
s ła w  B e ra  o ra z  b i le t  
m ie s ię c z n y  P K P  n r  
022818. 305-G
Z D Z IS Ł A W  O W D Z IE J  
7„głasza z a g u b ie n ie  p rz e  
p u s tk i p o r to w e j n r  2514 
w y s ta w io n e j p rz e z  Z a ­
rz ą d  P o r tu  S zcze c in .

222-0
Z A G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
o  t r e ś c i :  „ M H D  A r t .  
S p oż . S k le p  140. p r z y ­
ja z d  g o d z . , o d ia z d  
eo dz“ . 233-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s łu ż b o w ą  n r  398 w y d a ­
n ą  p rz e z  Z P D z . . .Ł u x — 
p o i“  w  S ta rg a rd z ie  n a  
n a z w is k o  B a rb a ra  P a ­
te r .  244-G

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  RS W  „ P R A S A “  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p t  H o łd u  P r u s k ie g o  *•
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  R . G o m e rs k i (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ), T . R e k , M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i ) ,  E . W itu s z y ń s k i,  J l i m e n .  T E LE FO N ^Y  cen tra)ta  « o - i .  
s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  473- 21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n 83 ), d z ia ł m ie js k i 462 33. d “ a ł m o rs  
427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; re d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-13. P re n u m e ra  e 
p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  I d e le g a tu ry  . .R u c h " .  D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e

k r a j
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O K A Z J A  -
BO T A N IE J
Duże zainteresowanie wyprzedażą

W IA D O M O Ś Ć  o przecen ie  odzieży, o b u w ia , o d b io rn ik ó w  ra ­
d io w y c h  i  te le w iz o ró w  spow odow a ła , że w c z o ra j spore k o le jk i 
g ro m a d z iły  się jeszcze przed  o tw a rc ie m  sk le pó w . Duży^ ru ch  
b y ł przez c a ły  dz ień . S zczecin ian ie  o g lą d a li, p o ró w n y w a li,  w y ­
b ie ra l i i. , opuszczali sk le py  z d u ż y m i p a k u n k a m i.

P Ó Ź N Y M  p o p o łu d n ie m  w y ­
b ra liś m y  się na k ró tk i ra jd  po 
sk lepach . W  sa lon ie  Z U R iT -u  
p rz y  a l. W o jska  P olsk iego  — 
t ło k  Co k i lk a  m in u t k o le jn y  od 
b io r n ik  ra d io w y  z n ik a ł z p ó łk i. 
P op u la rno śc ią  c ieszy ły  się „K a n  
k a n y “  „P ro m y k i“ , „K a m y “  i 
„K a m ile “ . S przedano w szys tk ie  
te le w iz o ry  „G ra n it “  i „Tosca “ . 
W ie le  osób k u p o w a ło  taśm y 
m agne to fo no w e  O R W O  po trzy , 
c z te ry  na raz. Ja k  p o in fo rm o ­
w a ł nas k ie ro w n ik  sk le pu  Jan 
Szpic, dz ien n y  o b ró t w y n ió s ł po 
nad  200 tys. z ł i  b y ł p ię c io k ro t­
n ie  w ię kszy  n iż  np. w  ub ieg łą  
sobptę.

P odobn ie  w  sa lon ie  Z U R iT -u  
p rz y  a l. N iepod leg łośc i. K u p o ­
w a n o  przede w s z y s tk im  a p a ra ty  
ra d io w e  i te le w izo ry .

Kronika
« / { f p a d l t ó w

D O  6 3 -L E T N IE G O  J ó z e fa  P ., m ie ­
s z k a ń c a  u l.  B rz o z o w s k ie g o , p r z y je ­
c h a ł z w iz y tą  je g o  m ło d s z y  b ra t,  
5 7 - le tn i W ła d y s ła w  P . P o d cza s  p o ­
g a w ę d k i w  k u c h n i o b a j b r a c ia  n ie  
z a u w a ż y l i ,  iż  n a s ta w io n a  na  h e rb a ­
tę  w o d a  z a la ła  p a ln ik  g a z o w y . W  
r e z u lt a c ie  o b a j b r a c ia  u le g l i  z a t ru  
c iu  ga ze m . W e z w a n y  le k a rz  p o g o ­
to w ia  s tw ie r d z i ł  zg o n  J ó z e fa  i  W ła ­
d y s ła w a  P

N A  U L .  L E N A R T O W IC Z A , c h ło ­
p ie c  o k o ło  16 la t ,  b a w ią c  s ię  ze 
s w o im  7 - le tn im  k o le g ą , M ie c z y s ła ­
w e m  L ., n a b ra ł w  p e w n e j c h w i l i  
d o  u s t b e n z y n y , c h lu s n ą ł n ią  m a l­
c o w i w  tw a r z  i  r z u c i ł  n a  n ie g o  
z a p a lo n ą  z a p a łk ę . S k u te k  b e z m y ś l­
n e j,  k a r y g o d n e j z a b a w y  o k a z a ł s ię  
t r a g ic z n y  w  s k u t k a c h :  M ie c z y s ła w  
L. d o z n a ł p o p a rz e ń  I  i  I I  s t. tw a ­
r z y .  O f ia rę  „ z a b a w y “  p rz e w ie z io n o  
n a  k o n s u lta c ję  do  k l i n i k i  o k u l is ty c z  
n e j P A M . P r z e c iw k o  „ ż a r to w n is io ­
w i “  to c z y  s ię  d o c h o d z e n ie  m i l i c y j -

S Z C Z E C lN S K A  „ d r o g ó w k a  o d n o ­
to w a ła  w c z o r a j t r z y  w y p a d k i  n a  u l i  
c a c h  m ia s ta , w  ty m  je d e n  ś m ie r te l  
n y .  O k o ło  g o d z . 16.15 na  u l.  E n e r ­
g e ty k ó w  s a m o c h ó d  „ F ia t “  n r  re j.  
M S  0445 p o t r ą c i ł  p r z e c h o d n ia , B ro ­
n is ła w a  Sz., k t ó r y  z g in ą ł na  m ie j­
s c u . Ś w ia d k o w ie  w y d a rz e n ia  p ro ­
s z e n i są o z g ło s z e n ie  s ię  w  W y d z . 
K o n t r .  R u c h u  K M  M O  — u l .  K a s z u b  
s k a  35, p o k . 7 lu b  14. te l.  80-81 w  
g o d z . 3—16.

P E Ł N E  R Ę C E  r o b o ty  m ie l i  w c z o ­
r a j  s z c z e c iń s c y  s tra ż a c y . O p ró c z  
tra g ic z n e g o  p o ż a ru  w  P o lic a c h , o 
k tó r y m  p is z e m y  o s o b n o , in te r w e n io  
w a n o  te ż  na  u l .  K r ó le w ic z a  K a z i­
m ie r z a  47, g d z ie  w  je d n y m  z m ie sz  
k a ń  — w s k u te k  z w a rc ia  w  in s ta la ­
c j i  e le k t r y c z n y c h  la m p e k  c h o in k o ­
w y c h  z a p a li ła  s ię  s z tu c z n ą  c h o in ­
k a , a o d  n ie j — f i r a n k i ,  z a s ło n y , 
d y w a n ,  te le w iz o r  i t p .  S t ra ty  s ię g a ­
j ą  p o n a d  8 ty s .  z ł.  G a szo n o  r ó w ­
n ie ż  p o ż a r  w  ła d o w n i  s /s  „ H u ta  Ł a  
b ę d y “  z a c u m o w a n y m  p r z y  n a b rz e ­
ż u  S to c z n i R e m o n to w e j,  d ro b n e  po 
ż a r y  w  r e s ta u r a c j i  „N a d o d r z a ń s k a “  
i  w  p iw n ic y  d o m u  p r z y  u l .  R o s tw o  
r o w s k ie g o . P o m p o w a n o  ta k ż e  w o d ę  
z z a la n y c h  p o m ie s z c z e ń  M P K  p r z y  
u l .  K lo n o w ic a .  (ap )

W  sto iskach  D om u O dzieżo­
w ego  z n a la z ły  s ię  przecenione 
k u r tk i,  płaszcze, koszu le  fla n e ­
lo w e  i p łóc ienne, p idża m y, w y ­
ro b y  d z ie w ia rs k ie , b ie lizn a . N ie  
b y ło  n a to m ia s t sp od n i i ub rań , 
k tó ry c h  ceny także  obn iżono. 
S zczególnym  u zna n iem  cieszyły 
się płaszcze dam sk ie  i  koszule. 
D o d a jm y , że w  m agazyn ie  i  h u r 
to w n i t rw a  n ad a l przecena i  
szczec in ian ie  zn a jd ą  jeszcze w  
„O d z ie żow cu “  szereg ła d n y c h  i 
ta n ic h  w y ro b ó w .

N IE  Z A O B S E R W O W A L IŚ M Y  n a to ­
m ia s t d u że g o  ru c h u  w  „ B iz o n ie “ . 
N a  p ó łk a c h  z n a la z ło  s ię  z a le d w ie  
k i l k a  p a r  d a m s k ie g o  o b u w ia  ie tn ie  
go . — K o m is ja  p rz e c e n ia  o b e c n ie  
o b u w ie  je s ie n n e  i  z im o w e  ?— p o w ie  | 
d z ia ła  zas t. k ie r o w n ik a  A l i c ja  M ie l 
k o . — D z is ia j b ę d z ie  te g o  t ro c h ę  
w ię c e j.

R ó w n ie ż  w  , ,G a l lu x ie ‘ ’ o b n iż k a  
ce n  o b ję ła  n ie w ie le ,  b o  17 p a r  m ę ­
s k ie g o  o b u w ia  i  to  w  je d n y m  a s o r ­
ty m e n c ie .  K l ie n c i  w y c h o d z i l i  ze 
s k le p u  t r o c h ę  z a w ie d z e n i.  S p rz e d a ­
n o  n « to m ia s t 240 p a r  c z a r n y c h  p ó ł­
b u tó w . k tó r e  ju ż  z „ C h e łm k a “  p rz y  
s z ły  p rz e c e n io n e  z 270 na  120 z ł.

W  s u m ie  s p rz e d a ż  p r z e c e n io n y c h  
to w a r ó w  p rz e b ie g a ła  b a rd z o  s p ra w ­
n ie , m . in .  d z ię k i  o lb rz y m ie m u  w y  
s i t k o w i p e rs o n e lu  s k le p ó w . R o z m ia ­
r y  p rz e c e n y  s p o w o d o w a ły  je d n a k , 
że k o m is je  p o s z c z e g ó ln y c h  p rz e d ­
s ię b io rs tw  n ie  b y ły  w  s ta n ie  p rz e ­
p r o w a d z ić  c a łe j o p e r a c ji  w  c ią g u  
d w ó c h  d n i .  J a k  na s  z a p e w n ia n o , 
p o z o s ta łe  w y ro b y ,  k tó r y c h  c e n y  
o b n iż o n o  z n a jd ą  s ię  w  s k le p a c h  ju ż  
d z iś .

G O R ZE J b y ło  n a to m ia s t z  re ­
k la m ą . Żaden ze sk le pó w , d o ty ­
czy to  przede w s z y s tk im  p lacp - 
w e k  h a n d lo w y c h  w  ce n tru m  nie 
w y s i l i ł  s ię  na e fe k to w n ą , w id o cz  
ną o p ra w ę  p las tyczną . Np. na w y  
w ieszkach  w  sk lepach  Z U R iT -u  
s tarą  cenę p rze kreś lon o  c ienką  
k re ską  i b y le  ja k  dop isano  no­
w ą  cenę. Czyżby w  m y ś l z łe j 
zasady „p o  co —  i  ta k  k u p ią “ ?

(jas)

A  Sprzyjająca aura #  Dobre przygotowanie 
do jesienno-zimowego okresu O  Minimalna 

liczba ograniczeń w dostawie energii

Energetyczny „szczyt”
mifa bez kłopotów

JE S TE Ś M Y  w  p e łn i tzw . 
je s ienno -z im ow ego  szczytu 
energetycznego, c z y li z w ię k  
szonego za po trze bo w a n ia  na 
energ ię  e lek tryczną .

„Orbis“
-  szczecinianom 
wyjeżdżającym 

za granicę
P O L S K IE  B iu r o  P o d ró ż y  „ O r b is “  

n ie  p o z o s ta je  w  ty le  za  „ G r o m a ­
d ą “  i  P T T K  w  o rg a n iz o w a n iu  w y ­
ja z d ó w  m ie s z k a ń c ó w  n a szeg o  w o je ­
w ó d z tw a  w y b ie ra ją c y c h  s ię  do  
N R D .

14, 21 i 28 b m . w y ru s z ą  d o  B e r ­
l in a  a u to k a r y  m - k i  „ I k a r u s  L u x -  
250“  w io z ą c e  tu r y s tó w  in d y w id u a l­
n y c h . Z a in te re s o w a n y c h  in fo r m u je ­
m y , że  k o s z t je d n o d n io w e j w y c ie c z ­
k i ,  w  p ro g ra m ie  k tó r e j  p r z e w id z ia ­
ne  je s t  z w ie d z a n ie  z a b y tk ó w  s to l i ­
c y  N R D , w y n o s i 130 zl.

O p ró c z  te g o  „ O r b is “  r e z e rw u je  
d la  w y je ż d ż a ją c y c h  in d y w id u a ln ie :  
w y ż y w ie n ie  w  re s ta u ra c ja c h , b i le ty  
k o le jo w e  na c a łą  s ie ć  k o m u n ik a ­
c j i  N R D . p r z e w o d n ik ó w  i  t łu m a ­
c z y , n o c le g i w  h o te la c h  — je d n a k  
w  n ie  k r ó ts z y m  czas ie , n iż  n a  18 
d n i p rz e d  p la n o w a n ą  d a tą  w y ja z d u .

Z a k ła d y  p ra c y  in fo r m u je m y ,  że 
„ O r b is “  o r g a n iz u je  w y c ie c z k i z b io ­
r o w e  a u to k a r a m i,  p o c ią g a m i, s a m o ­
lo ta m i o ra z  — w  o k re s ie  sezo nu 
tu ry s ty c z n e g o  — s ta tk a m i Ż e g lu g i 
S z c z e c iń s k ie j d o  n a jc ie k a w s z y c h  
p o d  w z g lę d e m  k r a jo z n a w c z y m  re ­
jo n ó w  N R D . P o n a d to  w  b iu ra c h  
„ O r b is u “  m o ż n a  d o k o n a ć  w y m ia ­
n y  de .v iz  o ra z  u b e z p ie c z y ć  o o ja z d  
m e c h a n ic z n y .

In fo r m a c j i  tu ry s t y c z n e j  o N R D  
u d z ię ia  ró w n ie ż  O ś ro d e k  In fo r m a c j i  
P o ls k ie g o  B iu ra  P o d ró ż y  „ O r b is “  
z n a jd u ją c y  s ię  w  B e r l in ie  p rz y  
K a r ! - M a r x - A l le e  N r  98 ( te le fo n  58- 
33-56). W y je ż d ż a ją c y m  do  B e r l in a  
r a d z im y  z a p a m ię ta ć  te n  ad res .

T Y M  R A Z E M  przebiega on 
znaczn ie  ła g o d n ie j n iż  w  la tach  
u b ie g łych . D z ię k i tem u  o g ra n i­
czenia w  dos ta w ie  e n e rg ii e lek ­
try c z n e j d la  p rze m ys łu  i o d b io r 
ców  in d y w id u a ln y c h  w  paździe r 
n ik u  i lis to pa d z ie  ub ieg łego  ro ­
k u  b y ły  '  m in im a ln e , na tom ias t 
w  g ru d n iu  —  z w y k le  n a jb a r­
d z ie j k ry ty c z n y m  m ies iącu  — 
n ie  b y ło  ic h  wcale . D z ia ło  się 
ta k  m im o  fa k tu , że zapo trzebo­
w a n ie  na energ ię  w y n io s ło  w , 
ty m  m ies iącu  264 m egaw aty, 
wobeo p rz e w id y w a n y c h  250 me­
gaw a tów .

N a jczęśc ie j s tosow anym  spo­
sobem og ran icze n ia  poboru  ener 
g ii e le k try c z n e j je s t obn iżan ie  
n ap ięc ia  p rądu .

D o d a jm y  o d  ra z u , że m e to d a  ta  
w y w o łu je  p r a w ie  zaw sze  in te r w e n ­
c je  u  o d b io rc ó w , k tó r z y  o d c z u w a ­
ją  m . in .  z a k łó c e n ia  w  o d b io rz e  
t e le w iz y jn y m  (o d b io r c y  in d y w id u a l­
n i)  i  w  p ra c y  s i ln ik ó w  ( p rz e m y s ł) .

W  p a ź d z ie rn ik u  i l is to p a d z ie  t r z e ­
b a  b y ło  u c ie k a ć  s ię  d o  te j m e to d y  
w  c ią g u  44 g o d z in . W  g r u d n iu  i 
s ty c z n iu  n ie  o b n iż a n o  ju ż  a n i ra z u  
n a p ię c ia .  P o d o b n ie  o d  p o c z ą tk u  
g r u d n ia  n ie  tr z e b a  b y ło  s to s o w a ć  
o g ra n ic z e ń  p o b o ru  e n e rg ii  e le k ­
t r y c z n e j  p rz e z  z a k ła d y  p rz e m y s ło ­
w e , w p ro w a d z a n y c h  s p o ra d y c z n ie  
w  p o p rz e d n ic h  d w ó c h  m ie s ią c a c h  
n a  p o le c e n ie  P a ń s tw o w e j D y s p o z y ­
c j i  M o c y . N ie  tr z e b a  b y ło  ró w n ie ż  
a n i r ^ z u  p o d cza s  o b e cn e g o  s z c z y tu  
e n e rg e ty c z n e g o  w y łą c z a ć  d o p ły w u  
e n e rg ii  e le k t r y c z n e j d la  lu d n o ś c i.

N A  ko rzys tn ie jszą  n iż  przed 
la ty  sy tua c ję  na „e n e rg e tycz ­
n ym  ry n k u “  znaczny  w p ły w  m ia  
ły  w y ją tk o w o  s p rz y ja ją c e  w a ­
ru n k i a tm osfe ryczne. N ie  bez 
znaczenia  je s t ró w n ie ż  so lidne  
p rzyg o to w an ie  się do  jes ienno - 
z im ow ego  okresu  ze s tro n y  ener 
g e tykó w . O praco w a ny zosta ł 
p la n  d z ia ła n ia  p rzys tosow any 
do szczególn ie tru d n e j sytuac ji 
—  do  „n a ło ż e n ia  s ię " w  je d n ym  

.d n iu  m a ksym a ln eg o  zapo trzebo­
w a n ia  na energ ie  z  w y s tą p ie ­
n ie m  d użych  m rozów .

W G R U D N IU  — m ie s ią c u  n a j ­
w ię k s z e g o  z a p o trz e b o w a n ia  n a  p rą d , 
w s z y s tk ie  e le k t r o w n ie  k r a jo w e  p r a ­
c o w a ły  n a  m a k s y m a ln y c h  o b r o ­
ta c h :  le p ie j  n iż  p rz e d  r o k ie m  w y ­
k o r z y s ty w a n e  b y ły  u rz ą d z e n ia , 
z m n ie js z o n o  tz w . „ u b y t k i  m o c y “ , 
n a ty c h m ia s t  u s u w a n o  p o w s ta łe  
a w a r ie .  P rz e d  s z c z y te m  Z a k ła d  
E n e rg e ty c z n y  w  S z c z e c in ie  z d ą ż y ł 
te ż  z w s z y s tk im i  r e m o n ta m i l i n i i  
p rz e s y ło w y c h  i  r o z d z ie lc z y c h  o ra z  
s ta c ji  t r a n s fo rm a to r o w e j.

Z d an ie m  p rz e d s ta w ic ie li d y ­
re k c ji szczecińskiego Z a k ła du  
Energetycznego, okres k tó rego  
n a jb a rd z ie j s ię  oba w ia n o , ju ż  
m in ą ł. W p ra w d z ie  należy się 
spodziew ać n adejśc ia  m rozów , 
n a jb a rd z ie j groźnego d la  p ra cy  
e le k tro w n i z ja w is k a  (chodzi 
e w e n tu a ln e  tru d n o śc i z dosta­

w ą  o pa łu ), je d n a k  różne czyn­
n ik i,  ja k  np. w y d łu ż a n ie  się 
d n ia , b a rd z ie j ry tm ic z n a  n iż  
p rzed ro k ie m  praca p rzem ys łu  
itd ., p ozw a la ją  oczekiw ać tego 
okresu  z  w ię kszym  spoko jem .

Z  o p tym izm em  m ożna ró w ­
n ież  pa trzeć na la ta  następne. 
W szystko  b ow iem  w ska zu je  na 
to, że d la  e n e rg e tyk i zapa lono  
w  b ieżącym  ro k u  „z ie lo n e  św ia ­
t ło ” . (taw o)

Jabłuszko pełne snów...
Za z d r o ś ć  s e r c e  Śc i s k a ,

g d y  ogląda się p iękn e  ow o­
ce w  sk lepach  i  na  s traganach  
s to lic y . C zerw one i  błyszczące  
ja b łu s z k a , bez „o cze k “  i  „z m a r­
szczek”  n ie m a l uśm ie cha ją  się 
do  k lie n tó w . Zazdrość b ierze, bo 
te  sprzedaw ane w  naszych szcze 
c iń s k ic h  sk lepach  są us iane  d rób  
n y m i k ro p eczka m i, m n ie j g ła d ­
k ie  i  lśn iące. C zyżbyśm y dosta­
w a li  gorszy tow ar...?  Czyż nasi 
h a n d lo w c y  n ie  p o tra f ią  w y s ta ­
ra ć  s ię  o ta k  p ię k n e  owoce? Z  
p o d o b n y m i p y ta n ia m i zw raca ją  
s ię  n ie ra z  do re d a k c ji C z y te ln i­
cy. Czas w ię c  na w y ja śn ie n ia . 

i W yg lą d  ja b łe k  za leży od w a ­
ru n k ó w  i  czasu t rw a n ia  ic h  
t ra n s p o rtu  o raz  —  p rz e c h o w y ­

w a n ia . W  ty m  t k w i ta je m n ica  
„u ro d y ”  o w oców  sprzedaw a­
n ych  w  s to licy . Ja b łka  te p od ­
ró żu ją  na  n ie w ie lk ie  ty lk o  o d ­
ległości, b ow iem  w  p o b liż u  W a r  
szaw y ro zc ią ga ją  się sady. P o­
nad to  p rze cho w yw a ne  są w  id e ­
a ln y c h  n ie m a l w a ru n k a c h ; w a r  
szaw skie  O Z H  m a  do  s w e j dys­
p o z y c ji k ilk a  d użych  ko m ó r  
ch łodn iczych . W  zu pe łn ie  in n e j, 
znaczn ie  gorszej, s y tu a c ji p ra ­
cu ją  h a n d lo w cy  szczecińscy. Do  
te j p o ry  w iększość ja b łe k  p o ­
trze bn ych  do za opatrzen ia  m ia ­
sta O Z H  sprow adza  spod W a r­
szawy. Choć z a tru d n iło  ono  w  
s to lic y  swego p rze ds ta w ic ie la , 
k tó r y  d o p iln o w u je , by p rzyg o to ­
w y w a n e  d la  nas p a r tie  ow oców

b y ły  ja k  n a jlepsze j ja k o ś c i —  gdy  
d o trą  do Szczecina n ie w ie le  im  
zosta je  z d a w n e j u ro dy . M ie li­
śm y okazję  w id z ie ć  ja b łk a  p rz y ­
go to w yw a ne  do w y s y łk i do na ­
szego m iasta  w  je d n y m  z p od ­
w arszaw sk ich  p u n k tó w  skupu  — 
P ęc law iu . N iczym  n ie  ró ż n iły  

się od tych, k tó re  sprzedaw ano  
w  s to licy . G dy o db ie ra no  je  w  
Szczecinie  —  n ie  b y ły  ju ż  tak  
ładne  i  św ieże. G d y b y  choć 
O Z H  m ia ło  o dp ow ie dn ie  w a ru n  
k i  do ich  p rze ch o w yw a n ia  —  
n ie  b y łob y  n a jg o rz e j. A le  nasi 
h an d low cy  p rz e trz y m u ją  je  (bo  
in n y c h  m oż liw ośc i n ie  ma), w  
bardzo  p ry m ity w n y c h  w a ru n ­
kach, w  bun krze  i  z ie m n ia cza r-  
kach.

T a k  by ło  do te j p o ry . A le  i 
d la  nas nadchodzą lepsze czasy. 
Ju ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  o ko ło  700 
ton  ja b łe k  o trzym a  szczecińskie  
O Z H  z p y rzyck ie g o  P G R -u . A  
w ię c  oko ło  1/3 ilo ś c i ja b łe k  po­
trze bn ych  do zaopatrzen ia  m ia ­
sta w  okres ie  z im o w y m  —  n ie  
będzie p rze byw a ć  k ilk u s e tk i lo -  
m e tro w e j podróży. R ów n ież w  
p rz y s z ły m  ro k u  szczecińskie  
O Z H  o trzym a  do e ksp lo a ta c ji 8 
ko m ó r ch łod n iczych  do w la śc i 
wego p rze ch o w yw a n ia  w a rz y w  
i  ow oców .

W szystko w ię c  w ska zu je  na  
to, że d op ie ro  p rz y s z łe j z im y  
p rze s ta n iem y zazdrośc ić  w a rsza ­
w ia k o m . (zdań)

Notatnik szczeciński
Y  K O L E J N E  « p o tk a n ie  „ W  k rę g «  

m u z y k i“  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , U  b m ., 
o  go-dz. 18, w  s a ii A n n y  J a g ie l lo n k i 
w  Z a m k u .

V  W  Z W IĄ Z K U  z p ra c a m i to ro ­
w y m i na  l i n i i  S zcze c in  — D ą b ie  — 
Ś w in o u jś c ie ,  je d n o ra z o w o  w  ś ro d ę . 
12 b m ., n a s tą p ią  z m ia n y  w  k u r s o ­
w a n iu  p o c ią g ó w  na  te j t ra s ie .  P o ­
c ią g  r e la c j i  S zcze c in  G l. (o d j.  go dz . 
11.05) — Ś w in o u jś c ie  k u r s o w a ć  bę ­
d z ie  ty lk o  od  R e e la w ia  d o  Ś w in o ­
u jś c ia , a p o c ią g  re i.  S w in o -u jś e ła  
(o d j.  g. 11.10) — S zcze c in  G ł. — o d ­
w o ła n y  b ę d z ie  na  c a łe j t r a s ie ;  ze 
Ś w in o u jś c ia  d o  R e e la w ia  k u rs o w a ć  
b ę d z ie  p o c ią g  o s o b o w y  o d je ż d ż a ją c y  
ze Ś w in o u jś c ia  o  go dz . 11.04 p rz e z  
M ię d z y z d ro je ,  z  p o s to ja m i n a  w s z y ­
s tk ic h  s ta c ja c h  i  p rz y s ta n k a c h  oso­
b o w y c h .

▼  W O J E W Ó D Z K I Z a rz ą d  D ró g  P u  
b l ic z n y c h  u r u c h o m i ł  n a  o k re s  z im y  
te le fo n ic z n y  p u n k t  i n fo r m a c j i  o  
w a r u n k a c h  p rz e ja z d u  na  d ro g a c h  
p a ń s tw o w y c h . In fo r m o w a ć  m o żn a  
s ic  b e d z ie  w  go dz . o d  7 d o  19 p o d  
n u m e re m  te le fo n ic z n y m  426-61 lu b  
426-62. P o za  ty m  in fo r m a c j i  u d z ie ­
la ją  ta k ż e  R e jo n y  E k s p lo a ta c j i  
D ró g  P u b lic z n y c h  w  C h o jn ie ,  G r y ­
f ic a c h , L ip ia n a c h .  N o w o g a rd z ie .  
S ta rg a rd z ie  i  D ą b iu .

▼  K O L E J N Y  o d c z y t z c y k lu  „ P o *  
b ie rn y  w s p ó łc z e s n e j k u l t u r y “  w y ­
g ło s i d r  E d w a rd  B a lc e rz a n  z  U n i­
w e r s y te tu  P o z n a ń s k ie g o  ju t r o ,  w  
ś ro d ę  o go dz . 18 w  K lu b ie  „ 1 *  
M u z “ . T e m a te m  o d c z y tu  b ę d z ie : 
„ S o c jo lo g ia  l i t e r a t u r y “ . W s tę p  w o l ­
n y .

Zgubiono-znaleziono
4.1 . z n a le z io n o  m ę s k i b u t ,  . je s t  cło 

o d e b ra n ia  u l .  M a -ria cka  2/1.
7 .1 . w  t r a m w a ju  l i n i i  9 zn a le z io ­

n o  to re b k ę  m ło d z ie ż o w ą  z p ie n ię c te -  
m i ;  do  o d e b ra n ia  a i. W o js k a  P o l­
s k ie g o  203, U rs z u la  K o rd e k .

Dziś na Turzynie
D Z lS  o k .  go dz . 8.30 ra n o  o d w ie ­

d z i l iś m y  n a jw ię k s z e  s z c z e c iń s k ie  
ta rg o w is k o  n a  T u r z y n ie ,  a b y  p rz e ­
k o n a ć  s ię , j a k  p rz e b ie g a  tu  h a n ­
d e l o ra z  ja k  k s z ta łt u ją  s ię  c e n y  
w a r z y w  i  n a b ia łu .  S tw ie rd z i l iś m y  
ze z d u m ie n ie m , że na  T u r z y n ie  pa  
n o w a ły  z u p e łn e  p u s tk i .  Z a m k n ię ta  
b y ły  n ie m a l w s z y s tk ie  k io s k i  i  s t r a  
g a n y . Z  w a r z y w  s p rz e d a w a n o  je d y ­
n ie  k a p u s tę  b ru k s e lk ę  w  c e n ie  14 z ł 
za k g  ł  p o r y  p o  2 z ł p ę c z e k . N ie  
w ia d o m o , c z y  h a n d la rz y  w y p ło s z y  
ła  m ro ź n a  a u ra , c z y  te ż  b r a k  to w a  
ru .  W  k a ż d y m  ra z ie  w  s k le p a c h  w *  
r z y w n y c h  są je d n a k  w  s p rz e d a ż y  
ro z m a ite  p ło d y  o g ro d n ic z e : b u r a k i ,  
c e b u la  s ta ra  i  m ło d a , k a p u s ta  i td .

H a n d lo w a n o  d z is ie js z e g o  r a n k a  
na  T u r z y n ie ,  1 to  w  n ie w ie lk ic h  
ro z m ia ra c h , n a b ia łe m . J a ja  s p rz e ­
d a w a n o  po  2.70 — 2.90 z ł s z tu k a , 
ś m ie ta n ę  p o  30 z l l i t r ,  b ia łe  s e ry , 
z a le ż n ie  o d  w ie lk o ś c i,  po  12—15 z ł. 
M o ż n a  te ż  b y ło  k u p ić  b i t y  d ró b , 
zw ła s z c z a  k u r y  p o  45 z ł k g  lu b  o k . 
60 z ł s z tu k a .

Tragiczna śmierć
w płomieniach

W C Z O R A J  o g o d z in ie  14.70 w ez­
w a n o  s tra ż  p o ż a rn ą  d o  P o lic ,  g d z ie  
w  m ie s z k a n iu  p r z y  u l .  B o h a te ró w  
S ta l in g ra d u  37 w y b u c h ł p o ż a r. Sp<* 
w o d o w a ły  g o  p o z o s ta w io n e  bez o p i«  
k i  d o ro s ły c h  d z ie c i b a w ią c  s ię  za ­
p a łk a m i.  P o ż a r  o k a z a ł s ię  t r a g ic z ­
n y  w  s k u tk a c h .  Ś m ie rć  w  p ło m ie ­
n ia c h  p o n io s ła  p ó łto ra ro c z n a  J u ­
s ty n a  M ie c z k o w s k a . N a to m ia s t p o ­
z o s ta li m a lc y : 4 - le tn i J a c e k  M ie c z ­
k o w s k i  i  5 - le tn i Ire n e u s z  M ie c z k o w  
s k i  z o s ta l i  c ię ż k o  p o p a rz e n i.  ( ja s )


